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i  ib • ^ y c^odzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedfuczy kosztuje w  m iejscu 5 cen- 
Stf P°cztą 8 rento#?. — Biuro Redakcyi i A dm ini- 
fr. a?^ u^ca Czarnieckiego 1.
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8. ■— Listy należy

Reklainacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  1 6  zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże’ ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, Kiikorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; w e Francyi, w  Paryżu  
w yłączn a  agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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^  W roku 1897 felieton nasz wypełni je-
0 wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program 
Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po- 

H *Cl znakomitego pisarza naszego, osnutej 
tle kosmopolitycznego życia na Eiyie- 
p t. " '

.NA JASNYM BRZEGU1*-
jj. R ó w n o c z e ś n ie  drukujemy wielką 
'^OryczjJi powieść H e n r y k a  S io n k i  e-
1 e z a :

„ K R Z Y Ż A C Y "
t N ow o p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  
0^ ° r o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k  

11 P o w ie ś c i .
^Y celu jednak ustalenia nakładu prosi- 

0 wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Od i  dministracyi.

6 1 ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c y a
( .s c o w a  „Gazety Lwowskiej" pozostaje 
pj r°k 1897 w Biurze dzienników Ludwika 

Pa przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

4 ^Ye w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c h  
, 11 c 7 a c h d z ie n n ik ó w ,  oraz trali kach 

tgjj a prenumerować i nabywać pojedyncze 
lutg6ra "Gazety Lwowskiej11 począwszy od 1

CZĘŚĆ UBZ1D0WA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
stycznia b. r. zezwolić naj miłościwi ej przyjąć 
i nosić,:

szefowi sekeyi i generalnemu inspekto­
rowi austryackieh kolei państwowych Rudol­
fowi baronowi L i 1 i e n a u królewsko - pruski 
order korony drugiej klasy z gwiazdą;

komisarzowi policyi w Oświęcimiu Sta­
nisławowi M a z u r k i e w i c z o w i cesarsko-rosf 
Jfjski order św. Stanisława klasy trzeciej.

E  cl y  k  t.
0 . k. Namiestnictwo podaje niniejSzem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie komisya obchodowa wraz z 
rozprawą ekspropriacyjną dla projektowanej 
przebudowy mostu na Łukwicy w km. 87’2 
i przełożenia osi kolei w km. 86’8 i 8 74  na 
linii kolei Stryj-Stanisławów odbędzie się dnia 
12 marca ,1897 o godzinie pół do 10 rano na 
miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być zaj$- 
te, ?Jffez z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14- ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. fi. p. nr. 30j w urzędzie gminnym 
w Maydanie przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeci.w zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na rece:?!c. k. starostwa w Stanisła­
wowie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEtlEZĘR OWA

Lwów, 18 lutego.

Podczas gdy dyplomacya europejska a 
w jej koncercie także i francuska, wysila stę, 
ażeby nie dopuścić do groźnego dla pokoju 
całego świata zaostrzenia sje; antagonizmu Gre­
c ji i Tailtóyi® t. zw. sprawie kreteńskiej; we 
Frane-yi tymczasem wszczął się między dzien­
nikami spór o ry g in a ln i do którego dały po­
wód ostatnie wypadki polityczne. Oto pewna 
część prasy francuskiej, omawiając niedawną 
dyskusję o sprawie egipskiej, przeprowadzoną 
na posiedzeniach parlamentów londyńskiego i 
paryskiego, oraz w ogóle kw-estyę wschodnią, 
dochodzi do wniosku, który już często w dzien­
nikach francuskich znajdował echo, tym ra­
zem jednak z większą uporczywością się w 
nich ąątrzyinuje: iż przymierze francusko-ros- 
syjskie okazuje się dla Francyi nieużytecznem. 
Przymierze to — mów-ią owe dzienmki — 
ma dla Francyi taki tylko praktyczny rezul­
tat, że F rancja we wszystkiem musi stosowąć 
się do woli Rossy i a nadto trzymać worek 
swój otworem dla caratu, który sam jeden 
ciągnie zyski z przymierza. Rossya zmusiła 
F rancję, do tego, że wzięła udział w upoka­
rzającej dla niej uroczystości niemieckiej w 
Kielu przy otwarciu kanału północnego a nie 
umiała czy też nie chciała nawet poprzeć 
Francyi w sprawie egipskiej. — Inna cześć 
frffiicuskiej prasy natomiast podnosi protest 
przeciw tym zarzutom; świeżo czyni to także 
Figaro w artykule, który we Francyi uważa­
ją ogólnie za pochodzący ze strony rossyjskiej. 
W polemice iswej zaznaczają te dzienniki, że 
Francya na pożyczkach rossyjskich nie tylko 
nic niw straciła ale przeciwnie zarobiła jeszcze 
setki milionów, które pozostały jej w zysku 
z kursu obligacyj potyczek. Również i
z tego, że obok okrętów rossyjskich były w 
porcie w Kielu także i okręty francuskie, 
Francya będzie miała kiedyś jeszcze korzyść 
praktyczną, — niejednokrotnie bowiem będzie

ona potrzebowała w danych wypadkach po­
parcia Niemiec a udział eskadry francuskiej 
we wspomnianej uroczystości, uczynił Niemcy 
niewątpliwie skłonniejszemi do udzielenia F ran­
cji takiej pomocy. To wreszcie, iż Rossya nie 
użyczyła • Francyi energiczniejszego poparcia 
w sprawie egipskiej, ma również swe uzasa­
dnione powody, w tej chwili bowiem nawet 
złączone siły morskie Francyi i Rossyi nie 
miałyby widoków sprostania potędze morskiej 
Anglii oraz jej ewentualnych sprzymierzeń­
ców.

W ten sposób rozprawiają z sobą dzien­
niki francuskie. Polemikę -tę- koła oficyalne 
rzeczypospolitej nazwą niezawodnie podrzęd­
nym, przemijającym objawem, dowodem o- 
g roninie rozbudzonej samo wiedzy francuskiej, 
a już co najwyżej przelotnym obłokiem, który 
nie zdoła jednak nawet na chwilę przysłonić 
słonecznej tarczy przymierza dwóch państw. 
I niezawodnie jest tak w rzeczywistości: cho­
ciaż bowiem polemika tego rodzaju, tocząca 
się w prasie francuskiej, nie może być miłą 
kołom rossyjskim, rzecz to jednak zbyt dro­
bna, aby mogła wpłynąć na zamącenie sto­
sunku dwóch państw, opartego na pewnym 
celu politycznym i na pewnej wspólności in­
teresów. Co jednak jest dość obojętnem dla 
czynnego polityka, który zwraca uwagę swą 
przedewszystkiem na chwilowe trudnośpi i z 
tego stanowiska osądza rzeczy: to nie przed­
stawia się w taki sam sposób politykom, sto- 
jącyin na uboczu a mogącym objąć wzrokiem 
dalsze perspektywy. Nie brak zas takich po­
lityków i we Francyi, a dość zgodnie uznają 
oni, że wspomniana polemika nie jest pozba­
wiona wszelkiej podstawy. Podnoszą om mię­
dzy innemi zwłaszcza, ż& .Francya wcho­
dząc w sojusz z Rossyą, uczyniła to dla za­
dowolenia swych aspiracji odwetowych wzglę­
dem Niemiec; dla tej też tylko idei uprawia 
ona na Wschodzie politykę rossyjską, która 
często jest polityką wprost antifrancuską. Tak 
jednak może dziać się tylko do pewnego 
punktu, do pewnego czasu; wreszcie stanie 
się to niemożliwem i nastąpi reakeya. — Czy 
ie  kassandrowe przepowiednie hypochondryków 
politycznych są istotnie ezemś więcej, niż pro-

K R Z Y Ż A C Y
P R Z E Z

He n r y k a  Sie n k ie w ic z a .

i i .
(Ciąg dalszy).

V  samCZ w chwili wszedł do gospody 
^rZe_dnio Zâ 0Iln^ i  który już był w niej po-

gt a wraz z nim dwóch innych, star- 
z.Mkiir, udzY Klasztorni nieśli za nimi kosze 

w nich łagiewki z winem i 
P°eżęli Lr§dce zebrane przysmaki. Dwaj owi 

nie S1§żnę witać i znów wymawiać jej, 
e*yła “mzałcchała do opactwa, a ona tłórna- 
rt az Z n lJ°wtórnie, że wyspawszy się w dzień 
i 0|hr dworem, podróżuje nocą dla

nie fU* wypocztpku jej nie trzeba — 
cl)1 ZacUv' > ^  kadzić ni znakomitego opata, 

'ftyń , zakonników, wolała zatrzymać się 
P0 0s!i0Wania nóg w gospodzie. 

aGe«żcie J*16 u grzecznych słowach, stanęło 
wi’ ksiezn! po pTitrzni i mszy porań-
v.* P(r^ cczy n p t Z dwo,rem przyjmie śniadanie i 
\ ey 2an,.„ •,. w Klasztorze. Uprzejmi zakon-
- .aKqtoSi . ®*h toż wraz % Mazurami ziemian 
M . i  placka z Bogdańca, który i tak
t i kytv / '  .a<f Si9 do opactwa, aby dostatek
tol<ła I  'laa otr- Yjnie, albo darem od hojnego Wi- 

3 orany, a przeznaczon na wy kupno

z zastawu Bogdańca, w klasztorze złożyć. Ale 
młody Zbyszko nie słyszał zaprosin, skoczył 
bowiem do wozów swoich i stryjowskich, sto­
jących pod strażą służby, by się odziać i 
w przystojniejszej odzieży księżnie i Danusi 
się przedstawić. Wziąwszy więc z wozu łuby, 
kazał je nieść do izby czeladnej i tam po­
czął się przebiera! Utrefiwszy naprzód po­
spiesznie włosy, wsunął jo w pątlik jedwabny, 
bursztynowymi paciorkami wiązany, z przodu 
zaś mający perełki prawdziwe. :̂ tąstępnie 
wdział „jakę“ z białego jedwabiu, naszytą 
w złote gryfy, n dołu zaś szlakiem ozdobną ; 
z wierzchu opasał się pasem pozłocistym, po­
dwójnym, przy którym wisiał mały kord 
w srebro i kość słoniową oprawny. Wszystko 
to było nowe, błyszczące i wcale krwią nie 
poplamione, chociaż, łupem na młodym ryce­
rzu fryzyjskim, służącym u Krzyżaków, wzięte. 
Naciągnął następnie Zbyszko prześliczne spo­
dnie, w których jedna nogawica była w po­
dłużne pasy zielone i czerwone, druga w fio­
letowe i żółte, obie zaś kończyły się n góry 
pstrą szachownicą. Zaczem wdziawszy jeszcze 
purpurowe, z długimi nosami trzewiki — pię­
kny i wyświeżony, udał się do izby ogólnej.

Jakoż, gdy stanął we: drzwiach, widok 
jego mocne na wszystkich sprawił wrażenie. 
Księżna, widząc Sfefąl, jak urodziwy rycerz 
ślubował milej Danusi, uradowała się jIszczę 
bardziej. Danusia zaś skoczyła w pierwszej 
chwili ku niemu, jak sarna. Lecz, czy to pię­
kność młodzieńca czy głosy podziwu dworzan, 
wstrzymały ją, nim dobiegła, tak, że zatrzy­
mawszy się na krok przed nim, spuściła na­
gle oezki i splótłszy dłonie, poczęła wykręcać 
paluszki, zapłoniona i zmieszana.

Lecz za nią przybliżyli się inni: sama 
pani, dworzanie i dworki, rybałci i zakonnicy, 
wszyscy bowiem chcieli mu się lepiej przy­
patrzeć. Panny mazowieckie patrzyły w niego,

juk w tęczę, żałując teraz każda, że n ;e ją 
wybrał — starsze podziwiały kosztowność 
ubioru, tak, że naokół utworzyło się koło cie- 
kśwyc-h, Zbyszko zaś stał w środku z cheł­
pliwym uśmiechem na swej młodzieńczej twa­
rzy, i okręcał się nieco na miejscu, aby le­
piej mogli mu się przyjrzeć..

— Któż to jest? — zapytał jeden z za­
konników.

— To jest rycerzyk, bratanek tego oto 
włodyki — odrzekła księżna, ukazując na 
Maćka — jen dopiero co Danusi ślubował.

A zakonnicy nie okazał: też zdziwienia, 
albowiem takie ślubowanie nie obowiązywało 
do niczego, Ślubowano częstokroć niewiastom 
zamężnym, a w rodach znamienitych, wśród 
których zachodni obyczaj był znany, każda 
praw e miała swego rycerza. Jeśli zaś rygerz 
ślubował pannie, to nie stawał się przez to 
jej narzeczonym: owszem, najczęściej ona
brała innego męża, a on, o ile posiadał cnotę 
stałości, nie przestawał jej być wprawdzie 
wiernym, ale żenił się z inną.

Trochę wiecejjdziwił zakonników młody 
wieję Danusi, wszelako i to nie bardzo, gdyż 
w owym czasie szesnastoletni wyrostkowie 
bywali kasztelanami. Sama wielka królowa 
Jadwiga, w chwili przybycia z Węgiafc liczyła 
la |’ piętnaście, a trzynastoletnie dziewczęta 
szły za mąż. Zresztą patrzano w tej chwili 
więcej na Zbyszka, niż na Danusię i słuchano 
słów Maćka, który dumny z bratanka, opo­
wiadał, w jak; sposób młodzik przyszedł do 
szat tak zacnych.

— Rok i dziewięć- niedziel temu — mó­
wił — byliśmy proszeni w gościnę przez ry- 

Jjterzy saksońskich. A był też u nich także 
w gościnie pewien rycerz z dalekiego_ narodu 
Fryzów, którzy hen, aż nad morzem mieszkają, 
a miał z sobą syna, trzy roki od Zbyszka 
starszego. Raz na uczcie ów syn począł Zby­

szkowi nieprzystojnie przymawiać, iże ni wą- 
sów, ni brody nie ma. Zbyszko, jako jest 
wartki, nie słuchał tego mile, ale zaraz chy- 
ciwszy go za gębę, wszystkie włosy mu z niej 
wydarł — o co później potykaliśmy się na 
śmierć lub niewolę.

— Jak to — potykaliście się? — spy­
tał pan z Długolasu.

— Bo się ojciec za synem ujął, a ja  
za Zbyszkiem: więc potkaliśmy się samo- 
czwart, wobec gości, na udeptanej ziemi. Ta­
ka zaś stanęła umowa, że kto zwycięży, te n  
i wozy, i konie, i sługi zwyciężonego zabie­
rze. I Bóg zdarzył. Porznęliśmy owych F ry­
zów, choć z niemałym trudem, ho im ni mę­
stwa, ni moey nie brakło, a łnp wzięliśmy 
znamienity: było wozów cztery, w każdym 
po parze podjezdków — i cztery ogiery o- 
gromne i słng dziewięciu — i zbroić dwie 
wybornych, jakich małobyś u nas znalazł. 
Hełmyśmy po prawdzie w boju potupali, ale 
Pan Jezus w czem innem nas pocieszył, bo 
szat kosztownych była cała skrzynia przednio 
kowana — i te, w które się Zbyszko teraz 
przybrał, także w niej były.

Na to dwaj ziemianie z Krakowskiego 
i wszyscy Mazurowie poczęli spoglądać z 
większym szacunkiem na stryja i na syno- 
wca, zaś pan z Długolasu, zwany Obuchem, 
rzekł:

— Toście, widzę, chłopy nieociągliwe i 
srogie.

— Wierzym teraz, że ówr młodzik trzy 
czuby pawie dostanie.

A Maćko śmiał się, przyczem w su­
rowej jego twarzy było istotnie coś drapież­
nego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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duktem złośliwości, mającej swe źródło może w 
osobistych animozyach dla kierujących dzisiaj 
mężów stanu w Eossyi i Francyi: trudno o- 
sądzać; bądź co bądź jednak pewnego rodzaju 
rozczarowanie jest dziś faktem we Francyi a 
jeden z francuskich publicystów, należący 
zresztą do najzagorzalszych admiratorów ros- 
syjskiej potęgi, pisząc o tern, że Eossya u- 
prawia na Wschodzie swe własne interesa, po­
wiedział: „Oddzielne sypialnie w małżeństwie 
mogą wprawdzie być dopuszczalne a nie­
kiedy nawet są może i zdrowe, — nigdy 
jednak nie są korzystne dla — nowozaślubio- 
nych“.

Sprawy sejmowe.
(Sejmowa komisya bankowa o dsiałalnoici 

B anku Izrajowego).
(§) Między sprawozdaniami załatwione1 

mi w ubiegłej sesyi sejmowej zasługuje na 
uwagę obszerne sprawozdanie komisji banko­
wej, opracowane przez posła B a p o p o r t a ,  
a traktujące o działalności Banku krajowego. 
Eeferat ten opracowany z fachową znajomo­
ścią przedmiotu, zawiera wiele cennych uwag, 
które dla Banku krajowego i jego przyszłego 
rozwoju mają doniosłe znaczenie.

Komisya podnosi na wstępie, że Wydział 
krajowy, przedkładając doroczne sprawozdanie 
o Banku krajowym, wywiązał się zarazem z 
polecenia, danego mu uchwałą Sejmu z dnia 
6 lutego 1896, ażeby po wysłuchaniu opinii 
zarządu Banku krajowego wziął pod rozwagę 
kwestyę podwyższenia kapitału zakładowego 
tegoż Banku przez emisyę obligacyi w spo­
sób, nie obciążający budżetu krajowego, i od­
powiednie wnioski przedłożył na najbliższej 
sesyi. Eównocześnie zatem przedłożył Wydział 
sprawozdanie dyrekcy Banku krajowego, któ­
ra w porozumieniu z Eadą nadzorczą Banku 
oświadczyła się zarówno przeciwko zdaniu, 
jakoby obecnie zachodziła potrzeba powiększe­
nia kapitału zakładowego Banku krajowego, 
jak i przeciw sposobowi, jaki w dyskusyi nad 
powyższą rezolueyą w Sejmie podano, to jest 
przeciw emisyi nieurnarzalnych obligacyj za­
kładowych Banku krajowego. vr skutek tego 
Wydział krajowy, przychylając się do tych 
zapatrywań dyrekcyi i Eady nadzorczej Ban­
ku krajowego postanowił nie przedłożyć Sej­
mowi w powyższej sprawie dodatnich wnio­
sków.

Komisya wykazuje, że po koniec roku 
1895 posiadał Bank krajowy kapitał zakłado­
wy i fundusz rezerwowy w sumie 1,837.332 
zł. 38 ct., która to suma stanowiła pod ko­
niec roku 1895 rodzaj kaucyi dla zobowiązań 
Banku, nie pokrytych gwarancyą kraju. Zda­
niem komisyi nie ulega wątpliwości, że w 
obec wielkiej 'ęstrożności, z jaką dyrekcya 
Banku krajowego lokuje fundusze Banku w 
dziale bankowym, dalej w obec kontroli, któ­
rą Wydział krajowy wykonywa z całą ścisło­
ścią co do lokacyi ogółu kapitałów, a zatem 
tak co do funduszów przez kraj zagwaranto­
wanych, jak co do funduszów niegwaranto- 
wanych, zabezpieczenie to dodatkowe kapita­
łem zakładowym Banku w wysokości 1,837.332 
zł. 38 ct., uważane być musi nietylko za zu­

pełnie dostateczne, ale nawet za odpowiada 
jące najwyższym wymaganiom, bezpieczeństwa 
dla kapitałów obcych, a to tern więcej, że ka­
pitał zakładowy zasilany zyskiem, wzrasta co 
rok, a tem samem może także w toku czasu 
dać zabezpieczenie dla większych kapitałów 
w Banku lokować się mających. Z tego zatem 
punktu widzenia powiększenie dalsze kapitału 
zakładowego Banku byłoby zbyt.ecznem.

Komisya podnosi następnie, że kapitał 
zakładowy Banku krajowego ma z natury 
swej być użytym na takie lokacyi na które- 
by kapitały obce, w krótszym czasie wypo- 
wiedzialne, nie mogły być użyte, a zatem na 
lokacye długoletnie, albo na takie intenęsa, 
co do których trudno oznaczyć terminu, kie­
dy fundusze mogłyby być wycofane, boc o- 
czywistein jes%̂  że na podobne cele ani 
wkładki na książeczki i asygnaty kasowe, ani 
też sumy, złożone przez klientów na żyro- 
konto lub na rachunek bieżący, nie mogą być 
użyte. Otóż dotychczas według buarL.su zjy 
rok 1895 Bank w dwu tylko kierunkach, sta­
tutami wskazanych, lokował fundusze, na 
drodze powyższej, aj mianowicie pożyczył Sto­
warzyszeniom zarobkowym i zaliczkowali w 
myśl §. 95 statutu na podstawie 22 aktów 
notaryalnyijk sumę 82.575 zł. Nadto wziął 
Bank krajowy udzyfc^ w różnych towarzy­
stwach handlegyych i przemysłowych łączną^ 
sumę 220.500 zł. Wydatki zatem w tych 
dwóch kierunkach mogły być zaspokojone n;e- 
znaczną tylko częścią obbcnego kapitału za­
kładowego. Ale właśnie nakłady w tym dru­
gim kierunku, to jest na polu popierania han­
dlu i przemysłu poczynione, powoduj#'korni- 
syę do zastanowienia się nad tem, czy podo­
bny sposób wypełnienia jednego z nader wa­
żnych zadań insfcytucyi krajdwej, to jest po­
pierania przemysłu i handlu, przez wzięcie 
udziału w kapitale zakładowym przedsiębiorstw 
handlowych lub fabrycznych, Ast pożądany i 
czy droga obrana jest właściwą.

Niema niezawodnie sprawy ważniejszej 
dla naszego kraju, jak sprawa rozbudzenia 
przemysłu fabrycznego na coraz większą skalę, 
celem zapewnienia zarobku licznej naszej lu­
dności chętnej do pracy, a nie mogącej zna­
le,ść należytego zarobku przy rolnem tylko 
gospodarstwie, jakie dotychczas w kraju prze- 
waża.-"0 ała uwaga zatem i społeczeństwa na­
szego i wszystkich władz powinna Ism  zwró­
coną na to, aby faworyzować powstawanie 
nowych zakładów przemysłowych w naszym 
kraju i aby zachęcić tak ludzi fachowych w 
ty.ęji zawodach, jak i kapitalistów, iżby 
w naszym kraju zakładali te wielkie war­
sztat/.1 fabryczne, które są naturalnem uzu­
pełnieniem gospodarstwa rolnego, • chociażby 
jak nąjinienzywniejszego i ochraniają ludność 
od szukania ehleba po obcych światach. .Jest 
zatem również niezawodnie obowiązkiem Ban­
ku krajowego, jako jednej z najważniejszych 
naszych instytucyi finansowych,* aby swoimi 
zasobami przyczynił się do powołania w ży­
cie podobnych fabryk. Jednakże trudno za­
przeczyć, że role przy założeniu fabryki mu­
szą być rozdzielone w sposób racjonalny mię­
dzy przedsiębiorcami z jednej a Bank:em kra­
jowym z drugiej strony, czyli innemi słowy, 
że przy każdej nowej fabryce przedsiębiorca 
powinien mieć przynajmniej kapitał zakłado­
wy, a zadaniem instytucyi finansowej powin­
no być dostarczanie kapitała obrotowego. Na

kapitał obrotowy, ka%y może być zwrócony 
w miarę realizacji towarów, na których wy­
produkowanie ma Ijużyć, Bank krajowy może 
użyć funduszów obrotowych t. j. przez trzecie 
osoby jemu powierzonych i niema wcale po­
trzeby cz.efrpać w tym celu fundusze ze 
swego kapitału zakładowego. Tylko z takiego 
połączenia przedsiębiorców fachowych i m a jo  
cych wystarczający kapitał zakładowy na 
przedsiębiorstwa z kredytem, na warunkach 
dogodnych i tanich przez Bank krajowy u- 
dzielarfym, może wynpść przemysł fabryczny 
zdrowy^który może przetrwać przesilenia, w po­
czątkach ciasto nieuniknione. Z tego wypły­
wa, iż Bank krajowy może w całej pełni ■wy­
konać przypadające na niego zadanie popiera­
nia przemysłu w kraju, przez użycie swoich 
kapitałów obrotowych i że na ten cel kapi­
tału swego zakładowŁo używać nie potrze­
buje. Jednem słowem Bank krajowy nie po­
winien być sam przedsiębiorcą, może tylko 
pośredniczyć między przedsiębiorcą potrzebu­
jącym kapitału obrotowego a kapitalistą, szu­
kającym fruktyllkacyi dla swych funduszów.

Ale trudno zaprzeczyć, że kraj nas* znaj­
duje się w stosunkach wyjątkowych, U nas 
duch przedsiębiorczy jeszcze:-słabo się rozwija, 
panuje więcej skłonności do interesów może 
ryzykownych, ale otwierających widoki wiel­
kich naraz ż/sków, niż do pracy powolnej, 
stopniowej, organicznej, któfra wymaga wiela- 
trudu i wytrwałość!, ale za to staje się pod­
stawą dobrobytu, zapewnionego na długą e- 
pokę. W takich razach wyjątkowych przypu­
szczać należy, że może być zadaniem Banku 
krajowego, aby — jak to miało miejsce przy 
założeniu fabryki wagonów w Sanoku i gar­
barni w Ezeszowft — przez wzięcie niewiel­
kiego udziału w kapitale zakładowym, zachę­
cić innych kapitalistów do wzięcia udziału w 
przedsiębiorstwie zdijffein i wielkie nadzieje 
rokującem.

To też na podobne-'wypadki, które wy­
raźne oznaczone być muszą, jako nadzwyczaj­
ne i wyjątkowe, kapitał zakładowy obecny 
Banku krajowego niezawodnie na dłuższy czas 
może wystarczyć.

Chodzić musi zatem głównie o to, o ile 
kapitały obrotowe, będące do dyspozycyi 
Banku krajowego, wystarczą na spełnienie 
i^ch celów, których urzeczywistnienie staje 
się coraz ważniejszem zadaniem całego kraju. 
w idocznem jost, że jeżeli kraj nasz ma sku­
tecznie wytrzymać konkurencję z innymi kra­
jami, gdzie przemysł ma dawne tracJycye, 
gdzie drogi zbytu są wyrównane.- gdzie ro­
botnik iest zręczny, to przynajmniej w jednym 
kierunku muszą przedsiębiorstwa fabrllzne u 
nas mieć u ig m to  jest w. kierunku kredytu 
taniego. Żeby zaś Bank krajowy mógł udzie­
lać pożyczek tanich, musi sam otrzymywać ka­
pitały obrotowe na warunkach nader dogod­
nych. Całe zadanie zatem koncentruje się w 
tyfn punkcie, iż trzeba skierować ku Bankowi 
krajowemu takie kapitały, któreby w nim 
mogły być złożone na stopę procentową bar­
dzo niską.

Komisya zatem sądzi, iż należy uwagę 
głównie zwrócić na to, ażeby Bank krajowy 
mógł być zasilany funduszami, które, nie przy­
nosząc dziś praw;e żadnego procentu, -mogłyby 
z ogólną korzyścią być złożone w Banku 
krajowym na procent niski. Funduszami ta­
kimi s ą : zasoby kasowe skarbu pańątwa, fun-

dusze obrotowe dyrekcyi kolei paiist) 
i fundusze pocztowej Kasy o szczędnośc i P 
znaczone do lokacyi w bankach. - A

Administracya skarbowa państwoW^^ 
rząd kolei państwowych w kraju ta$
głym jak Cfalicya, obejmującym prawie
część całej Austryi i gdzie niemal|
część całej sieci kolei państwowych się .ja. 
duje, wymaga tak wielkiego obrotu kaP j 
łu, iż gdyby tenże powierzono w znac ^
szej, jak dotąd ilości; Bankowi krajowe®11’

 -i,-: “ : .1---1-  i.i:---- .„Jro-jby -nie zawodnie i skarb -publiczny rnoL 
skać na dochodzie procentowym i 
obrotowe Banku krajowego mogłyby b /c af 
cznie podwyższone. Przyczyniłoby się ^  
niemało do podniesie,nia obrotów Banku 
jowego... gdyby regulamin pocztowej - gtJ
oszczędności o tyle zmieniono, iżby 
ze Lwowa do poszczególnych miejscow^ 
kraju nie musiały iść na Wiedeń, co P J
czone jest z wielką stratą czasu co sto'stoi na przeszkodzie rozwojowi ściślejszego 1
sunku między Bankiem krajowym a Kasa

A rtr rt n ryrr vi n-t ' I. >-v-\ •» ri vi n 1'/, r»‘T-i I O VY11 M li tcztową oszczędności. Zmiana regulaminu, 
pocztowej w kierunku możliwej decentrah 
miałaby tę konsekwencję; iż pewna czgsc 
duszów Kasy mogłaby być lokowana w Ba 1 
krajowym, pomijając zupełnie, iż p(z? ^1
wiałaby i inne korzyści dla publiczności-.

- " fach powyM Pinisya nie stawia, w kierunkach po
ruszonych, żadnych wniosków. gdyż Pe
jest, że władze właściwe uznają w p 
państwa potrzebę poparcia i rozbudzenia w  ̂
ekonomicznego i przemysłowego w naLpł 
kraju i przyczynią się do tego, ażeby *ejjj 
tały obrotowe naszej instytucyi finanSi;!ł}y. 
przez powyższe źródła pomnożone zoSkj8-
Sprawozdanie komisyi przyjął Sejm do
domości, udzielając zarazem Bankowi 
wemu absolutoryum z rachunków.

kraj"'

Z Warszawy.

(Zmiany na wyższych stanowiskach iivz?“do-wyt o 1

i zan iepoko jen ie  ztąćl w  sfe rach  u r z ę d n ik ^ ' wN
P , V ł  1 ____   . . . _____W0St. Piet. Wied. o zmiamĄ.usposo-hienia

Polaków w społeczeństwie rossyjskiem °. 'Ajie! 
nmieniach poświęconych przez szowinis J . 

dzienniki rossyjskie p. ApuclitinoWij ^
Przyjazd do Warszawy nowego

gubernatora poprzedza ogłoszenie '
różnych wyższych stanowiskach urzędu'
w Królestw ie. ^

W ślad za Apuchiinem opuszcza  I 
lestwo także generał Brock. W jegoA10 
mianowano — jak już wiadomo — P( J <P 
kiem warszawskiego ffenerał-guberd ł1̂ !
spraw policyjnych generat-majora
i.„ _______  ____ka, dotychczasowego naczelnika pe1®1 eryi 
skiego gubernialnego zarzadn żaada"/1
W swoim czasie pialiśmy — że hr. £ j0rS' 
łowowi powiodło się przeprowadzić W /
burgu zniesieni^ stanowiska szefa za 
w Królestwie Polskiem, mazaleznego_ 0 ^  
nerat-gubernatora a komunikującego sji ^ 0jse6 
z ministrem spraw wewnętrznych. W & ■ ■'
tej posady utworzono zależny od wielkor2̂ /  
urząd pomocnika dla spraw poKć.ą^ych-
mianowany pomocnik, generał Ouop
przebywał dawniej przez dłuższy
czasu w Warszawie jako naczelnik
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(Ciąg dalszy).

Nie zdając sobie sama sprawy, czemu 
tak postępuje, Janka bywała zawsze wrogo 
usposobiona względem tego doktora. Spokój 
tego mistycznego homeopaty^ tak samo, jak 
jego lekarstwa, przyprawiały ią zawsze o zły 
humor. Doktor był małomówny; lunatyczne 
jego oczy wznosiły się zawsze w górę, a wiel­
kie siwe faworyty wyglądały lekkie, jak mgła. 
A jednakże błękitne jego oczy pełne ibyły 
słodycz/p postawa szlachetna, czysta bez ska­
zy bladość twarzy i rąk nie była także odra­
żającą, ale w nim całym było się coś nieu­
chwytnego, co odbierało dziecku ochotę sta­
rać mu się podobać.

— Nie wiadomo co w nim siedzi — 
mawiała nieraz.

W rzadkich wypadkach, gdy go widy­
wała, Janka nie kryła wcale swej niecierpli­
wości, z jaką pragnęła skrócić to widzenie i 
odchodziła nie mówiąc ani słowa, ze sztywnejm 
kiwnięciem głową.

Od kilku dni czuła się niezdrową i ka 
szlała.

— Doprawdy, że bardzo źle wyglądasz — 
rzekła jej pani de Parthenais —  doktor przy 
chodzi dziś do twojej matki, która czuje się 
trochę niezdrowa; musisz się go poradzić.

— Och! nie babuniu kochana! — zawo­

łała niezadowolona. — Ty wiesz, że mnie to 
strasznie nudzi. Nie lubię, tego doktora, 
który nigdy si*e nie śmieje i nie mówi. Tak 
się przy tem śmiesznie nazywa..,, i jest Bel- 
gijczykicml...

— A przecież to taki zacny człowiek!— 
przerwała babka. — Przypominam sobie, co 
w nim rozbudziło jego powołanie.... Wolał­
by był zostać księdzem*, tak samo jak jego brat; 
ale będąc jeszcze całkiem młodym chłopcem, 
widział, jak w jego oczach umarła pewna ko­
bieta z braku pomocy lekarskiej i zapragnął 
nagle być pomocnym dla ludzi wszędzie, gdzie 
tylko się znajdzie. A zresztą, jest to człowiek 
wielkich zasług, który pracuje bez wytchnie­
nia i nie myśli o czem innem tylko, aby do­
brze czynić.

Janka słabo się opierała. Czuła się rze­
czywiście niedobrze i gdy doktor nadszedł, po­
zwoliła się zbadać.

Doktor przyłożył głowfi do piersi dziew­
czynki, słuchając oddechu. Doznała dziwnego 
uczucia; po raz pierwszy słuchano jej oddechu 
i uderzeń serca.

— Trzeba się położyć do łóżka, panien­
ko — rzekł doktor z powagą.

— Ależ ja nie jestem chora! — zawo­
łała Janka, myśląc, że właśnie dnia tego o- 
biecała się Cesi z wizytą.

Zbuntowała się na myśl, że jakaś prze­
szkoda może ją pozoawić przyjemności, wi­
dzenia kuzynki i ciągnęła dalej, śmiało, z o- 
czami zwróconemi wprost na doktora, wypro­
stowana na fotelu, stanowcza :

— Jestem zdrowa i.... wyj-dę!
Doktor, zadziwiony patrzał na nią. Po

chwili, śmiejąc się po raz pierwszy:
— Co za świetne powodzenie miała­

byś pan. w roń pierwszej bohaterki drama­
tu! ■— rzekł.

I  zdawało się, że oczy jego odkryły w 
niej nowy charakter, którego nie podejrzywał 
dotychczas.

— Janku, moje dziecko — mówiła pa­
ni de Parthenais — nie wyrażaj się tak, bądź 
rozsądna.

— Nie, zostaw ją pani w spokoju — 
rzekł doktor łagodnie — onalnie wyjdzie z 
domu.

I jakby by7ł magnetyzerem, pogładził 
delikatnie czoło Janki dłonią.

Ona się ciągle wahała, pełna buntu.
— Uczyniępco pan zechcesz.... — od­

rzekła wreszcie....
I powstając, podała mu rękę; doktor 

zatrzymał ją nieco w swoich dłoniach.
— Dziękuję za tę rękę —■ rzekł — gdy 

się oddalała.
Janka położyła się do łóżka; płuca by­

ły zaatakowane. Babka krzątała się w ok.fio, 
zaniepokojona, wydając rozkazy, gtoiewając 
się, gdy kto drzwi zostawił otwarte.

— Mój Boże! mój Boże! wołała — je­
szcze tego by'ł'0 pegzeba!

A tymczasem Janka, leżąc w łóżku, od­
dawała się 'zupełnie nowym myślom. Nie 
mogła jeszcze wierzyć, żeby on był tak skoń­
czenie dobry, ten człowiek, tak bardzo oder­
wany od rzeesy teg*iw iata. Jakże on jej po­
dziękował za „tę rękę?“. Czyż się spostrzegł, 
że ona mu jej nigdy nie podawała? A więc 
w takim razie, musiała często przykrość mu 
wyrządzać? Zdawało się dawniej, że on tak 
bardzo obcy jest wszystkiemu, że nic go nie 
obchodzi.... a oto teraz sam do niej się zbli­
żył.

— Nakryj się dobrze, kochanko — mó­
wiła pani de Parthenais, podciągając jej koł­
drę.

I podczas, gdy Janka zaczyna-■ ,p 
mać, ogarniało ja uczucie błogości, \

■ i c o g ynigdy dotychczas nie doznawała 
ta choroba otwierała przed nią drogf 
wego życia. _ (jW

Noc przeszła bardzo niespokoj®e; 
roba okazała się ciężka; przez dwa d® ■ go' 
była między życiem a śmiercią, w s i  !

rączce, z utrudnionym oddechem, z 
rozognioną. Mało sobie sprawy zda 
się z nią działo, tylko, gdy doktor vfl 
do pokoju, błogość jakaś ją opaaot!jfij» ( 
Już sie niw bała umrzeć. Czyż nie ł i-ifl
jegojrękach? czyż nie musiała wyzdrow^^i

ją w swojej opiecady on miał 
dni płynęły za dniami, a ona 
nie zwracała; zdawało jej się, że c , 
cie upłynie w tem łóżku, gdzie leżał* 
na, nieprzytomna, budząc sic tylk° 
gdy doktor nadchodził; wtedy wraca*' 
Iowo do przytomności, a zbolała jęJ 
szczona chorobą istota, oddawała się
mu uczuciu bezgranicznej ufności- _ .

Pewnego poranku obudziła [
spokojnej, bez gorączki, z lżejszym 0<;
wypoczęta, rzeźwiejsza, 
wstała.

jakby zmar fi
(>$ L

Matka jej, która od czasu c h o re jy
ołi»“cała się jej oddała, nie mogła P1 

swojej radości.
Mój skarbie! m lj skarbi®

szy! — wołała, 
koiłaś.

Jakże strasznie n*s

AlUsłyszawszy, że doktor nadsze®;^ 
aż do przedpokoju udzielić mu ra<KU)£l Ul ZjOri Uli-Uj U UAŁZJl U11U ILLl*. * Ta. '
winy o szczęśliwej zmianie, jaka zasẐ  
wiu Janki.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

A
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SHiowej, dokładnie wigc jest obeznany z miej- 
cowymi stosunkami. Do odegrania jakiejkol- 

^ lek politycznej roli nie miał najmniejszej 
sP°sobności, zjednał sobie jednak opinię uczci- 
^ ego urzędnika.
, Opuszczają, dalej swoje stanowiska do- 
łcbczasowy rektor warszawskiego uniwersy- 

to-h psychiatra dr. Kowalewskij, policmajster 
va,rszawy pułkownik Gresser i pozostający 

dyspozycji generał-gubernatora warszaw- 
kiego, Szczyrowski, którego powołano do mi- 

^lsterstwa spraw wewnętrznych.
Powyższe i zapowiedziane jeszcze zmiany 

^ zbudzają coraz większy niepokój w sferach 
arzędników a echem tego zaniepokojenia jest 
Zajhieszczona w tych dniach w petersburskim 
?zjenniku Naród korespondencja z \Yarszawy, 
której autor przemawia przedówszystkiem za 
Zżymaniem na urzędzie pomocnika generał- 
gubernatora ochmistrza Petow a, i naczelnika 
kuucelaryi generał-gubernatora rz. r. st. Szczy- 

- ^wskiego i w ogóle doradza ks. Imeretyń- 
skiemu, aby starał się rządzić krajem przy 
Potnocy dotychczasowych wypróbowanych ja- 
°by ] obeznanych dokładnie z miejscowymi 

stosunkami urzęaników.
, Przychylne Polakom St. Petersb. Wie- 
(iołnosti zamieściły korespondencyę z Warsza- 

która kończy się następującemi słowy: 
»Pla Polaków powinno być rzeczą ważną nie 
°’ na co zamienią oni swoją lojalność, lecz 

,°> ze w społeczeństwo rossyjskie coraz głę- 
n!ej wnika myśl, coraz silniej budzi się w 
ttiein przekonanie o niemożności stosowania, 
H'zy obecnym stanie rzeczy, takiego postępo- 
Vania, które było następstwem roku 1863“.

'1'enże organ szydzi z nekrologu jaki wy- 
P|;jało ustępującemu Apuchtinowi Nowoje Wre- 

klasycznym nazywa ks. Uchtomski prze- 
' t!Wszystkiem następujący ustęp:

„Wiele sił stracił A. Ł. Apuchtin w 
,' alce z politykomanami polskimi, którzy pró- 
°Wali niejednokrotnie wprowadzić drogą kon- 

l^bandy wykład pewnych przedmiotów w 
% k u  polskim i powołać do życia zakłady 

aukowe, które nie zależałyby od miejscowej 
ładzy naukowej i w których wykłady od- 

iir.^ałyby się po polsku i w duchu polskim. 
r,| ‘He się przycjynił do pdpolomzowanrąs 
bernłszczyzny i Podlasia i niejednokrotnie 

łylraliżował projekty polskie, zmierzające do 
Fttiocnienia propagandy polskiej w tych sta- 

| ^ cb ziemiach rossyjskich; tak naprzykład, 
po roku 1880 grupa politykomanów pol- 

'ch, korzystając z wpływu swego na war- 
'ł Wąskie Towarzystwo osad rolnych i przy­

ł ó w  rzemieślniczych, pragnęła użyć po- 
j, aznych funduszów", zapisanych temuż TowvJ 

Jstwu przez hr. Kickiego na wzmocnienie 
j,‘°pagandy polskiej w Ghełmskiem i na 
j.0(łlasiu, A. Ł. Apuchtin wystąpił jako go- 
^  i zwycięski przeciwnik tego planu".

Z B erlina.

(?ł
ly- e gody kanclerza ks. Hohenlohego. — Ta- 
^ ee statystyczne cesarza Wilhelma. — Z parla- 

^U niemieckiego. — Now'y szef wydziału dla 
srednich szkół katolickich w Prusach).

tea Jak już wiadomo, kanclerz rzeszy i pre- 
gabinetu pruskiego ks. Hohenlohe, obcho- 

ikb'1 Prze,Jwezoraj w Berlinie pół wiekowy 
eusz małżeński. Uroczystość, na którą 

ybył także ks. kardynał biskup wrocław- 
kem PP, °Jbyła sie w ścisłem kole fatmlij- 

imieniu parlamentu i pruskiej Izby' 
8t^utowanych złożyli życzenia jubilatom mar- 
ki6tJ? 'v' e Buol i KóHer. Wszystkie pisma 
je&Q c^>e poświęcają księciu Holi enl oh emu i 

Małżonce, sympatyczne artykuły, przy- 
\  Podają kilka szczegółów biograficznych 

gitlj la i księżnej. Książę kanclerz jest, dru- 
4  P'§chi synów". Starszy brat jego, książę 

klar ac’borzu, znany był jako długoletni 
t o ^ ^ e k  Izby panów Sejmu pruskiego. Mał- 
Spoka kanclerza, ks. Wittgenstein, jest blisko 
tg^^^D-iona z domem ks. Radziwiłłów, 
ka. ^  łeJ bowiem była z domu Radzi willo w- 
krQ̂, • Ztg. podając ten szczegół, dodaje, że 

P°l»k% łatwo dzisiaj jeszcze poznać we 
aeh rodziny ks. Hohenlohe. 

fza p esarz Wilhelm wystosował do kancle- 
bjla' a; Hohenlohego nast.ępujdfte pismo gra- 

dniu dziswjszyu},. w którym 
panu i jego małżonce obchodzić 

v goczysto.ść złotego wesela, wyrażam 
j1! 0-)6 najserdeczniejsze życzenia szczę- 
j ^ ’0o°sławień stwa. Oby.-Bjjg dozwolił 

*Z(?ze L°^P przy boku małżonki długiego je- 
Zt‘rcgu Idt nięzainąconego szczęścia w 

k°sw7j Saraej czerstwości i świeżości, z jaką 
kati,-" Pan dzisiaj odznaki złotego mirtu. Na 

?§ dzisjejszego uroczystego dnia prze­
my. - ^ ailn załączony złoty medal jubileuszo-

H -raŻaH c PattU Prz-̂  sposobności
Poślij ^S^ebszą wdzięczność za wierność i 

rcenie się, z jakiem oddawałeś pan za- 
N C - M f i t n e - a i ł y  na usługi niemieckiej 
ar |b  ’ 1 z jakiem znosiłeś pan zawsze cię- 
m?' pozQ0gO odpowiedzialnego stano w i- 

zawsze szczerze życzliwym —

PaH zeszłego zawieszono w gma-
amentu niemieckiego zestawione przez

>» Gazeta Lwowskka" z dnia

cesarza Wilhelma tablice, mające przekonać 
deputowanych o potrzebie nowych kredytów 
na marynarkę. Dostojny statystyk dochodzi 
do wniosku, że w roku 1895 Kossya i F ran­
c ja  będą miały razem 45 okrętów nowych, 
a Niemcy tylko 14. Dziś rozporządza Fran­
c ja  5% jkanTErnikami i krzyżowcami, Kossya 
35 a Niemcy tylko 28.

Parlament niemiecki obradował przez 
trzy dni nad etatem ministerstwa wojny. So­
cjalista Bebel protestował przeciw twierdze­
niu ministra, jakoby socjaliści szerzyli zdzi­
czenie moralne. Statystyka wykazuje, że naj­
większy prcSfent skazanych sądownie przypa­
da na okolicy, w których socjalistów niema, 
t. j. na Poznańskie, Prusy Zachodnie i Wscho­
dnie, Pomeranię, a mianowicie na Palatynat. 
wybierający do parlamentu tylko narodowych 
liberałów i na okręgi sta^obawarskie, repre­
zentowane przeważnie przez centrum. Władze 
wojskowe obrażają socjalistów". Tak n. p. ka­
pitan Lehmann w Hamburgu nazwał socja­
listów szubrawcami. Por. Briisewitzowi, który 
zamordował swojego przeciwnika, przyznano o- 
koliczności łagodzące dla tego, że był pijany, 
ale sascy landwerzyści, którzy po pijanemu 
wysłali do najwyższego wodza telegraficzny 
protest z powodu, że wieziono ich w wago­
nach dla bydła, skazani zostali każdy na 7 
do 8 lat domu kary za obrazę majestatu. Na­
leży więc zreformować wojskową procedurę 
karną.

Minister wojny oświadczył, że nie po­
chwala się znęcania i traktowania żołnierzy wy­
zwiskami. Wskazane wypadki nadużyć zbada. 
Socjalizm trzeba zwalczać, ponieważ nie u- 
znaje on obecnego porządku państwowego i 
szerzy bezreligijnośó. Skargi socjalistów na 
nadużycia w wojsku są bezpodstawne.

Przy etacie duchowieństwa wojskowego 
zabrał :g|o»'p. Dingens z centrum, aby zażądać 
pomnożenia liczby proboszczów wojskowych i 
zniesienia rozporządzenia, według którego ofi­
cer lub pocHper ewangelicki, zobowiązujący 
się do wychowania dzieci w reiigii katolickiej 
ma być wydalony z armii.

Kierownikiem wydziału’- dla gimnazyów 
■katolickich w pruskiem ministerstwie oświaty 
mianowano po zmarflSm niedawno wyższym 
tajnym radcy Stauderze prowincjonalnego 
radcę' szkolnego dr. Meinertza z Wrocławia, 
dawniejszego długoletniego dyrektora gimna- 
Zyum Maryi Magdaleny w Poznaniu.

G recko-turecki zatarg,

Chociaż p rasa, europejska od chwili wy­
lądowania oddziału międzynarodowego na Kre- 
tę, co uważa jako potwierdzenie zapewnień o 
zgodności wszystkich mocarstw, mniej pesy­
mistycznie zapatruje-;śię na obecne na Wscho­
dzie wypadkig to przecież nie pozbyłąksię je­
szcze zubwLie zaniepokojenia i obawy co z sobą 
przyniesie najb ljj^a przyszłość. Turcy a pro­
wadzi uzbrojenie na wielkie rozmiary. 1 tak 
zarządziła utworzenie dwóch eskadr dla Krety. 
Pierwsza pod dowództwem szefa sztabu ma­
rynarki wiceadmirała Faik baszy, ma odpły­
n ie  już pojutrze i składać się będzie z czte­
rech okrętó w wojennych, oraz z 10 łodzi tor­
pedowych. Do niej przyłączyć się mają wszyst- 

g ie  czynne okręty stacyjne, znajdujące się w 
portach moi'zą,Śródzreijmego. Druga eskadra 
pod komendą dyrektora arsenału wiceadmira­
ła Hassami baszy, ma się składać z pięciu 
okrętów wojennych i 10 łodzi torpedowych. 
Nad okrętami wojennymi znajdującymi się 
już na Krecie objął dowództwo kontradmirał 
Sami baszłji.^iP '̂®’

Wojska, stojące na granicy grecko-ture- 
bkiej, zosktły wzmocnione pięcioma bataliona­
mi piechot* a Omer basza mianowany ko­
mendantem sił zbrojnych na granicy greckiej, 
dzisiaj odjeżdża do Eila’śhny, aby objąć ko­
mendę. Sułtan polecił zmoWizowffj kilkana­
ście batalionów obrony krajowej (redyfów) i 
powołać pod broń 20.000 rezerwistów.

Na granicę grecką mają być wysłane 
także wojska, ściągnięte z Syryi. Krąży po­
głoska, iż JTurcya chce do Macedonii wysłać 
30 tysięcy piechoty, a z Trebizondy i innych 
wilajetów ściągnąć do Mącedonii 60.000 żoł­
nierzy obrony krajowej.

~ Gd mianowanego prowizorycznie guber­
natora Krilty, Izmaił-beya, otrzymała Porta 
obszerną depeszę o położeniu na wyspie.‘De­
pesza donosi: W poniedziałek powstańcy z 
Akrotiri uderzyli na żołnierzy tureckich, roz­
łożonych obozem na wyżynach pod Ilaleppa. 
Jeden żTfifneft turećki zraniony, a siedmiu o- 
bywateh muzułmańskich bądź to zginęło, bądź 
odniosło .ntężkie rany.' Krążownik grecki wy­
sadził na ląd między Kralios i Plakka żołnie­
rzy i amunteyę. Turecki transport żywności 
napadli chrześciańsoj^ęowstańcy""pod Mala- 
ksa. W okręg* Scathia napadli onegdaj po­
wstańcy najłtóie muzułmańskie, spalili je, a 
wszystkich mieszkańców wyrżnęli. Greckie o- 
kręty wojenne stoją na przeszkodzie ruchom 
tureckich okrętów transportowych.

Z innej strony donoszą, że na całej", wy­
spie panuje spokój. Komendant wojsk gre­
ckich pułkownik YassoC3 ciągle posuwa się 
naprzód, nie napotykając nigdzie na opór.

9 lutego 1897,

Chce on zająć całą wyspę z wyjątkiem Rety- 
mna, Kandyi i Kanei, które to miasta zajęły 
wojska mocarstw.

Potwierdza się wiadomość, że nowe woj­
ska greckie wylądowały na Krefę pod Sitją i 
i na kilku innych punktach wyspy.

Do Neae fr .  Presse telegrafują z Kon­
stantynopola : Pewien wysoki dyplomata w
rozmowie z pewnym dziennikarzem schara­
kteryzował dzisiejszy stan rzeczy w te słowa: 
Sytuacja przybrała ostry charakter; Grecya 
usiłowała swem postępowaniem zrobić wyłom 
w jednozgodnei dotychczas akcyi mocarstw. 
Gdyby się. to,-było udało, to wtenczas wszyst­
kie inne-czynniki, czyhające tylko na stoso­
wną chwilę, byłyby usiłowały na wszystkich 
punktach Wschodu pójść za przykładem Gre­
cji i spokój Europy byłby naruscony. Prze­
ciw krokom Grecyi atoli wystąpiła wspólna 
ąkeya mocarstw,' które do tej pory wszędzie 
jednozgodnie postępują. Jednomyślność ta w 
dobitny sposób zaznaczyła się dotąd w spra­
wie wspólnej akcyi na Krecie, na którą wy­
lądowali żołnierze z załogi okrętów mocarstw, 
ażeby Kreta wziąć pod opiekę Europy i bro­
nić jej dopóty, dopóki nie pędzie zaprowadzo­
ny na niej ład i porządek.

Według wiadomości, pochodzącej z wia- 
rogodnego źródła tureckiego, odbyła się nie­
dawno między sułtanem a lordem Salisburym 
wymiana depesz, w której sułtan odwoływał 
się do starej przyjaźni Anglii dla Turcyi, a 
między innemi wyraził życzenie interwencji 
na Krecie.

Serbski poseł w Paryżu, Garaszanin, o- 
świadezył w rozmowie, że kwestya Krety stoi 
na drugim iwanie, główne zaś~ niebezpieczeń­
stwo leży w tern, że Rumunia, Serbia i Buł- 
garya, które się na razie zachowują spokoj­
niej, musiałyby w razie, gdyby PGróc-ya zaane­
ktowała Kretę, zapytać mocarstwa : „A gdzież 
jest nasza część"?." Serbowie, którzy pragną 
sĄjzerze pokoju, musieliby wtenczas postawić 
takie pytanie.

Francuska księga żółta.

Na przfcdwczorajszem posiedzeniu fran­
cuskiej Izby posłów przedłożył minister spraw 
zagranicznych p. Hanotaux — jak już wiado­
mo z depeszy — księgę żółtą, zawierająca ko­
respondencyę dyplomatyczną w sprawie ar­
meńskiej i w sprawie* reform w Turcyi. Księ­
ga ta, ani we Brancyi aut zagranicą nie wy­
wołała tieścią swą zbyt wielkiego wrażenia, 
z tego głównie powodu, że zajmuje się przed­
miotem, który w tej chwili zeszedł na drugi 
plan a sprawie kreteńskiej, panującej obecnie 
nad całą sytuacyą polityczną, poświęca tylko 
tu i ówdzie luźne uwagi; zbiór ten dokumen­
tów dyplomatycznych pozbawiony jest zatem 
aktualności. Tyczy się on przedews-zystkiem 
kwestyi armeńskiej a następnie akcyi ainba^- 
sadorów co do przeprowadzenia reform w Tur­
cyi. Zebrano prawie 250 depesz, poświęco­
nych wypadkom, których widownią były 
Azy a Mała i Konstantynopol. Z księgi tej wi­
doczne ga usiłowania mocarstw, ażeby skło­
nić Porte do zaprowadzenia ładu i porządku 
w państwie ott nnańskiem.

Żółta księga obejmuje czas od r. 1893 
do 10 lutego b. r. Po zamachu na Bank ot- 
tomański, p Hanotaux w dniu 2 września 
1896 poleca agentowi dyplomatycznemu Fran- 
cyi w Konstantynopolu p. Bouliniere, aby 
wobec sułtana podniósł z naciskiem potrzebę 
przeprowadzenia reform i przywrócenia spo­
koju w Konstantynopolu, jeżeli sułtan nie 
chce SA* przez wszystkich opuszczonym a 
pragnie uniknąć nieuniknionej niemal katastroy. 
W rozmowie z ambasadorem tureckim w Pa­
ryżu Munir bejem, podniósł ministgfe że je­
żeli sułtan nie zastosuje się do tych żądań 
mocarstw, rozmowa ta będzie jedną z osta­
tnich, jakie miedzy nim a ambasadorem mia­
łyby" miejsce. — W  dniu 27 sierpni! z. r. 
pierwszy dragoman ambasady austro-węgier- 
skiej w*#!}® Porcie notę zbiorową mocarstw 
europejskich, której treść, podobnie j)k  i od­
powiedź Turcyi wystosowana w dniu 9 wrze­
śnia z. r. na ręce ambasadora Austro-Węgier, 
w swoim czasie była dokładnie streszczona.

Depesza ambasadora francuskiego z Kon­
stantynopola Cambona z d. 26 września 1896 
zaznacza, że zdaje się jakoby sułtan nie był 
przekonany o trwałości i stanowczości euro­
pejskiego koncertu. Minister spraw zagrań. 
Hanotaux donosi ambasadorowi Cambou pod 
dniem 22 października 1896, że rozmowa z 
carem stwierdziła potrzebę przestrzegania za­
sady utrzymania integralności Turcyi i skute­
czność;'wymiany zdań z Anglią, linia 16 li­
stopada polecił Hanotaux posłowi Cambon opu­
szczenie Konstantynopola na wypadek gdyby 
nie uzyskał uwięzienia Mazhar beya. Dnia 12 
grudnia zawiadomił Hanotajty francuskiego 
radcę poselstwa hr. Yauv"inenx w Petersburgu, 
iż domaga się tymczasowego porozumienia mo­
carstw co do następujących trzech punktów: 
utrzymania integralności Turcyi, wykluczenia 
ćondominium oraz wykluczenia izolowanej 
akcyi na jakimkolwiek bądź punkcie teryto- 
ryurn tureckiego. Wniosek ten został przyjęty 
przez Kossyę 14 grudnia, a 22 przez Anglię.

Według depeszy ambasadora francuskiego 
w Wiedniu, mrs. Loże, z d. 16 grudnia z. r. 
P. Minister hr. Gołucbowski w odpowiedzi 
wystosowanej do angielskiego gabinetu, miał 
oświadczyć, że Austro-W ęgry zgadzają się z 
projektem przekazania poselstwom w Konstan­
tynopolu m isji wygotowania projektów, któ- 
reby później każdemu z mocarstw przedłożone 
być miały. Hr. Gołuchowski jest zdania, że 
środki potrzebne do zmuszenia sułtana do dania 
zadośćuczynienia Europie, można rozważyć 
później. Z dalszej wymiany not wynika, że 
Kossya gotowa jest poprzeć Francyę co do 
finansowych reform w Turcyi, i że car polecił 
Nelidowowi, by zwrócił uwagę sułtana na zu­
pełne porozumienie mocarstw i że w razie po­
nowienia rozruchów, narazi się na interwencyę 
europejską, której skutki mogą być przykre 
dla państwa tureckiego.

Telegram ministra Hanotaux z 29 sty­
cznia donosił ambasadorowi Cambon, że Ha- 
notaux i hr. Mura wiew nalegali na tureckiego 
ambasadora Munira beya aby zawiadomił suł­
tana o osiągniętem porozumieuiu mocarstw 
co do przeprowadzenia reform, ewentualnie 
użycia przemocy w razie opozycji- Depesza 
posła Cambon z 10 lutego donosi lakonicznie, 
że ambasadorowie podpisali dniem pierwej 
plan reform, które mając być zaprowadzone 
i w Turcyi. Na tern kończy się księga żółta.

K. KO K IK  A
Lwów , 18 lutego.

—  Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó.: Wicedziekanem żół­
kiewskim mianowany ks. Karol Baiteli, proboszcz 
w Żółkwi. Kanoniczną instytuąyę na prob. w 
Jagielnicy otrzymał ks. Józef Gliński. Prezenłę 
na probostwo w Złotnikach otrzymał ks. Ludwik 
Weiss. Jurysdykcję'otrzymał O. Kasyan Serwin, 
nowomianowany gwardyan konwentu OO. Fran­
ciszkanów w Haliczu.

Dyecezya tarifcraka: Zmarł w Ujściu-sol- 
nem miejscowy proboszcz, ks. Jan Perges, byłv 
dziekan wielopolski, w 72, roku życia, w 45 
kapłaństwa. Konkurs na wakujące probostwo roz­
pisany do 20 marca. Przeniesieni ks.: Wojciech 
Jachna ze Starego Wiśnicza do Dobrej, Fran­
ciszek Borowiecki z Dobrej do Zgórska.

— Odczyt ks. prałata Gnatowskiego- od­
będzie s ię — jak już donosiliśmy— jutro, w pią­
tek o godzinie 5 popołudniu w sali ratuszowej. 
Osoba prelegeilta, temat odczytu i cel. na jaki 
przeznacza ks. Gnatowski dochód ze swej pre­
lekcji, wypełnią niechybnie salę po brzegi, nie­
jednego bowiem zainteresuje, co znany autor i 
krytyk powie o poezjach Maryi Konopuickiej.

— Bal na szkołę polską w Białej, odbył 
się wczoraj i zawiódł niestety oczekiwama. Pu­
bliczność nie przybyła bowiem tak blinie, jak 
na to zasługiwał cel patryotyczny i cywilizacyjny.
0 godz. 10 rozpoczął'się bal tradycyjnym polone­
zem, w którym wzięli udział p. prezydent mia­
sta Małachowski z panią Moclinacką, p dyrektor 
Rybicki z prezydentowa Małachowska, wiceprezes 
Tow. dziennikarzy p. K. Skrzyński z panią wice- 
prezydentową M ichalsf#! t. d. Po polonezie na­
stąpił wado, tańczyło około par 30; rań, mantem 
in gurgite vnst>! "Jeżeli fundusz śzkoły bialskiej 
nie powiększy się znacznym dochodem z balu 
wczorajszego, to w każdym razie jego uczestnicy 
bawili się wczoraj doskonale, już dlatego samego, 
że doznali błogiego uczucia spełnionego dobrego
1 zacnego uczynku.

— Z powodu zam ieci śnieżnych,
został ruch wszystkich pociągów na szlaku Ka- 
rapcziu-Berhometh-Meżybrody w dmu 17 b. m. 
wstrzymany.

Na szlaku Hadikfalya-Radowce podjęto zaś 
w tym samym dniu ruch wszelkich pociągów.

—  Bal w Okocimiu. Dwór okocimski, ma­
jący świetne tradycje szeroki&j i wykwintnej go­
ścinności jaszcze z tycli czasów, gdy p. Jan Gotz- 
Okocimski (starszy) 'twórca wielkiego zakładu 
przemysłowego lubił grbmadzić w swym domu 
okoliczne obywatelstwo i licznych swych znajo­
mych, po dłuższej przerwie widział w dniu 13 
lutego znowu w swych murach świetne zebranie.

Z niezrównaną, serdeczną i ujmującą go­
ścinnością przyjmowała pani Albina Gotz-Oko- 
cimska swych gości, w czem dzielnie dopomagali 
yej nie tylko sympatyczna towarzyszka i wierna 
przyjaciółka panna Amanda Jiirs, leez także sfm 
i piękna synowa, pani Zofia z hr. Sumińskich 
Gotzowa. lYielka sala balowa, przylegająca du 
apartamentów pani domu, zajaśniała "po długlsu 
przerwie znowu od świateł elektrycznych, two­
rząc okazałe tło i Wygodną arenę dla popisów 
tanecznych. W uroczym bukiecie; nadobnych dan- 
serek, błyszczała -*petna wdzięku najświeższej mło­
dości wnuczka pani Gótzowej, córka państwa 
Zdzisławów Włodków.

Na wieczór przybyli między innymi dyre­
ktor Towarzystwa kredjfcwego ziemskiego Sta­
nisław Żaba z małżonką i z panna Lewicka 
pp. Denkerowie z córką, hr. Julia Sumińska^ 
córkami, br. Gostkowscy, pp. Władysławowie 
Etterleinowie z uroczemi córkami, hr. Augusto­
wie Brezowie, p. Adam i panna Marya Jordan, 
br. Koztworowscy, pp. Popowski, Wołkowicki



i t. d. tudzież cały zastęp dzielnych tancerzy 
którymi wybornie z ułańską prawdziwie dziar- 
skością — dowodził lir. Artur Sumiński, szwa 
gier gospodarza. Bawiono się ochoczo do białeg 
dnia.

—  Podziękowanie. Otrzymujemy nastę 
pujące pismo : Za liczne dowody współczucia, ja 
kieśmy odebrali w ciężkiem naszem nieszczęściu 
składamy wszystkim serdeczne podziękowanie.

Roman i Adela Żelazowscy.
—  Dar. P. Adolf Hampel, właściciel 

składu materyałów budowlanych, ofiarował na 
rzecz ubogich we Lwowie kwotę 25 zł.

— Wieczorek „Erka11, który odbędzie 
się dnia 1 marca w salach Kasyna miejskiego 
ma zapewnione powodzenie. Do komitetu napły­
wają codziennie liczne zgłoszenia i to nie tylko 
ze Lwowa, ale i z prowincyi. Zaproszenia roze 
słano w ciągu bieżącego tygodnia. Lista jeszcze 
przez kilka dni otwarta, po zaproszenia można 
się zgłaszać, najlepiej listownie do lokalu „Echa“ 
(gmach teatralny), lub do drogueryi p. Pilar­
skiego (hotel George’a).

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga 
licyjskich w miesiącu styczniu 1896 przeszło 
depesz 441.827. Za nadane telegramy wpłynęło 
do kas rządowych 41.966 zł.

— Szkoła dla więźniów. Dyrekcya 
c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwo­
wie ogłasza, że w dniach 25 i 26 b. m. o go­
dzinie pół do 9 przed południem, odbędą się w 
szkole dla uczniów półroczne egzamina, a mia­
nowicie: we czwartek, dnia 25 b. m. w I klasie, 
a w piątek, dnia 26 b. m. w II i III klasie. 
Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 25 b. m. od­
prawi się w kaplicy Zakładu o godzinie 8 rano 
w obecności wszystkich do szkoły chodzących 
więźniów cicha Msza św., podczas której popi­
sywać się będą więźniowie, którzy się uczyli 
muzyki wokalnej i instrumentalnej.

— Z Izby sądowej. Bozprawa przeciw 
Aleksemu Szczerbanowi, o zbrodnię oszustwa na 
włościanach emigrujących do Ameryki, popełnioną 
w ten sposób, że wyłudzał od nich rozmaite 
kwoty pod różnymi pozorami i przyrzekając im 
wolny przejazd do Brazylii — weszła wczoraj 
w stadyum zakończenia. Trybunał postawił sę­
dziom 3 pytania w kierunku zbrodni oszustwa, 
na podstawie aktu oskarżenia, który zastępca pro- 
kuratoryi Państwa p. Gółkowski w zupełności w 
swoim ostatecznym wywodzie podtrzymał, a któ­
rego streszczenie podaliśmy w onegdajszym nu­
merze Gazety. Dziś przed południem przemawiał 
obrońca Szczerbana dr. Sumper, poczem nastą­
piła replika zast. prokuratora i odpowiedź obroń­
cy. Popołudniu nastąpi resume rozprawy przez 
przewodniczącego p. radcę Chylińskiego — a na­
stępnie narada i werdykt sędziów przysięgłych.

— Z Obserwatoryum c, k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 18 lutego go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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17/2 2 połud. 765 84 -  1-4 W 6 10

17 2 9 wiecz. 764-93 +  0-6 W 7 10

18/2 7 rano 768-20 4 - 1-0 W 6 10

r.
Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 

17 lutego do 7 rano dnia 18 lutego b 
była —1-1 0 C., najniższa — 5 8  C.

Opad: zamieć śnieżna 1'6 mm.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 'C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
^mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
t  Zmarli w ostatnich dniach: W  Krako­

wie, Bronimir Laguna, kontrolor kasy pożyczko­
wej i członek Bady miasta Wieliczki, w 63 roku 
życia.

— Towarzystwo „Rodzina“ w Prze­
myślu, odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę 
21 b. m. o godzinie 3 popołudniu w sali ma­
gistratu.

— Koncert w Jaśle. Na dochód mają­
cej się założyć ochronki, odbędzie się w Jaśle 
we wtorek dnia 23 b. m. w gmachu gimna- 
zyurn koncert, w którym raczyły łaskawie przyjąć 
udział panie: ks. Pawłowa Sapieżyna, Kaz. Ostoja 
Ostaszewska, Marya Gerżabkowa, oraz pp.: ka­
pelmistrz Hock, Kazimierz Ostoja Ostaszewski i 
Teodor Sienkiewicz. Początek o godzinie pół do 
5 wieczorem. Bilety zamawiać można w komite­
cie w gmachu c. k, starostwa w Jaśle.

— W ielkie sprzeniewierzenie w ka­
sie m. Krakowa — o którem donieśliśmy wczo­
raj z zastrzeżeniem, że dzienniki krakowskie do­
noszą o niem na podstawie pogłoski, okazało się 
niestety faktem rzeczywistym.

— K ościół polski w Rośnii. W pro­
wincyi bośniackiej Banialuce, powstały trzy wioski 
kolonistów polskich z Galicyi. Wioski te, zamie­
szkane przez 70 rodzin, nie mają kościoła, wobec 
czego ks. Franciszek Król, kapelan klasztoru 
Nazaret, powziął zamiar zbierania składek na 
budowę pierwszego kościoła polskiego w Bośnii. 
Adres księdza Króla brzmi: X. Franciseus Król, 
dr. tbeol. et pkilos. Spiritualis in Nazaretk, Ba­
nialuka, Bośnia.

— Bal polski w Petersburgu, urzą­
dzony na rzecz Tow. dobroczynności, był bardzo 
liczny, a naddatki i ofiary hojnie płynęły do rąk 
uroczych gospodyń. Świat dyplomatyczny miał na

Kasyera Aleksandra Kłosowskiego uwię­
ziono we wtorek w nocy, na żądanie prezydyum 
magistratu, z powodu, że Kłosowski opuścił w 
poniedziałek biuro wśród zagadkowych okoli­
czności. Mianowicie o godzinie 8 /, rano otwo­
rzył kontrolor drugim kluczem kasę wertbeimow- 
ską i wydobytą z niej kwotę 6000 zł. oddał ka- 
syerowi, który niebawem wyszedł.

Po wyjściu Kłosowskiego spostrzeżono brak 
owych 6000 zł. Zarządzono więc poszukiwania, 
a równocześnie najściślejsze zbadanie kasy miej­
skiej. Oficyał policyjny przytrzymał Kłosowskie­
go o godzinie pół do 11 w nocy przy ulicy Berka 
Joselowicza. Gotówką miał przy sobie 5 zł., wy­
pierał się zaś wszelkiej defraudaeyi.

We wtorek wieczorem rozeszła się pogło­
ska, iż aresztowany Kłosowski targnął się na 
swoje życie. Pogłoska okazała się bezpodstawną; 
wprawdzie około godziny pół do 10 wieczorem 
przybyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do aresztów policyjnych pod Telegrafem, nic szło 
tu wszakże bynajmniej o osobę Kłosowskiego.

Kłosowski już od dłuższego czasu zwracał 
uwagę dziwnym trybem życia. Były — jak pi­
sze Czas — chwile, że przychodził do lokalu 
publicznego, kazał przynieść 6 butelek szampana 

tłukł jedne po drugiej o ziemie; następnie pi­
jąc kieliszek koniaku, rzucał szkłem w lustro, 
rozbijając je. Płacił za te wybryki gotówką, 
a takie uczty kosztowały nieraz 200 do 300 
zł.; miał też liczne zobowiązania wekslowe, któ­
re regulował gotówką. To rozrzucanie pieniędzy 
przybrało u niego niemal choł'obliwą cechę. Are­
sztowany umiał postępować nader zręcznie i u- 
daremniać czujność kontroli.

O ile z dotychczasowego zbadania stanu 
kasy widać, radził on sobie na kilka sposobów: 
przesyłek pieniężnych, jakie miał uskuteczniać; 
nie posyłał odrazu, ale zatrzymywał pierwszo, a 
potem pokrywał jc następnemi; w rulonach pie­
niężnych zamiast 50 koron miał zawinięte 20- 
helerówki w liczbie 50, tak że rulony te zawie­
rały 5 zł. zamiast 25 zł.; dalej zamiast dawniej­
szych szóstek trzymał w rulonach centy. W pa­
czkach z banknotami n. p. zamiast pełnych 1000 
zł., brakowało po 200 lub 300 zł. Robił też 
manipulacje z książeczkami Kasy Oszczędności 
bodącemi w posiadaniu miasta.

Wczoraj clo południa stwierdzić miano brak 
50.000 zł. Nie można wiedzieć, ozy to jest osta­
tnia cyfra sprzeniewierzonych pieniędzy, ponie­
waż skontro nie jest ukończone.

Z kwoty 6000 zł., którą aresztowany za­
brał w poniedziałek po otwarciu kasy, uratowa­
no kwotę 4.800 zł. Kłosowski posłał te kwotę 
w knnercie jednemu ze swoich krewnych bez ża­
dnych bliższych wyjaśnień. Kwotę to zwrócono 
natychmiast p. prezydentowi miasta. Niewiado­
mo zaś dotąd, co się stało z resztą 1.200 zł. 
Wydać tych pieniędzy nie miał aresztowany spo­
sobności do godziny pół clo 11 wieczorem, to 
jest do chwili przytrzymania. Zapewne zostały 
te pieniądze gdzieś przesłano. Jak opowiadają, 
w ostatniej chwili przed przytrzymaniem, Kłoso­
wski próbował zaciągnąć na Kazimierzu poży­
czkę 200—300 zł. Zachodzi przypuszczenie, że 
chciał z tą kwotą opuścić Kraków.

— E k sp o rtacy a  zw ło k  Mitterwnrzera, 
oćlhyła się w Wiedniu z wielką okazałością; 
przemawiał dyrektor Burgteatru Burghardt, bar­
dzo wymownie i gorąco. Zwłoki zostaną prze­
wiezione do Gotha, gdzie będą spalone.

— Samobójstwo obłąkanej. Dzienniki 
wiedeńskio donoszą: Kupiec lwowski Szymon A., 
przybył dnia 14 b. m. do Wiednia, z córką swą 
24-letnią Wandą, okazującą od pewnego czasu 
oznaki obłąkania, ażeby ją poddać badaniu psy­
chiatrów. Tego samego dnia zbadał ją profesor 
Krarft-Ebing i polecił umieścić w zakładzie dla 
obłąkanych. Onegdaj nad ranem, gdy strze.żący 
ją nieustannie ojciec i krewny z powodu znuże­
nia zdrzemnęli, dziewczyna rzuciła się z IY pię­
tra na bruk i zginęła na miejscu.

— M ęźobójczynie. Z Temeszwaru do­
noszą: W miejscowości Zsebely odkrjlo potworną 
zbrodnię. Ośnanaśeie kobiet struło swoich mężów. 
Już w grudniu otrzymał sąd w Csakowy donie­
sienie o kilku nagłych wypadkach śmierci, któ­
rym ulegli tylko mężczyźni wśród objawów za­
trucia. Bliższych danych jednak brakło, i śledztwo 
zastanowiono. Dopiero gdy przed dwoma tygo­
dniami umarł nagłe Danila Bellu, odkryto z 
wszelką stanowczością, że morderstwo to, jak i 
poprzednie, popełniła akuszerka Marya Ulica za 
namową żon zmarłych. Zwłoki wszystkich od­
grzebano i we wszystkich wypadkach stwierdzono 
śmierć przez zatrucie. Do zbrodni tych użyto 
prawdopodobnie jakiejś trucizny roślinnej, a mo­
tywem ich było niemoralni, do ostatecznych 
granic rozpasanie wśród mieszkańców wioski 
Zsebely

balu przedstawicieli w osobie ambasadora fran 
cuskiego, kr. Montebello z małżonką, ambasador 
włoskiego i sekretarzy poselstwa angielskiego 
chińskiego. Honory włoży gości robiły: księżna 
Ogińska, p. Natalia Spasowicz, generałowa Woj 
nicka, p. Żukowa. Z gości przyjezdnych zauwa 
żono: ks. Ferdynanda Radziwiłła, ks. Jerzego 
Radziwiłła z Nieświeża, hr. Władysława Wielo 
polskiego, ks. Michała Ogińskiego z małżonką 
lir. Rzewuskiego i innych. Przy kiosku kwiato 
wym czynne były panie : inż. Piotrowska, Marya 
Wojewódzka, M. Kontkowska; chłodniki i szam 
pan podawała p. Janina Święcicka, czynne były 
przy tym bufecie panie Zofia Brzeska, generało­
wa Borkowska z córkami, panny Olendzka iPo- 
boska; otoczony był bufet pani Maryi MaleszeW' 
skiej i pani Wiktoryi Jacynowej. Kulminacyjny 
punkt zabawy, mazur, wypadł świetnie, prowa- 

ił go w pierwszej parze inż. Zwan z panią 
Maleszewską. Stanęło doń par przeszło 200. Na 
balu tym był także obecny nominowany pomo­
cnik generał-gubernatora warszawskiego w wy­
dziale policyjnym, generał-major Onoprienko.

Drugi koncert „Lutni11, odznaczał się 
baidzo urozmaiconym programem: obok chórów 
męskich a capella, chóry mięszane, dwa numera 
fortepianowe, odegrane przez pannę Lickendor 
fównę, a jako great attraction śpiew panny Ko­
złowskiej. W tej ostatniej poznajemy obecnie 
bardzo dobrą śpiewaczkę koncertową, śpiewającą 
z wielkim wdziękiem pieśni. Na tym punkcie u 
nas po wyjeździe panny Szlezygierównej, dawał 
się uczuwać zupełny brak; dla tego z wdzięczno­
ścią przyjęliśmy wczorajszy występ p. Kozłow­
skiej, która okazuje na estradzie koncertowej coraz 
więcej zalet. Głos jej w wielkiej sali teatralnej 
nieco za słaby, w koncertowej brzmi bardzo pię­
knie i silnie, a pieśni przez nią ze- zrozumieniem 
śpiewane, mają wiele wdzięku. Tylko mimika 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia.

Ze śpiewanych wczoraj pieśni: Chopina 
Ptaszyny11, Niewiadomskiego „Rezedy11 i Mo­

zarta „Fiołka11, najbardziej podobała mi się o- 
statnia: p. Kozłowska okazała w niej bowiem 
wiele zrozumienia dla tej prostsj, żadną manierą 
nieskażonej piękności klasycyzmu.

Obok tego koncertantka złożyła ponowną 
próbkę lekkości swej koloratury, odśpiewaniem 
znanego walca z „Dinory11 (taniec z cieniem).

Rheinbergera „Martwa narzeczona11, jest 
kompozycją nieco nudną, Ludwika d’Ar ino Dieiza 
„Święto nad Wisłą11, odznacza sic dziwacznymi 
efektami harmonijnymi: „Lutnia11 uczyniła w 
tych utworach, co mogła.

Bardzo piękne, były chóry a capeUa: Ru­
binsteina „Jodła11 i pełen ożywienia chór Stu­
dzińskiego „Róże11, Żeleńskiego „Do morza11 — 
t reszcie Bersona „Oj matulu, lny nam kwitną11. 
W tym ostatnim, oraz w Dietza „Święcie nad 
W isłą11, śpiewał sola znany z estrady koncerto­
wej tenor p. Oskar Sack. Br.

Akademia Umiejętności. Dnia 21 sty­
cznia 1897 roku odbyło się posiedzenie komisyi 
liistoryi sztuki pod przewodnictwem prof. dr. 
Maryana Sokołowskiego.

Przewodniczący nawiązując do prac poprze­
dnio komisyi przedłożonych, stwierdził uderzają­
cy fakt, że kiedy od pierwszych lat XVI wieku 
mamy tak znaczną liczbę kamieniarzy, rzeźbia­
rzy i architektów Włochów w naszym kraju, 
pracujących w mieście i dla miasta, to nie spo­
tykamy jednego malarza Włocha, któryby przy­
jął prawo miejskie i był do krakowskiego cechu 
przyjęty — i to aż do końca ‘stulecia, o ile do­
tąd zbadane akta miejskie wnosić pozwalają. Fakt 
ten, który zresztą powtarza się w całej półno­
cnej Europie, wiąże się zapewne z ekskluzywną 
i tale ścisłą organizacją cechu malarskiego. Je­
dynymi malarzami Włochami, których w dru­
giej połowie XVI wieku u nas znajdujemy, są 
malarze królewscy, którzy do cechu nie należą 
i przepisom jego nie podlegają.

Następnie prof. dr. Maryan Sokołowski 
poruszył sprawę zbadania kościoła w Lasku, na 
Irtóry jego uwagę zwrócił prof. Jakób Oaro z 
Wrocławia. Przypomniał, że do budowy tego 
kościoła prymas Jan Laski sprowadzał z Kra­
kowa w roku 1525 artystów Włochów, że. zaś 
w ołtarzu znajduje się tam marmurowa płasko­
rzeźba Madonny, ofiarowana Łaskiemu przez Pa­
pieża Klemensa VII. Prof. Luszczldewicz dodał 
inne objaśnienia, tyczące się tego kościoła, prze­
słane mu przez dr. Stanisławskiego z Siera- 
radza, według których znajdują się tam również 
antyfonarze i psałterze z malowanemi miniatu­
rami — poczem postanowiono niezbadany ten 
dotąd zabytek w naj bliższym czasie opracować.

Z kolei przewodniczący podał do wiadomo­
ści kilka drobnych komunikatów. Naprzód przed­
stawił rzadką rycinę z portretu Jakóba Troschla 
(1583—1624), nadwornego malarza Zygmun­
ta III, w Krakowie zmarłego, pochodzącą ze 
zbiorów hr. Konstantego Przeździeckiego w War­
szawie. Następnie zwrócił uwagę na ciekawą no­
tatkę w „Pamiętnikach11 Krzysztofa Zawiszy, wo­
jewody mińskiego, pod r. 1702 o „szkatule i 
gotowalni kieleckiej roboty11, którą to nazwę zba- 
daóby należało. Nadto podniósł ważność domo­
wej fabryki kobierców w Januszpolu, zkąd ro­
biony przez Opanasa dywan, sędzia Bukar ofia­

rował Stan. Augustowi w r. 1787, a kr<51 
za to Opanasowi złoty medal z napisem, 0 c~r  
wspominają w „Pamiętnikach" swych Jan g(j. 
klan Ochocki i Seweryn Bukar. Wreszcie pr* 
stawił nowy przyczynek do biografii malar*a. 
charskiego, podany przez dr. Józefa Korze111 
skiego ; jest to ustęp z biuletynu trybunał1! 
wolucyjnego, wedle którego królowa MaryaTeJ#'tonina zeznała, że jej portret w więzieniu * ^  
ple malował malarz Polak, Ooestier (s . 
więcej jak 20 lat w Paryżu osiadły, a mię®® 
jacy tam przy ulicy du Cocą St. HonorA 

Prof. Łuszczkiewicz przedstawił oie'. 
krucyfiks spiżowy kuty z resztkami emalh 
datą r. 1677, odnaleziony w okolicy Łańcuty 
wykonany własnoręcznie przez wiejskiego Pr,,Jjj 
szcza, jak świadczy napis, na wzór roman8 
krucyfiksów.

P. Zygmunt Hendel podał wiadomos-’ 
badając niedawno budowę kościoła Bernardy11 
w Krakowie stwierdził, iż całe wieże Dyły P, ( 
wotnie na zewnątrz sgrafitami pokryte, a 11 
ich części pilastrami zdobne. ^

W końcu prof. dr. Maryan Sokoło^j 
zdał sprawo z nowych rezultatów badań sW01 ( 
nad stosunkiem Albrechta i Hansa Durer° 
Polską i Krakowem. ^

Już prof. Daniel Burkhardt z Bazylei P 
puszczał, że Albrecht Diirer, który w r. 1 . .  
rozpoczął swoją wędrówkę po wyjściu z r  
sztatn Wolilgemutha i dopiero w r. 1492 z ‘ 
lazł się w Kolmarze w Alzacji, między Pl6L, 
sza z tych dat a ostatnia, przebywał w ^ r9fje 
wie. Hipoteza ta znalazła poparcie w rezutt3' 
badań dr. Fuhsa z Norymbergii, który na P ^ 
stawie dotąd nieznanych rękopisów „kronik1 
dziunej" wielkiego artysty wnosi, że matka 
brechta Diirera nie pochodziła z rodziny 
jak dotąd sądzono, ale z rodziny Haller. 
puszczenie to jest tern prawdopodobniejsze' 
matka żony Albrechta była również ITalleró"^, 
co najlepiej by nam tłumaczyło fakt napozćr f 
dny do zrozumienia, że jej ojciec tak za ł̂,° 
i grający wybitną rolę mieszczanin, zgodzi* 
na wydanie pięknej i posażnoj córki za nj® 
nego i pozbawionego fortuny malarza. Z ^  
rami norymberskimi był zapewne spokreffM ,0.

Jan Haller z Rothenburg an der Tauber, y  
sny wydawca i drukarz krakowski, który Pr*ył 
prawo miejskie w r. 1491. Ten ostatni 
uczniem Antoniego Koburgera, sławnego 4 .  f 
wcy norymberskiego, spokrewnionego rów111 u. 
Hallerami. Bardzo więc być może, że jnł'°W jj- 
brecht Diirer udał sio razem z nim, a PrẐ #. 
mniej pod jego nadzór i opiekę do Ivra^° mi 
Jan Haller umarł w r. 1525. a wdowa P°mr 
prowadziła jego handel i wydawnicze 
biorstwo aż do r. 1528. Prawdopodobną ^  
rzeczą byłoby, że i Hans Diirer. brat 
Albrechta, dostał sio du Krakowa pod °P ^  
Hallera, zanim wstąpił w służbę król® j, 

został nadwornym malarzem ZygnmĄ c]> 
Tłumaczyłoby to nam wiele zagadek wi-Ą^r 
się. z tymi właśnie latami jego artystycznej 
czości. W rachunkach królewskich znajopl  ̂
Hansa Diirera, wymienionego po raz 4
. 1529. Dekorował on wtedy dla króla 
Kurzej stopie" Zamku na Wawelu i 
ozety w kassetonaeli na tle lazurowem. rj j® 

walne wiadomości stwierdzać sio zdają 
Hans Diirer umarł wrzeczywiście w 
około r. 1538; ostatni akt o nim w 
azie pochodzi z r. 1535. Rachunki 

na budowę Zamku na Wawelu z tego 
znajdujące się w Muzeum ks Czartor.Y pil- 
mieszczą w sobie również nowe o HansjF 
rezo szezeg-óły; w r. 1581 malował on tam 
sufitowe, ściany nad oknami, bardzo cl® 
sufit z głowami serafinów w narożnika®14
r. 1535 prace te ciągnął dalej, a mia^ , j j  
własny dom przy ulicy Grodzkiej. Co

4

ważniejsze, z tychże samych rachunków 4 " ^  
dujemy sio, że wykonał farbami na 
do ołtarza w kaplicy Zygmuntowskiej, -Lo 
wiadomo wykonany w srebrze został 1 
r. 153S w Norymberdze. Znaną jest ^  
i Andrzej Diirer złotnik, inny brat 
przebywał w Krakowie. W ten sposób *y' 
tylko najbliższej rodziny Diirera, ale 1 
samego blizkoby się z Krakowem wiązał'0- 
szcie referent zwrócił uwagę na in te re s u j} ^  
ze i w' końcu XVI. w., skoro sława niei*11.
malarza rozchodziła się po całej Europie'. Afl t 
w źródłach współczesnych odbiło się ł eJ  ̂
dzieła jego n au k o w e  b y ły  czytane. Ucz iA 
fesor Akademii krakowskiej, S ta n is ła w  
wydał pierwszą geometryę w Polsce 
w której się n a  s ły n n e  dzieło AlbrebW® j Ą ,  
dotyczące tegoż samego przedmiotu rf p 
biograf jego współczesny w niewyJftI1̂  0e£ 
pisie Biblioteki Jagiellońskiej przy tacza  * 
o Diirerze z ust Grzebskiego słyszaną'

  ____  i

Nowa ordynacja egzekw^jja C
tłómaczeniu prof. dr. A. Balasitsa, 
śnie prasę nakładem księgarni Jakub®  ̂ A  
Zadiuwicza. Jest to zeszyt 1 tomu. yt* A* 
wnictwa ustaw austryackick w polskllU 9 
dzie, które podjęła wymieniona firnia’v(rje° r  
zawiera tekst całej ustawy. W p rz e d n 10 ( 
miają wydawcy, że zeszyt drugi 
się znajduje pod prasą i zawierać * 0]j /  
pracowanych przez tłumacza dodatk°'^J 
śnieniacb, przedstawienie najw ażniejszy dl 
nowego prawa, objętości około  1 2  arm1

St.
deo

Au
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j, fiepertoar teatru lir. Skarbka pod dy- 
^  di-. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
^filiera.

Dziś, we czwartek po cenacli operetkowych 
P°raz 18-sty „Jaś i Małgosia“ opera w B aktach 

umperdincka i po raz siódmy „Powrót taty“ 
Pei'a-ballada w 3 odsłonach Henryka Jareckiego.

W piątek po raz czwarty „Łotrzyca11, ko- 
e<tya w 5 aktach Kazimierza Zalewsldego.
, W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 

^ f°dzieży szkolnej „Damy i liuzary", komedya 
” aktach Aleksandra lir. Fredry.

Wieczorem „Halka“, opera narodowa Sta- 
lsława Moniuszki. Drugi występ pani Zofii Ko­
rskiej, artystki opery warszawskiej.

W niedziele popołudniu „Popychadło“. ko- 
eJya w 5 aktach Jana Szutkiewicza.

^  Wieczorem „ Goplana “ opera w 5 aktach 
Żeleńskiego.

l W poniedziałek po raz pierwszy „ Amulet“ 
0lliedya w 4 aktach Wacława Sawiczewskiogo.

We wtorek „Lohengrin“ opera Wagnera.

Glosy publiczne.

jj. Zarząd Zakładu narodowego imienia Osso- 
a8kich ufny w pomoc, jakiej zawsze doznaje 

. Szanownej Publiczności, prosi uprzejmie i w 
Dn roPu 0 uumery pism z r. 1896, których 
®.,akcye nie mogły mu już dostarczyć: z Dzien- 

Polskiego nr.: 125, 221, 226, 2321 268. 
^JPj-zety Narodowej n r . : 118, 227, 228 i 
H I  z Kuryera Lwowhiego nr. : 1, 61, 129, 
iH ' 220, 221, 236 i 248, z Przeglądu nr.: 

>-ze Słowa Polskiego nr.: 10. 11, 17, 24, 
^ ■ Numery można przysyłać albo wprost do 

yrekcyi albo na ręce dr. Czarnika, wicekusto- 
S2a Zakładu.

{Herbaciarnia dla ubogich).
g W herbaciarni dla ubogich wydano do dnia 
bp tego b. r. ogółom 34.078 kubków herbaty. 
gA^fiie wychodzi w każdej herbaciarni około 
H  kubków dziennie, a zatem razem prawie 
L. ■ Jakiem to jest dobrodziejstwem dla naju- 

*szej ludności naszego miasta, drżącej od zi- 
a’ a przymierającej z głodu, dowodzie rzeczą 

yieczuą, przypomnieć jednak należy, że ażeby 
a°żliwić tym biedakom posilenie się szklanką 

c3 Cej ocuki-zonej herbaty i bułką za jednego 
<Ha> komitet dołożyć musi do każdego kubka 
ścje Półtora centa, co wynosi dziennie kilkana- 
Ht , a w ciągu czterech zimowych miesięcy 
IŁ b 0 do pokaźnej sumy przynajmniej 1500 zł.

® pokrywa się przeważnie z kwot oflaro-
Ifo przez dobroczynną publiczność, dlatego

et zwraca się z serdeczną prośbą, do zna- 
>e z ofiarności społeczeństwa naszego o łaska- 
g, Z sy łan ie  datków na cel tak piękny, a na- 
fZes,̂  będzie dla nich błogosławieństwo całej 
iw tych, którym nie jest danem ogrzać się i 

przy własnem ognisku.
Za komitet 

iii. Michalska.

Jan r^a rzeoz herbaciarni dla ubogich złożył 
St W K- (iryglaszewski 14 zł. 86 et., a p.
d ^ l e r  2 zł., za co komitet składa najser- 

lejsze podziękowanie.

^>ach^°We k ń tk a  ro ln ic z e  zawiązano w 
i Dozu ■ °s.tatnieh: w Przewodowie, Hoholowie 

Zllhierzu, wszystkie w powiecie sokalskim.

H i{ (.'^H.(H k a t  d la  b y d ła  opasowego z 
Dosi ■ y * B ukow iny . Przegląd Rolniczy do- 
H l j i  !;,ostatniem posiedzeniu oddziału po- 
ksej u° |  owarzystwa gospodarczego poruszył 

'edn'J' e ôw‘ej ski sprawę utworzenia w 
sPpńykatu dla opasowego była gali- 

°Wa<5 Zadaniem syndykatu byłoby regu- 
j?’aUiQ S V, Dydla z Galicyi, przez zawiada- 

wdowców o dniach targowych, na 
^ Wlnniby wysyłać do Wiednia swoje 

l’ąjby 1 utrzymanie stajni, w któ-
{J^cZek ' n' esPrzedane do południa, mogło
r* ° jakoCt^° nas^§PIieg° targu, zamiast, żeby 
U(H u  „ towar pośledni, sprzedawane pope­

łń ^odof , cen- Projekt ten, który wyszedł 
pUckieg0 •Cow’ in te re so w a ł radę oddziału po- 
*eijskich 1 - P^anow iono zwołać ankietę z ga- 

1 bukowińskich hodowców.

zbożow a : Cukier surowy loco 
j} ‘l5  j ^ do 12-10, loco Ołomuniec
H (j H  H -2 5 , loco Berno - Wiedeń

r  U-60, na marzec loco Aussik 
34-9t° 1^15 , cukier w kostkach pri-

K t u ,  , do ^ '^ 0 ,  secunda 34‘— do 34-25, 
r° 15-H  tyugentowany loco Wiedeń 15-50 
■, ■ (Jo H n  ^ a. haukazka transito Tryest
0 §0-̂   5 galicyjska przeźroczysta 19‘50

T a rg  z b o ż o w f ,

Lwów, 18go lutego, pszenica 7-80 do 
7-95 zł., żyto 5 70 do 5'85, jęczmień bro­
warny 6'— do 6-50, jęczmień pastewny 4‘70 
do 5-—, owies 5 60 do 6' —, rzepak 11-50 
do 11-75, groch 5 '— do 8' —, wyka 4-25 do 
4.75, nasienie lniane — '— do — •—, nasie­
nie konopne — •—  do — •— , bób —-— do 
—■— , bobik 4-25 do 4-75, hreczka — •— do 
do — 1—, koniczyna czerwona galic. 35'— 
do 45-—, szwedzka 35-— do 50’—, biała 
40-— do 55-—, tymotka — do — ,
a n y ż  d o  kukurudza stara —•—
do — •—, nowa 5-— do 5'25, chmiel stary 
— •— do — •— , chmiel nowy na termina 
— ■— do — , spirytus gotowy —•— do 
—•— na termin — do — • - , Waranty 
—■— do —■—.

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 5go lutego do 12go 
lutego b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7'75 do 7-95, nowa 7-75 do 9-95, żyto 
stare 5'70 do 5 90, nowe 5 70 do 5 90, jęczmień 
browarny 5 45 do 6'— , pastewny 4-70 do 
5 '— , owies 5'75 do 6-05. hreczka — •— do 
—' —, kukurudza zeszłoroczna 5-15 do 5'50, 
nowa 5 '— do 5-25, proso — do — , 
groch do gotowania 5 35 do 7 70, groch pa­
stewny 4'75 do 5'50, faso la—■— do -■ '— , 
bobik 4'35 do 4-70, wyka 4'25 do 4 70, ko­
niczyna czer. 37'— do 47-—, koniczyna biała 
38-— do 58-— , anyż rossyjski — ■— do —•— . 
anyż plaski —•— do — —, kminek — • — 
do —•— , rzepak zimowy stary 11 90 lo 12 25, 
lnianka 7-— d-j 7-50, nasienie lniane 
— -— do —■— , soezewicza — •— do —• —, 
rzepik zimowy — ■— do —*— , nasienie ko­
nopne — •— do —•—, chmiel nowy —•— 
do — nafta zwykła 15’— do 16'—• sa­
lonowa 18-50 do 19 50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tvngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14 05 do 14 30.

OSTATIIA POCZTA

N a jj .  P a n  przyjął wczoraj przedpołu­
dniem Najd. Arcyksięcia Eainera na osobnem 
posłuchaniu.

P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski odwiedził we wtorek po południu 
ambasadora niemieckiego w Wiedniu, hr. Ei- 
lenburga.

Oprócz Sejmu galicyjskiego, zakończył 
już obrady także Sejm Dolnej Austryi a w 
najbliższych dniach zamknięta ma być sesya 
Sejmu czeskiego i innych Sejmów jeszcze 
obradujących. __________

Przy wtorkowym wyborze uzupełniają­
cym de Sejmu dolno - austryackiego z powodu 
śmierci pos. Furnkranza w Krems, otrzymał 
z 3.831 uprawnionych głosów Meyerhofer (ze 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego) 1.853, 
Dótz (niemiecki narodowiec) 1.729 i Hagen 
246 głosów. W obec tego przyjdzie do wy­
borów ściślejszych, któro odbędą się 19 b. m.

Wiedeńskie dzienniki donoszą: Sekcya 
marynarki w Ministerstwie wojny pracuje z 
wielkim pośpiechem nad postanowieniem tych 
zarządzeń, których wymaga sytuacya na Kre­
cie. Komendant marynarki, admirał br. Ster- 
neck złożył już kilkakrotnie Najj. Panu ra­
porty na podstawie doniesień otrzymanych od 
dowódców statków, oraz otrzymał pozwolenie 
dalszego przygotowania statków. Z wielkim 
pospiechem przeprowadza się zbrojenie prze­
znaczonych na wysłanie statków: „Arcyksię- 
żna Stefania11, „Satellita11 i 3 łodzi torpedo­
wych; statki te odpłyną do Krety pod do­
wództwem jednego z kontr-admirałów.

Również według dzienników wiedeń­
skich, wielki krążownik torpedowy „Cesarz 
Franciszek Józef11, który gotów był do drogi i 
wyruszyć miał do Chin, otrzymać miał rozkaz 
udania się natychmiast pod Kaneę, dokąd za­
winąć ma dzisiaj a zostanie tam dopóty, do­
póki go nie zwolni pancernik wieżowy „Ar- 
eyksiężna Stefania11. Krążownik „Cesarz F ran­
ciszek Józef I .“, jest jednym z największych 
okrętów floty austro-węgierskiej. Długości 98 
metrów, szerokości 15, pojemności 4030 tonn, 
ma maszyny o sile 9000 koni i szybkość po­
ruszania się 19 węzłów na godzinę. Uzbrojo­
ny jest w dwa potężne wieżowe działa Krup- 
pa_ 24 centim. kalibru, najnowszej konstruk- 
cyi, w 8 dział 15 centi metrowych i 12 dział 
szybko strzelających. Załoga jego wynosi prze­
szło 400 ludzi. Wczorajszy Fremdenblatt za­
znacza jednak w wydaniu wieczornem, że w 
wiedeńskich kołach poinformowanych nic nie 
wiadomo o tej zmianie w planie podróży krą­
żownika „Cesarz Franciszek Józef I.“

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Poli, że 
panuje tam ożywiona czynność około uzbro­
jenia okrętów wojennych, które mają być wy­
słane na Kretę. Mianowicie wieżowy statek 
pancerny „Arcyksiężna Stefania11 otrzymał 
onegdaj rozkaz wypłynięcia na wody kretem 
skie z pięcioma torpedowcami i połączenia się 
pod Kreta z krążowcem austryackim „Cesa­
rzowa Marya Teresa11 i torpedowcem „Sebe- 
nico11. Pancernik „Arcyksiężna Stefania11 jest 
olbrzymim statkiem wojennym o załodze 1200 
ludzi, 10 działach ciężkiego kalibru i 14 mi- 
traliezach.

Według nadeszłych do Wiednia donie­
sień, krążownik torpedowy „Marya Teresa11, 
wysadził na ląd w Krecie trzydziestu ludzi. Li­
czba ta odpowiada stosunkowi liczebnemu in­
nych cudzoziemskich statków pod Kaneą. 
Torpedowiec „Sebenico11 krąży w okolicy Re- 
thymno. Z chwilą, gdy później wysłane statki 
austro-węgierskie dopłyną do Krety, czego o- 
czekiwać należy w najbliższych dniach, po­
łączą się z dawniejszymi w jedne eskadrę. 
Austro-Węgry liczyć będą wówczas prze­
szło 80 dział i 1300 ludzi, co im pozwoli 
wziąć udział w okupacyi ze znacznie wzmo- 
cnionemi siłami.

Z Petersburga zaprzeczają urzędownie 
pogłoskom giełdowym o mobilizacyi na po­
łudniu. Przewożeni są tylko nowozaciężni do 
Władywostoku przez Odessę.

Dzienniki petersburskie donoszą jako 
rzecz pewną, że rossyjski poseł przy Waty­
kanie, Izwolskij, będzie przeniesiony do Bel­
gradu, a następcą jego zostanie mianowany 
dyplomatyczny agent w Bułgaryi Czarykow.

Według krążących pogłosek, po wejściu 
w Rossyi w życie nowego projektu organiza- 
cyi adwokatury, żydzi przyjmowani będą w 
stosunku 10 prc. a obrońcy prywatni w sto­
sunku 25 prc.

W sprawie kreteńskiej panuje w dobrze 
poinformowanych kolach berlińskich prze­
świadczenie, że wobec jednomyślnych oświad­
czeń mocarstw i środków, jakie już zaprowa­
dzono, Grecya wkrótce ustąpi i podda się woli 
mocarstw.

Obiega także pogłoska, jakoby mocar­
stwa na wypadek, gdyby Grecya trwała w 
w swym uporze, zamierzały zarządzić bloka­
dę portu Pireus.

W kołach berlińskich twierdzą, iż mo­
carstwa nie postanowiły jeszcze, jaki w przy­
szłości ma być los Krety, jednak wszystkie 
zgadzają się na to, iż nie może ona być w 
żaden sposób oderwaną od Turcyi.

Z Paryża telegrafują: Ministerstwo spraw 
zewnętrznych mimo gorącego filhellenizmu 
prasy jest pewne, że Izba pochwali stanowi­
sko rządu. Jako zapowiedź tego uchodzi wczo­
rajsza znaczna większość głosów, oddanych 
za odroczeniem interpelacyi Jauresa. Wiadomo 
tutaj, że lord Salisbury ma do walczenia z 
filhellenizmem nawet w łonie swego gabi­
netu. Zezwolenie Włoch na wspólne in- 
strukeye dla komendantów okrętowych nade­
szło dopiero przedwczoraj w południe. Zdaje się, 
że odwiedziny cesarza Wilhelma u ambasa­
dora, hr. Lanzy, wpłynęły na przywrócenie 
porozumienia mocarstw. Zachowanie się Porty 
nie daje zupełnie powodu do zaniepokojenia. 
Mocarstwa dokonały okupacyi Krety za zgodą 
Turcyi.

Na przedwczorajszem posiedzeniu an­
gielskiej Izby niższej 0 ’Connor postawił wnio­
sek odroczenia obrad celem zwrócenia uwagi 
na krytyczne stosunki na Krecie i na postę­
powanie rządu. Balfour oświadczył, iż nie może 
dać wyjaśnienia, a to nie w interesie rządu, 
lecz Krety i Europy. O ile się zdaje, niektó­
rzy członkowie Izby życzą sobie, aby Grecy 
na własną rękę zaprowadzali reformy na Kre­
cie. Taka polityka prowadziłaby wprost do 
wojny europejskiej, ponieważ koncert europej­
ski musiałby się w takim razie rozpaść. 
Również rozpadłoby się państwo tureckie 
wskutek wojny europejskiej, której następstw 
obecnie nie podobna obliczyć. Rząd trzyma się 
jedynej drogi pokojowego załatwienia, a droga 
ta zależy od europejskiego koncertu. Mówca 
apeluje przeto do Izby, aby odstąpiła od dal­
szych wyjaśnień. Harcourt oświadczył, iż gdyby 
polityka rządu była po prostu potępieniem 
zachowania się Grecyi, w takim razie rząd 
nie byłby przedstawicielem uczuć narodu an­
gielskiego. Z taką polityką mówca się nie 
zgadza. Po tem przemówieniu cofnął 0 ’Con- 
nor swój wniosek.

Na wspólnem posiedzeniu senatu i Izby 
reprezentantów kongresu Ameryki północnej 
w Waszyngtonie, odbytem w ubiegłym tygo­
dniu, uznano urzędownie Mac Kinleya za pra­
wnie wybranego "prezydenta, a Iiobarta za wi­
ceprezydenta Stanów Zjednoczonych.

Wiedeń, 18 lutego. Najj. Pan ułaska­
wił siedmnastu więźniów — między innymi 
po jednym więźniu z więzień męskich we 
Lwowie, w Stanisławowie i w Wiśniczu oraz 
cztery kobiety w żeńskiem więzieniu lwow- 
skiem.

Wiedeń, 18 lutego. P. Prezydent Mi­
nistrów zamianował dr. Ignacego Rosnera se­
kretarzem ministeryalnym w Prezydyum Rady 
Ministrów.

Wiedeń, 18 lutego. Sejm dolno-austrya- 
cki zamknięto wczoraj wśród okrzyków "na 
cześć Najj. Pana.

Wiedeń, 18 lutego. Izba giełdy dla 
produktów rolnych ustanowiła najniższy cię­
żar rzeczywisty zboża w następującej m ierze: 
dla pszenicy 76, żyta 70 i pół, jęczmienia 60, 
owsa 40, prosa 72 kilogramów wagi natural­
nej na 1 hektolitr. Dostawy zboża o niższej 
wadze rzeczywistej, nie będą od 1 listopada 
przyjmowane.

Zadar, 18 lutego. W Sejmie dalinatyń- 
skim podczas rozprawy generalnej nad bu­
dżetem, pos. Biaukini, nie stawiając formalne­
go wniosku, wyraził życzenie, ażeby z okazyi 
50 letniego jubileuszu Rządów Najj. Pana wy­
gotowano do Monarchy adres, i przedstawio­
no w nim położenie ludności kroackiej i po­
trzebę zjednoczenia wszystkich krajów" kro- 
ackich w interesie wzmocnienia Monarchii.

Pos. Milic oświadczył się ze stanowiska 
konstytucyjnego za zjednoczeniem, uważał je­
dnak, ze względu na panujący dzisiaj w Kro- 
acyi system, że zjednoczenie takie nie byłoby 
na czasie.

Na tem marszałek przerwał dalsze o- 
brady.

Ateny, 18 lutego. Oddziały marynarki, 
złożone z marynarzy rozmaitych mocarstw 
wylądowały w Heraklionie, Rethymno i Setii. 
Na wyspie panuje zupełny spokój. Wojsko 
greckie stoi spokojnie o kilka godzin drogi 
przed Kaneą.

Większość mocarstw zgodziła się na 
propozycję blokady wybrzeży greckich.

Książę grecki Mikołaj wyruszył z woj­
skiem na granicę grecko-turecką w Tessalii.

Admirał włoski Canevaro zawiadomił 
konsula greckiego w Kanei, że mocarstwa 
postanowiły obsadzić cztery porty, i nie tolero­
wać żadnej akcyi ze strony Grecyi ani na mo­
rzu, ani na lądzie.

Ateny, 18 lutego. Dowódca korpusu 
greckiego na Krecie pułkownik Vassos, za­
przestał ataku na Kaneę od chwili, gdy mo­
carstwa dokonały wspólnej okupacyi tego 
miasta, — a rozbił główną swą kwaterę w 
miejscowości Gonia.

Mieszkańcy okręgu Rethymno proklamo­
wali unię z Grecya.

Ateny, 18 lutego. Grecki minister spraw 
zagranicznych, Skuses, oświadczył reprezen­
tantom Francyi, Rossyi i Włoch, że nie może 
przyrzekać odwołania flotyli torpedowców.

Konstantynopol, 18 lutego. Zarządzono 
mobilizację wojska w sile 80.000 ludzi.

Były książę wyspy Samos, Photiades 
bej, ma być mianowany generalnym guberna­
torem Krety.

Konstantynopol, 18 lutego. Wczoraj, 
jako w święto Ramazanu, udał się sułtan do 
meczetu nie w powozie ulicami miasta, lecz 
drogą wodną. Podczas jazdy nie było żadne­
go wypadku. ________

W iedeń, 18go lutego. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 15 lutego. Banknotów w obiegu było za
583.829.000 zł. czyli o 15,960.000 złr. mniej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszco­
wego było 449,572.000 zł. (mniej o 188.000 
zł.), w portfelu wekslowym 137 441.000 
/:(' (mniej o 20 903 000 z łr.), w lombardzie
23.925.000 (mniej o 570.000z ł), banknotów 
uieopodatkowanych w zapasie 71,700.000 zł. 
(więcej o 14,422.000 zł.).

W iedeń, 18go lutego 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
83-25, Węgierskie akcye kredytowe 394-— 
Akcye anglo-austryackie 153 '—, Akcye ban­
ku Union 386-—, Akcye kolei południowej 
87-25, Losy tureckie 46 90, Akcye kolei pań­
stwowej 346-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288-50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97-70, Akcye 
tytoniowe 143-—, węgierskie obligaeye inde- 
mnizacyjne 97-50, Akcye kolei Ebental 
266-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
237-—, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-90. Akcye banku związkowego 254 '—, 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99 20, Kredytowe ziemski 436-—, 
Kredyty 362-— , Rimamurania 236-— . Uspo­
sobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Afllll KFCCllSWiBClfl.
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Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do

godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
d n i 30 ct. D k  .słonków wstęp wolny.

— Nieusti.jąca wystawa wyrhbów
przemysłu kr jowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biosiadeekich (przy placu Fa-

liekim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Mustseum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków! od godziny 9 rano do godz. 8 po po

1

n e h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiąiujący z dniem 1 maja 1896.

(ezsu śrcdkowo-europejski).

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ; 1 p o e i S %  i Z e  L w o w s  © d c h M z ą ;
P o c i ą g i  i

pospieszne i o s o b o w e pospieszne i o s o b o w e  |
Z B e r / i n a .............................................. 5 1 0 1-30 — 8*55 0.35 9*30 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, W iednia i W rocławia 5 1 0 1-30 8*45 8*55 6 5 5 9 3 0 Berlina .............................................. 8-40 2-50 11*00 4 4C 9-5? 6 46
Ł  W a r sz a w y ........................................ 5 1 0 — — 8*55 — 9*30 — Do W arszawy . . . . . . . i 8-40 — 11-00 4 4 0 — 6 4 g
Z M uszyny-K rynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fo d  */, do so/» w ł.) (*od ,6/s (*tylko od ‘/e do 80/9 włącznie] 8-40 — 13*00 4-40 -- * 6  45 —
do 1S/B w ł . ) .................................. * 5 1 0 — f  8**55 6*55 — i-rO Muszyny-Krynicy przez Rzeszów I — — 11*00 --- — —

Z Muszyny-Krynioy przez Rzeszów 5 1 0 — — — — — Do Muszyny- Kry ni ey przez Przemyśl ] _ — — — --- 6 4 5 -—■
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyk! — — 8*45 8*55 — 9 3 0 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8-40 — 11-00 4 4 0 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarsiów . . — — 13-00 — -- — —

zwadowa i Nadhrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — l i -00 — 9*55 —
Dembićę A . f . \  ? — — — — 6*55 — — Do Chabówki ]przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6*45

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5 1 0 1*30 — — _ — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-60 — 1 4 0 — — —
Z Chitfówki przez Rzeszów . . 5*10 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, łwonieza. Ry­
Z Chabówki przez Przemyk! . . — 1-30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . — — 4-40 9*55 6*45 -
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — r s o 8*45 — — 9 3 0 — Do Mesró-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl — — — 4 4 0 — 6 4 5 —

noka prze* Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8*55 — 9-BO — Do Ławocznego, Munkacza, Miskol-
S Mezó-L&bon.-z i Pesztu przez Prze­ ezt Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 — 7*22 —

myśl .............................................. — — 8.45 8*55 — 9 3 0 — Dc Hrebenowa (trlko od ,0/, do 81/„ — _
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . — — — .— 9*35 —

Munkacza ....................... .....  . — — — 8*00 — — 12‘10 Do Skolego i Stryja (*do Szolago
Z Hrebenowa (tylko od ‘0/T do 81/„ w ł.) — — — 1*51 — — — od */6 do 80/(, w łaczm e) . . . — — — 5 2 2 9*35 * 3*05 7*22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — ... 9 35 7*2-2 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1*51 *10*10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1-51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyro wa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 siatyea, Korosmezo, Kołomyi-nadw  

przdm., Berhomethu, Czudyna.Ze Suezawy, Husiaryna, Korosmezo,
Słobody rung., Berlom ethu, Czu- 
dyna, Radowieo, Kimpolungu,

Radowiee, Kiinpolungu . . . STO — — — — — —
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 

i Berhomethu (każdego ponicBukaresztu i J a s s ....................... — — 3*55 — — _ —
Ze Suezawy, Ozortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — 10 25 —

K ałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort-
Jass ........................................ ..... — — — 2 0  1 — — kowa, Kałusza, Kórosjmr/,5, Kim

Ze Suezawy, Radewiei,. Berhomef.hu po ungu . . . .  . . _ -- — _ 2*45 — _
i Ozudyna(każdego poniedziałku). Do Suezawy, Jass, BukaresztH, Hn
Peezeniżyna . . . . . . — — 6*19 — sia.,yna, Kałusza., Peoteniżyna,

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosieliey. Rsdowiee . . — -- — — — — 10*15
N owosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Ra wę ruika _ --- — 9Tg — 7 0 5 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełżca — -- — 4-16 ....
lungu, Buk arc w-tu 1 Jas — — — >28 — — Bo Podwołoc/ysk i Brodów (z dworce

Ze Sokala i Jarosławie przez Etaw- Lwów-Podzamezc) 2T6 6*05 10-57 9*42
ruską — — — 3 1 5 5*45 — Do Podwołoeztsk i Bro-lów (z dwór- .

Z Bełżca . . . .  . . . - — — — — - ■ 5*45 gł.:«nego) 2-0 5*55 0-45 9*30
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-W w  ( od Sj,. (o 8/? wł

Lwów-Podzamcze) . . . — 2*28 9 53 7*52 S-i/5 .... — oodśienniei 3.2
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec !>o Brzuehowic (od l/s d- a/9 wł

g ł ó w n y ) .................................. — 2*40 10‘OF, 8-!<7 5 2 0 tnedziel- i święta) — _ 1*20
Z Brzuehowic (od1̂  do ,6/a i od l5/s Bo B:/,Uohowie (od l/„ do "/9 wł. *

i»  */» w ł ą c z n i e ) ....................... — — — .... 2-56 8.03 - dni powszednie i niedziele) . — — — ...... 3*20 — —
Z Brzueho^ic (od aa/ e do “ / ,włącznie) —- — — 8*26 - Do Jantiwa (od Vs do ,8/0 i do

Janowa (*przóz cały rok, — 
L  t )  tylko od la/6 do “*/, włącznie)

a"lt wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3*00 8*55
- * 7*50 t  5*28 f  «*54 Do Jarowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —

% ! .... a . . . . . . .
" 'I f>’4- 1^*25 5*20 I

łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 0 
Biblioteka muzeilna otwarta codziennie  ̂
godz. 11 do 3, w' niedzielę i święta od g|
10 do 1 — Wstęp w dnie powszednie 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodow y im ien ia
liń sk ich . Biblioteka otwarta codziennie 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i 
uroczystych. — Gabinet monet i medali Pu 
skich otwarty jest dla zwiedzających eod*^  
nie w godzinach urzędowych, & nadto 
wtorki i piątki takż?'od godziny 8 do 5 P 
południu.

— Muzeum im ien ia  m ziedu szyc^ ^
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla P
blieznośei w święta i niedziele od go®1 
10 do 11 przed południem, w środy i s0 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

S  l a l t H i s i f r t .

-20 ct

i

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Sehellenber#
ordynuje p zy ulicy Kopernika ł. 22 od ąodz. ^  
po południu. D la ubogich od godz. 9— 10 przed 

łudniem  bezpłatnie.

A

Ł e h a r z - d e n t y s t a  i
Dr. B. K aoorow sP !
mieszka: Lwów, ui. Sobieskiego nr. 3, pierw**e

tro obok placu Maryackiego i sklepu Dittm*!‘('.,
Sztuczne zęby po możliwie pratySLę

pnych cenach. S:l9

Godziny drukowane tłustsm i ozn . utają porę eoeną od
godziny 6 0 0  wieczór do godz. 5'5_9 min rano.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-earopejsUego ^  godzinie E8-36 podług 
zegara lwowskiego

W biurze laiormaoyjnem u. k u u s i t  so ie i psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja i. f lH o t e l  Imperial) sprzedaż biletów strelówycji, 
okrężnych, p ow oln ie  zeetawialnyob zerzjtów do jazdy, taryf i tor kładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. In fo m a ey e  w sprawach taryfowych i
P V7. fiWO % W V ■» yi

S p e c j a l is t a  w  e k o r o b a  -h, u szu , nosa  
g a r d ła  ) k n a n i  G-

dr. Zygmunt Spalaj
b. a sy ^ te n t-d e m o n itr a t  >r l l i n i k i  c h o r ó b ' 1̂  
pr. f. G ru bera , I -karz  ki i ui ki  U rjw to log*® *^ , 
; rnf. 8  ó^ka w W i - d m u  c . r d t n u j e  Tą  

d ż i n y  1 1  1 2  i  o d  3 — 5  u l .  G r o d z ic * * 1
1. 4  p i e r w s z e  p i ę t r o .

P ry .y jrrh aO  o*.; Ijh u r s  
dnia 17 lutego 1897

HOTEn g e o r g e .
PP. A. Ustrzycka z Czelatyc, W ł. 

z Kontów, K Buszczyński z Podola rsss., W ł •jjo' 
ko- ski % Kanreńca podolskiego. St. Koński z 
łotek, F. Pes hke i W. Dr. flopp z Gródka.

HOTEL BELLEYUE 1(.
PP. F. Czerwieński z Warszawy, W  

j wicz z Jasła, W  Czajkowski z Bobrki, H Cz ,y, 
j rowski ze Stanisławowa, M. Witkowski /. Soo^jp  
1 N. Sokołowski z Kapuściniec, S. Dziewoński * 

lic, K. Przyborowiki z Bochni.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18 lutego 1897.

1. A k c je  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-J assy po 200

zł. w a, w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wR zeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Bankuh. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 
r ,A V I0 |  10S W 50 1 

„ „ „4°/° „ „w601.po200K.
„ kraj. 4 1/a°/0 w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal.ziem . 4°/0 (pierwsza
e m is y a ) ....................................'

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los ,. 41'/a lat . . . . '
4°/8 los w 56 lat . . . ’

U l .  O blig i za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. \°j„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em .).

„ „ 4 ł/a0/0 (3-em)
Pożyczki kraj. 6% wa. zroku i873  

„ 4°/0wa. z roku 1891 
„ „ 4% po 200 koron ■

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lw ow a40/o po 200 koron

IV . L asy.

Miasta Krakowa . . 
Stanisławowa

V . M onety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
P ół imperynł . . . .  
Rubei rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
217 50 22l» : 0

289 _ 293
386 — 396 —
210 — — —
200 — 203 —
250 — — —

110 10 110 80
100 20 100 90
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 90 98 60

97 70 98 40
97 40 98 10

97 80 98 10
102 75 — —
102 10 102 80
100 — 100 70
105 — — —

97 30 98
97 — “7 70

24 50 27 —

5 64 5
9 50 9
9 60 —
1 20 1

126 50 127
58 60

25

Furs g ie łd / wiedeńskiej
Dnia 16 lutego 1897.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą
ednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .............................................101.40
lu ty -s ie r p ie ń .............................................101.45

ednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiee .   101.60
kr ieeień-październik . . . .  101.60

żądają

101.60
101.65

101.80 
101 80

płacą zadająl
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.— i “*5.—j

„ Ł $• - 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142:50 143.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.— 156.--

„ 1164 po 100 zł. . . . 188.50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 189.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pic......................................................  158,— 159.—

B . B in g  pań stw a (wszystkimi w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre...................................  123.40 123.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.35 100.55

C. ObJig-cye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.50 121.— 
,. za 200 zł. mk. 5 s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................  258.30 259.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................ 127.35 128.35
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 zor. 4 pr. 99.— 100.—
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 218 5() 219.50

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 — .—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 z ł i  pre..................................  99.50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...............................................  100.20 100.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...............................................  98.75 9 9 /  5
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

.1.00 zł. 4 pr...........................................  99.— 99.75
K ol.lwowsko-ezern.jassbiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................................  99.20 100.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzfeammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.— —

C. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 
W gg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................... 99.20 93.40

„ ob'. prop. za 100 zł. 41/., pr. 1 uO 85 101.85 
„ obi. pr. reguł. Cisy za, 100 zł. 4u/„ 188.75 139.25 
„ poż. premiowa za -100 zł. . 152.— 153,— 

za 50 zł. . 1 5 2 . -  153.—

D . O b lig a cje  indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 98.50
W ęgier za 100 zł. 4 pr..........................  97.40 98.40

E . Inne pu b liczn e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................- . . . 127.75 128.75
Pożyczka reg. Dunaj u z r. 1878 los. 5 pro. 108.25 109.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor 4 irc................................ 97.— 98 —
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  103 50 104.50

płacą
Galic. poż.kraj. z r. 1873za 100zł. 6 p r .  -

» „ „ 1891 „ „ 4 pr. 98.75
„ „ „ 1893z%200 kor. 4pr. 97.55

„ oblig. prop. z r. 1889za 100 z ł .4 pr. 97.80
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 pre.........................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. bolej. za400franb.

ząaają

100!—
98.55
98.80

97.24 98.25

3 5 . -
47.35

35.50
47.85

F . L isty  zastaw n e. Oblig. łiipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. N jm.).

Anglo Austr.banku los. w 30 lat 4*/apre. 101.— 101.50 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50!at4pr. 99.90 100.90 

„ „ „ obi.prem. zr. 188u3pr. — .— —.—
„ _ „ „ „ „ 18893 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 105.— 105.50 
„ „ „ „ lo s .4 p r . 96 50 97.—

Gal. Afee. banku hip. 10 pr. prem. los. 5pr.110.30 110.50 
„ „ „ „ los. 50 lat4Va pr. 100.30 l u l  35
n „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..............................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 97.80
n n ,, n  ̂Pr-1 °9- 41 lat 97.75 98.25
„ „ „ „ 4pr. stare . 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. za200kor. 97.50 9-8.50

Banku krajowego dla G alicyi Lodom.
4 1/, pr. 51Va lat zwrotne . . . 100.25 101.25 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 pr.............................................102.30 102.80

B inku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat za 200 kor. 4’ la pr. 100.— — .—

Bankukraj. los. 571/., lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 4C1/a lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „* ,, 50 lat los 4 pr. — .— —.—

G. O b lig a cje  z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . . . . . . .  10-5.35 106.35
Tow. żegl. par. po Dunaj u Em. z 1886 4 pr. 117.50 117.90 
Kolei półn .ces. Ferd. em. zr. 18864 pr. 101.30 102.30

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.40 102.40
- „ „ „ „ 18884 pr. 101.30 102.80

„ J „ „ „ 189,14pr. 1 0 1 . -  - . -
Kol.Lwów-Czer.-Jassy i  r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................... 92.85 93.85
K olei Lwow-czern. z r. 1884 za -300

zł. 4 pr............................................................98.60 99.60
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zK 4 pr. 99.-50 100.— 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 107.65 108.65

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. . -— .—
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr. 98.15 99.15

H . L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . 7.50 7.90
Zakł, kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.50 199.50
Cl ary 40 zł. mk........................................  57.75 58.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— — .—
Pożyczka m. Tnshriibu 20 zł. . . . 27 27.80
Losy m. Frakowa 20 z ł.............................. 25.50 26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.— 23.—
Palffy 40 zł. mk....................................  58.50 59.5
Czerw, krzyża aust. tow. 10 z ł. . . 19.75 20.50

Czerw, krzyża w<vg tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Radolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 36 zł. .

m. TryestulOOzł. m k ^ 1̂  pr. 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 30 zł. mb.

płacą
l i .—
26.59
71.—
26.50
73.50

7l

146,
69.
6 0 . -

J .  A k eye  banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 130 *1. . . . 153.75 
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 1165 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 363.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 396 — 
Dolno austr. tow. eak. 500 zł. . . 735.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 383.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 238.50

„ Austro-węg. 600 i ł .  . . .  950.—
„ Związków*. (Unionbank) 200 zł. 288 —

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 130.—
Żivnostenska banka 100 . . . .  129.50

K. A k eye Przedsiębiorstw transportowy* 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 309.—

„ „ „ (akcyezakład, 300 zł. — ■—
K olei półn. ces. Ferdyn. 1*00 zł. mb. 3420 — ■ 
Kołomyj, kol. xckal. (ake. pierw.) 200 zł. — — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 2PL—
„ wsehodn.-galic.-lobaln. 200 zł. . 196.—
n państwowych 200 z ł .......................— •
„ południowej 200 z ł........................
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 207.50 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 z ł. mb. 478.

L . A kcye Przedsiębiorstw przemysłowy 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 268.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —■'7
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. . 83-20
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 660.
Sebodnicy 500 kor..................................  700.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . " •'7
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 139.80

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran....................................
Fetersburg za 100 rubli 6 pr. . .
N iem ieckie banki . . - ■
W łoskie b a n k i ........................................
Franeuzkie b a n k i ..........................................—
Szwajcarskie b a n k i ............................

N . W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr, węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
Rossyjski półim peryał . - ■
Niem ieekie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . ■
Ruble . . .  ..................................

l5i "

Ą y

fća .

$
&



% ; o *
M i U  i

88f>7 (602 1—3)
gj C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 
lK.?a’ ie celem zaspokojenia wierzytelności 
40 krajowego we Lwowie w kwo.de 154 zl. 
80 ct-> 154 A  22 ct., 154 zł. 1 c t ,  153 zł. 
t0 ^  vśl53 zł. 56 ct. i 3616 zł. 25 ct. z pn. 
„^Pisaną została przymusowa licytacja real- 

C1 Pod lir. 112 w Duhbach p. LudwikaBi
^ ^ aila własnej
k,

P-. 55 objęte] 
maja 1897

Djo^^enia ułatwiających. warunków termin

w
wyk. hip. .

'  kwietnia 1^97 i dnia 6 
razem o godz. 10 rano.

Was Genę wywołania stanowi 8000 zł., zaś 
atVUm 800 zl.

Uii Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
n*. 0 ta iub wyżej ceny wywołania zaś ua 
la gUn tarmin e także nit<*j ceny wywołania 
k  niżej sumy riwnej pretensjom, któ- 
Ha pierwszeństwo przysługuje, pretbusyom 

m) realności zabezpieczonym.
0 Gdyby sprzedaż na pierwszych dwóch 
|  ^'Daeh me Bastąoiła, wyznaczony będzie

ułoź'
■'Y.

t,,,. -Resztę warunków przejrzeć można w 
‘ registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Ohodorów, 19 października 1896.

35662 (1160 1 — 3)
on W c. k. Sądzie krajowym w Kraków e 
j^ fb ie  się celem za pokojema wierzytelność;
1 7 oszczędności m. Biały w kwo*ie 5850 zł 
irj(?K w dum 5 kwietnia 1897 i w dniu 31

1897 zawsze o goddnie 10 prz-dp-ł. 
(jjłUnisowa sprzedaż iwalnoś<i pod ik. 07
a  'I-II w K akowtó położone) wh!. 1821 

i|hj_
I  O^na wywołania wynosi 28230 zł. 

^adyum  2823 jł.
Warunki In-ytwcyjne przejrzeć można w 

®lstratur?,e sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Olearski, zastępcą ad w. dr.

się w Wadowiekim c. k. Sądzie powiatowym 
miej. del. dnia 13 marca i dnia 21 kwietnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności lwh. 193 gm. kat. 
Mareyporeba dłużnika Józefa Korzeniowskie­
go własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1273 zł. 75 ct. 
zaś wadyum 12^ zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Daniel w Wadowicach.

Wadowice, 20 listopada 1896.

Realność ta zostmie sprzedaną na po­
wyższym jednym terminie za jaką bądź cenę.

Resztę warunków, protokoł opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Kamiński.

Lwów, 23 stycznia 1897.

L.

L.

9208 (910 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kę ki odbędzie egze­

kucyjną lieytacyę realności pod lwh. 154 w 
Now j wsi i lwh. 1054 w Kętach Józefa i 
Maryanny małż. Kotlarczyków własnych w 
budynku sądowym w dwóch terminach dnia 
31 marca 1897 i 30 kwietnia 1 - 97 każdo­
razowo o godz. 10 rano, na drugim terminie 
niżej ceny wywołania 1359 zł. 74 ct. i 142 zł.

12627 (1263 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie, wierzytelności Jakóba 
Weinbergera w kayecie 76 zł. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż k*aiuośei i pod Nk. 439 w 
Gorheaeh poTCrźoną whi. 308 objęta dłużni­
ków Men da Rottera i Lei by Dggena własną 20 ct. 
na d/i-Ui 15 marca i 20 kwietnia 1897 każ- i Wadyum wynos1. 136 zł. 74 et. wzgled-
dydi.razem o ggdz. 10 rano w Gorlicach. j nie 14 zł. 22 ct.

C ftą  wywołania 1305 zł. i Kuratorem niewiadomych
Wadyum 3T) zł 50 et. w. a. j interesowauyeh ustanowiono
Kuratomro niewiadomych wierzycieli u- j wskiego.

stan»wia się p. adw. dr, Dzinbczyńskiego w j Wyc:ąg hipoteczny; akt
Gorlicach. j warunki licytacyjne można w

Resztę warunków licytacyjnych, protokół rzeć. 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć j Kęty, 15 grudnia 1896.
można w tut registraturze.

Gorlice,

wierzycieli i 
dr. Chrzano-

oszacowania i 
Sądzie przej-

dnia 80 grudnia 1898.

L.

l

it. 1U w. 
f iń s k i,  

braków,

7674
Celem zaspokojenia 

Goldbergera w kwocie 5 
“dbędzi* się w Wadowi-kim <. 
wiar.cwym miej. md dni < 24 
uiii-»'2S ii v etnia 8n7 każivm r.i £f*'m 
d im.- 10 rano 6_rz k l -y.jua■ - sp-'.-d.iŻ 
; śii 1 •• b. 237 jiunfiy kati-nr. Mar«^ 

Frarp-.nAa S ózi a wla-hrj
Cena sz tomikowa Wynosi 4 i zł 

wad nnn 4 zł. j
niewiadomych wierzycieli j 

Wadowicach. I
24 listoptda 1896.

Ko rotor -m. 
dr. Bi goński w 

Wadowice,

549 (909 1 - 3 )
  | C k. Sąd pow Kęcki odbędzie egtekucyj-

(1253 1 — B) j ną lieytacyę r- ainości pod lk. 181 w Gz-ńcu 
uretensyi Leopolda j położonej w budynki sądowym w dwóch ter- 
zt. 33 -. et z pn I minach dnia 31 aarea i dma 30 kwietnia 

. k. Sądzie po- j 1897 każdorazowo o go i z. 10 rano, na dru- 
rnarca 897 i i gim terminie niżej ceny wywołania 330 zl. 

i go- !■ W idyurn wynosi 33 zł.
r-al-1 Kur i torom u m w at nnyc.h

oręba j m !e' CS'! 'a  pych ustanowiono c. 
i p. suliana Si‘or a.

Wy iąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytajin-f można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty. 23 stycznia 1897.

wierzycmli i 
k. i!otoryu-;za

ZaS

L.
20 listopada 1896.

''*8305 (1108 1— .)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopola podaje 

6jj jiadomości, ie  w celu ściągnięcia sumy; 
k ił- wa. z pn. na itgaz Andrz ja  Kał ,to 

e-ę dnia 8 kwietni» 1817 i maja 
^DNr 0 S°dziirt; 10 przed południem w biu 
Hjję r- 4 egzekucyjna sprzedaż realmisM dłuż- 
R | lf4Qa Ozykaly własnej w Tarnopolu po-

fłm
pało cml, 
z pn.

. wywołania poniżej której realność
iljR pierwszym terminie sprzedaną nie bę-

'°0ęj.
Gena

e.rmime 
^m ..si 2- 0 zł.
Wadyum 20 zł. 00 ct.

|jji bliższe warunki przejrzeć można w re- 
*turze sądu.

Gla wierzycieli, którzy by po dniu 30 
-  la 1896 prawo zastawu uzyskali, lub 

ekii i jO’ uchwała niniejsza w-zględem dozwo

8c88 " (1262 1 - 8)
G. k. ąd powiatowy w Dobczycach o- 

gtnsza. iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Gustobowej w kwocie 100 zł. w. a. 
hę izie się w tut. Sądzie w dniach 

18 marca i 20 kwietnia 1897 o godz. 10 ra­
no cgzeroętjiiM. licytacja realności pod lk. 
29 w Rudniku położonej lab . 151 gm. Wi- 
niary objętej będącej wl.aim ścią Rozalii Cy­
gan zam. Holumwcj.

Oe-ic wywołan>a stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 352 zł.

Wadyum 3(3 zł. a. w.
Re:-z tę warunków przejrzeć można w 

. reg-straturze sądowej w aktach III 895 82 
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
; jest p. Jan  Glaser zastępca e. k. notaryusza 

Dobczycacti.
jjC. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 7 listopada 1897.

w

^icytacyi z jakiegokolwiek powodu do- ( L.w u t   — , — 176(53 (1143 1 8)
być’ nie mogła, ustanawia się na ich | W sprawić egzekneyjnej Kasy O-szczęd-

k  i niebezpieczeństwo kuratora ad aeturn ' ności miasia Biały przeciw Karolinie Osoliń-
* »dw. dr. Sygala a pana adw. dr. Schwar- ; skiej pto 3960 zł odbędzie się w tut. Sądzie

j w dwóch terminach to jeżt dnia 21 marca 
j 1997 i dnia 30 kwietnia 1897 zawsze o go-

^  | dżinie 10 przed południem przymusowa sprze-
730 (1258 1 — 3) ! daż realności pod lwh. 451 w Podgórzu

**8tia§Pcą tegoż.
Tarnopol, dnia 28 listopada 1896.

róin
C.

1 — 3) i daż realności 
Sąd .powiatowy w Bieczu sawia- j położonej.

L. 6366 (1088 1 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomośeń- że na zaspokojenie *derzytel- 
nośm kasy oszczędmjści w Tarnowie w kwo­
cie 345 zł. 68 ct. i 300 zł. z pn. do/.woioną 
została sprzedaż <^zi\tueyjna realSjśąi whl. 
34. 39 gminy Miód-chów Macieja Serafina 
własnych.

Sprzedaż odbę.Kie -ś-ię p-zuz 1 ćvtację 
jmbliezuą w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianow ci“ w dni i 24 marca i w d-nu 21 
kw;etiiia 1897 każdym razem o g o j .  10 
przedpołudni -m.

Geoę arywołania gtanovzić będzie war­
tość szacunkowa j-ierwszet 3860 zł., drugiej 
450 zł., poniżej któr j w terminie pie. w-zym 
realność sprzedaną me będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi co do pierwszej 385 zł. «o do 
drugiej 45 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć nm&na w registia- 
turze sądu powiat,owego w Mielcu.

Mielec, dnia 18 sierpnia 1896.

marca 1897 i dnia 3 maja 1897 zawsze o
godz. 10 przed południem przymusowa sprze­
daż połowy realności pod Nd. 249 w Kryni­
cy położonej lwh. 303 objętej.

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł. 
Wadyum 250 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych 

c. k. notaryusz Jan Ariet.
G. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 13 stycznia 1897.

wierzyeiea

L.

przej-

6477 (1243 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 29 
marca 1897 i 26 kwietnia 1897 zawsze o 
godz. 10 rano ceiem zaspokojenia wierzytel­
ności firmy J. Israelis Sohne w kwocie 137 zł. 
70 ct. publiczną lieytacyę połowy realności 
Wojciecha Węgrzyna własnej lwh. 60 gminy 
kat. Graboszyce objętej.

Gena wywołania 299 zł. 42 et.
Wadyum 30 zł.
Resztę., warunków licytacyjnych 

rzeć można w registraturze.
Ku-atorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, dnia 19 grudnia 1896.

L. 7970 ‘ (697 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w  celu zaspokojenia w i e r z y t e l ­
ności gm. m. Wieliczki w kwocie 916 zł. 84 ct. 
w dniach 2 kwjpinia 1897 i 6 maja 1897 
w Sądzie o godz. 10 rano a) realność pod 
lk 163 b) 1 14 część realności p..d lk. 164 
c) D4 częśę realności pud D. 165 w Wje- 
liczee położone Franciszka B ttmara wł sne 
objęte przez publiczną icytację sprzedane 
będą

Cena wywołani* wynosi ad a) 2850 zł. 
ad b) 61 7.1. 9 -l/a ct . ad c) 99 zł. 12 t et

Zikład 10° ?
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O t.em zawiadamia się interesowanych 
! tych. którymby r.zolucya licytacyjna na czas 

doręczoną być ni-- mogła, lub którzy by po 
j dniu i5  września 1896 do hipoteki ^e-zli do 
j rąk e. k. imtaryusza
kn gO W Wieli-ZCC.

■ Wieliczka, dnia

p. Kazimierza Przyehoc- 

wrześmal896.

L. 16563 
I  k. Sąd powiatowy

(1232 2 3)
D linie podaje

\ do wi idomości, io cele e zaspokoi-ma i*i
kwoeje J finjzł
m<ar>a 1897 i 
razem o godz.

wierzycieli

L.

ty ■ eelem zaspokojenia sumy 200 zł. s 
®hla * odbędzie się na rzecz M chała

w tut. Sądzie powiatoujm ■ 
• Ol części posiadłości lwh. 92 gm. |

Ajtly dłużnika Tomasza Zająca wlas- \

Gena szacunkowa wynosi 6160 zł. 
Wadyum 616 zł.
Warunki licytacyjne, akt 

przejrzeć można w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych

otzaeowama

Ohtyn' dwóch termmach mianowicie d n ie j jest adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu.
s  r,a 1897 i 30 marca 1897 każdym ra- 
]. 10 rano.
*yt*e hipoteezny i resztę warunków

'Uyeh przejrzeć można w registraturze

1 !-'atorein wierzycieli ustanowiony adw. 
g e jo w s k i

G. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 10 stycznia 1897.

? % u m  
« tec

w Bieczu, 
wynosi 152 zł,

dnia 23 lu i to:-- a la
40 ct. 

1893.

uia
10

l - lOg 

Son. X)
b

łKv MUrze nr. 20 egzekucyjna sprzedaż 
l̂O*1 W kantówce objętej wyk. hip. <16 

,v ’ ■ zaspokojenia
sierocej w

(125 > 1 - 3 )  
12 marca i 9 kwietnia 1897 o 

re'Ę odbywać się będzie w tut. Są-

4l‘5ai w Hankó 
Ll®tzyj. i • oszacowanej celem 
Vf0e'tt Jasielskiej kasy

n 10 zł. z pn.
\tęQa wywołania 410 zł.
J adyum 41 zł. 

untg n rator niewiadomych wierzycieli dr. 
ty Ą u adw- w J y-ś!e.
^ttti;^! oszacowań a, wyciąg hipoteczny i 

hitn S ta c y jn e  przejrzeć można w re- 
u d o w e j .

Ja„ł Sąd powiatowy m. oel. 
j ‘ °i dnia 14 listopada 1896.

tty 0«i (1254 1 —B)
^ńskigo!01 zaspokojeuia pretensyi dr. Jana 

w kwocie 132 zł. z pa. odbędzie

L. 16136 (1195 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobnie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
| rzy elności spadkobierców Wolfa Rosenbauma 

w kwocie 46 zł. 94 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 30 marca 1897 i 5 maja 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano w Sądzie tut. egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacrę 
posiadłości wyk. hip. 1. 86 ks. gr. gm. Do­
lina dz. I objętej dłużnie,zki Katarzyny z Slu- 
sareńków Bolukowej własnej.

Cena wywołania 20 zł.
Wadyum 2 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Chmielewski z Doliny.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, dnia 13 stycznia 1897.

2935
O. k. Sąd powiatowy w 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wienyti lności Zofii Kwaśnej w sumie 100 zł 
odbędzie się w dniach 17 marea i 21 kwiet­
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sąd. egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności aod nk. 67 w Kurowie ]wb. 
67 ks. gr. gm. kat. Kurów dłużnika Jana 

wierzycieli * Kwaśnego w całości własnej.
Oma wywołania 9 A  zł. 3 ct. 

j Wadyum 92 zł.
ś Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
| ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy 
Siemień, 22 września 1896.

1 rzytelności J-,i»a Hretcz-ka w 
z pn, odbędzie się dnia 16 

j 20 kwietnia i897 każdym 
■ 10 przed i-ołud. egzekucyjna sprzedaż przez 
j lieytacyę realności objętej wyk. hip. 1. 142 
; ks. gr. gm. Dolina dz. IV dłużniczki Maryi 
; z Bolechowsku-h B-jdumk własnej.
\ Gena wywołania 4950 zł.

Wadyum 495 zł 
Kuratorem niewiadomych 

; adw. dr. Dobrowolski z D diny.
| Resztę warunków licyta-yi i akt osza-
| cowania przejrzeć można w tut.. Rpgistraturze. 

(1240 2—3) ; Dolina, 28 listo, ada 1896
Siemieniu po- i ------------- --

L. 6533 (1238 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radomrślu o- 

głasza, iż celom zaspokojenia we rzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 
178 zł. 68 ct. z pn. odbędzie się w Gmachu 
tegoż Sądu dnia 17 marca i dnia 28 kwiet­
nia 1897 zawsze o godz. 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytację real­
ności -w Glinach wielkich położonej whl. 
37 objętej Tomasza Sałagaja własnej.

Lv*«'sJr». Wr 39

L. 11718 ~ (1215 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I I  

we Lwowie rozp su je na prośbę Mikołaja Tu- 
zinka rehcytacyę 1/4 zęśd realności Jurka 
i Kataw.yny Tuoakow własnej wyk. hip 116 
gm, Kz -sn.i ruska obiętej' na dzień 31 marca 
lcy7 o godz 10 rano w biurze IV tegoż sądu. 

Gena wywołania 80 zł. w. a.
Wadyum 8 zł.

c m . 19 lutego 8ói7

i L. 4292 (1241 2 - 3 )
' G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
1 wierzytelności M urycogo Dattnera w sumie 

50 zł. z en. odbędzie się w dniach 17 mar­
ca i 21 kwietn-a 1897 każdym razem o go- 

; dżinie 10 z rana w gmachu sąd. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 3 3 r-zęSci realności pod 

; ik 174 w' K rz‘szowie whl. 311 ks. gr. gm. 
katK iziszów  objętej dłużniczki Tekli Saj- 
nogowej własnej.

; Cena wywołania 321 zł. 3 ct.
Wadyum 32 '/ł. 10 et.
Rcśzta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg h.poleczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 30 września 1896.

Gena wywołania wynosi 1050 zł. 
Wadyum 105 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Krasicki w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 30 listopada 1896

L 10464 _ (1 2 3 9 2  3)
G. k. Sąd powiatowy w Radomrślu o- 

glasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kw - 

j eie 267 zł. 50 et. z pn. odbędzie gie w gma­
chu tegoż Sądu dnia 9 marc a 1897 i dom 

; 20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 ran i 
egzekucyjna sprzed.tz przez publiczną licyta- 

j cyę realności wyk h'p. 1 41 ks. gr gm. 
j kat. Grzybów objętej Tadmisz • Dragana. Ja- 
1 na Draga , a, Jakóba Dragana, Wawrzyńca 

Dragana po 1 5  części wl-snej, zaś raaiolet. 
Anieli Ziomek i Tekli Ziomek po 1/10 części

i własnej.
Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć m żna w

---------------  (1235 2—3) ' registraturze sądowej.
W  sprawie egzekucyjnej Jakóba Teitel- { Kuratorem niewiadomych wierzycieli

bauma przeciw L tl. z Langerów Teitelbau-; jest adw dr. Orliński w Radomyślu, 
mowei pto 1000 zł. odbędzw si§ w tut. Są- . Radomyśl, dm a b grudnia 1896.
dzio w d^óch. torminach., to jost dnia ^9 —



L. 13275 (1197 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rz) telncśei gminy miasta Dolina w kwoeie 
49 zł. 69 ct. z pn. odbędzie się dnia 16 
marca 1897 i 20 kwietnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w zabudowaniu sądc- 
wem egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 

Aeyę najpierw realności wyk hip. 1. 296 
jin połowy realności whl. 295 ks. gr gin. 

dina dz. II. objętych dłużnika Antoniego 
arusiewicza własnych.

Cena wywołania co do p;erwszej real­
ności 140 zł., co do drugiej 105 zł.

W adium 14 zł. względnie 10 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ad w. dr. Rosenbusch z Doliuy.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, dnia 30 listopada 1896.

się
wierzycieli hipotecznych usfanawia zł. 24 ct. wa. z pn. na rzecz dr. Adolfa Frischa t przed południem w tutejszym sądzie ^  
rem c. k. notaryusza w Mszanie 1 prawonabywey Edmunda Skorupki Podlew- $ cyjna sprzedaż przez publiczną licy ta^J^ i 
W in tera . fskiego odbędzie się w tutejszym sądzie dnia | alnośei wyk. hip. 1. 167 kg. gr. gio* P -i«-

Dla
kuratorem 

p. Wintera.
0. k. Sąd powiatowy. 

Mszana dclna, 22 grudnia 1896.

L.

do

12033  ̂1196 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

wiadomości, że celem zaspokojeni? wierzy­
telności w kwocie 17 zł. 57 ct. z pn. odbę­
dzie się dnia 23 marca i 30 kwietnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności pod lk. 109 w Seneczowie położo 
nej dłużnika Fedora Haczki własnej.

Cena wywołania 287 zł. 50 ct.
Wadyum 28 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacji i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszo 
registraturze.

4 marca 1897 i dnia 1 kwietnia 1897 zawsze 
o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż re­
alności wfcl. 190 w Janowie śp. Zygmunta 
Rudnickiego własnej.

Cena wywołania wynosi 8823 zł. 80 ct., 
wadyum 883 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest Konstanty Widawski c. k. nota- 

! ryusz w Budzauowie.
Budzanów, dnia 5 luteco 1897.

objętej dłużnika Mojżesza Herscha Stern 
snej. ,njl

Cena wywołania 490 zł. Wadyum j  
Kuratorem niewiadomych wiew 

ad w. dr. Chmielewski, gS}f
Resztę warunków licyiacyi i 

cowania przejrzeć można w tutejszej reS 
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 29 grudnia 1896.

:l . (1146 3 - 3 )

ogłoszenia zamieszezo-

22811
| SPROSTOWANIE,
i  Odnośnie do tus.
I nego w Gazecie lwowskiej Nr. 45, Nr. 46 i 
i Nr, 47|96 z dnia 30 października 1896 1.

__________  j 17595 podaje się do publicznej wiadomości,
11684 (1194 3—3) j że ogłoszona tamże licytacja realności objętej

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje ; wyk. hip. I. 676 gm. Sokal odbędzie się aaf
wiadomości, że celem zaspokojenia wie- f miast w terminie tamże podanym w dniach

Dolina, 30 października 1896.
L. 7239 (1210 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- j L. 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ■ 
wierzytelności Maryanny Bodzek w sumie ; do
300 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 mar- [ rzytelnośei firmy M. Seinfeld &  Frenkel w jj 15 
ca i 21 kwietnia 1897 każdym razem o go- j kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 j 
dżinie 10 rano w gmachu sądowym egzeku- j marca 1897 i 30 kwietnia 1897 każdym ra-1 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nk. j zem o godz. 10 przed południem egzekucyjna f L  50840
72 w Kurowie lwh. 72, 1/4 części lwh. 180 j sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 99 g W c. o „ . .
i 1/4 części lwh. 181 ks. gr. gm, bat. Ku- j w Dolinie położonej dłużników F.-iwla i C ha-j odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności

L. 15399 
0. k. Sąd powiatowy 

do wiadomości, że
w

(1199 3 ; 
Dolinie P°°

CGlem zaspokojeń1*
- wk*

26 ma:roUl
teino śd  galic. tunduszupropinasyjnego w/

marca 1897 i 20 kwietuia 1897. 
Sokal, 20 grudnia 1896.

50 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się dnia 
1897 i 4 maja 1897 każdym razem ° ( 
10 przed połudn. w tutejszym sądz:ee£z 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytajm J l  
alnośei wyk. hip. 1. 245 ks. gr. gm Su«Hj. 
objętej dłużniezki Beili z Kaufmanów E 
gowej własnej.

Cena wywołani? 245 zł. Wadyum-4 
50 ct. Ni

nvrów dłużnika Andrzeja Gąski własnej.
Cena wywołania 290 zł. 8 8  ct. j
Wadyum 30 zł. j
Reszta warunków lieytacyjnch i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze ; adw. 
sądowej. j

G. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 8 listopada 1896. j

e. Jr. uprzyw. gal abc. Banku hipotecznego 
| we Lwowie w kwoeie 567 zł., 567 zł. i 567 
I zł. z pn. w dniu 16 marca 1897 i w dniu

L. 17901 t l i 58 8 - 3 ) 1  __________
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, i L. 17669 (1134 8—3)

niniejszem rozpisaną dnia 17 marca 1897 i j C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godz. 10 rano ; żanach podaje do wiadomości, że w celu za- 
w gmachu Sądowym odbyć się mającą p rz y -! spokojeuia wierzytelności Ziemowita Milżee- 
musową publmzną sprzedaż majętności obję- i kiego w kwocie 210 zł. z pn. odbędzie się 
tej wyk. hip. 1. 333 gm. kat. Boratyn dłu- 1 w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 9 w 
żnika Lewka Szahudy własnej celem zaspo- j dniu 11 marca 1897 o godz. 10 przedpołud. 
kojenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego j publiczna przymusawa relioytaeya realności 
w Sokalu w resztującej kwocie 62 zł. 68 ct. j wyk. hip. 608 ks. gr. gm. Komuchy objętej

Gottesmauów własnej.
Cena wywołania 2467 zł.
Wadyum 246 zł. 70 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j 20 kwietnia 1897 zawsze o godz, 10 rano
dr. Rosenbusch w Dobnie. jj przymusowa sprzedaż realności w Krakowie
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- j pod 1. k. 192 dz. VI położonej lwh. 1901 objętej,

cowania przejrzeć można w tut. sądowej re- j Cena wywołania wynosi 36070 w , wa- 
gisrraturze. ; dyurn 3607 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Kuratorem niewiadomych wiew 
(1159 3 — 3) adw. dr. Chmielewski z Doliny, 

k. Sądzie krajowym w Krakowie { Resztę warunków lieytacyi i akt /
cowania przejrzeć można w tutejszej r6®1 
turze.

Dolina, 29 grudnia 1896.

Dolina, 30 października 1896.

jest adw. dr. Gluziński zastępcą adwok. dr. 
Kulczyński.

Kraków, dnia 23 g; udnia 1896.

L.
Upadłości.

L.

z przyn.
Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
1514 zł

Wadyum zaś 151 zł. 40 ct.
W  pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej 
minie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i j 
resztę w całości przytoczonych warunków ii- \ 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze. j 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adw. dr. Wejdą.

Sokal, 30 listopada 1896.

j własność Wacława i Maryi Stanek stauowiąeej 
Cena wywołania wynosi 3261 zł., sprze- 

; daż nastąpi za jakąkolwiek cenę.
| Wadyum ustanowiono na kwotę 326 zł. 
j Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
j lelnośgi, których zapłatę wierzyciele przed ter- 
! rninem zapłaty lub umówioaem wypowiedze-

L.

o godz. 10 przed połud. w tut. Sądzie egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności wyk. hip. 1. 166 ks. gr. gm. Doli­
na dz. II objętej dłużnika Michała Bolecho- 
w3kiego własnej.

Cena wywołania 730 zł 
Wadyum 73 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Rosenbusch z Doliny
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze.

Dolina, 80 listopada 1896.

na drugim zaś te r - ! niem przyjąć by nie eheieli, przyjąć do za- 
| płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 

o ilebyz takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tyeb wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 4 maja 1894 jako dniu 
wystawienia e^lrastu tabularnego hipotekę 
uzyskali lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z ja­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie mo­

nie mniej wierzycieli zmiejsea pobytu 
ustanowionego niniej-

13198 (1200 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy 
telności Meilicha Drimera w kwocie 27 zł.
32 ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 19 marca gły 
1697 i dnia 28 kwietnia 1897 każdym razem j niewiadomych

16448 (1206 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensji Towarzy­

stwa zaliczkowego w Radzieckowie w kwoeie 
200 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr. 8 w dniu 16 marca 
i 20 kwietnia 1897 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż posiadłości grun­
towej obiętej : l 1 wyk..'84 księgi gruntowej 
gminy Pawłów, Józefa Karpiuka i 2) wyk. 
hip. 265 tojźe gminy Mi hala Stolarczuka 
własnej.

Cena wywołania 1)815 zł., 2) 1200 zł., 
wadyum 1) 81 zł. 50 et., 2) 120 zł. wa.

Resztę warflnków, protokół oszacowania 
i hipoteczny, przejrzeć można w tutejszej re- 
gi straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 5 listopada 1896

L.

3347 (1250
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ®Hj-& 

szem wiadomo czyni, że równocześnie 0 :M‘ 
się konkurs do całego ruchomegO) H tr 
też w krajach, w których ustawa koltl j 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p- ‘jg; 
roku 1869 obowiązuje położonego 
mego majątku Anny Korn nieprotokołf yjfl 
kramarki w Kołomyi i że do kierow ali'®  A- 
konkursem ustanowionym został jako . 
sarz> konkursowy c. k. radca sądu kr*Ń 
Buczacki, zaś jako tymczasowy z»wi*” 
tejże masy adw. dr. Tracbtenberg w jeli

Wzywa się zatem wszystkich wi®rZAjrr 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, ® 
gdyby co do takowych spór jaki był 
ku, do dni 60. wedle przepisów 
konkursowej i pod fagrożeniem p° ^ „  
tamże następstw prawnych w 
Gzie zgłosili, i aby na terminie ą®
20 kwietnia 1897 przed południ®1® ^  i
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, płyn®4<»l>'

— m i - i S .   ł

K'

pierwszeństwo 
Zresztą woluo 
wierzytelności

swych pretensyj 
będzie wierzycielom; t; 

swe zgłoszą, wybrać 11

do rąk

L, 11134 (1208 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Da­
wida Goldberga w kwocie 29 zł. odbędzie się 
w dniu 22 marca 1897 i w dniu 26 kwiet­
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 2/5 części realności lwu. 
119 gm. Olchowa objętej dłużniezki Korneli 
Marcinkowej własnych.

Cenę wywoła: ia stanowi wartość sza­
cunkowa 566 zł.

Wadyum 57 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 30 października 1896.

szein kuratora w osobie p. adw. dr. Schussla 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany 23 stycznia 1897.

L.

L. -3)
10

7474 (1141 3-
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

rano w dniu 22 marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 26 kwietnia 1897 
nawet po niżej takowej licytacya całej real­
ności lwh. 88 i 1/4 części realności lwh. 4 
ks. gr. gm. kat. Raba niżna Sebastyana Bier­
nata własnej na rzecz Antoniego Kopetschne- 
go jako cesyonaryusza Jana KLmy pto 489 zł. 
32 ct. z pn.

Cena wywołania 2795 zł. 63 et.
Wadyum 280 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

8464 (1135 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Da­

wida Weisera w kwocie 1524 zł. 96 ct. wa. 
odbędzie się w tut. sądzie w d iaeh 16 mar­
ca i 20 kwietuia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano publiczna licytacya całej re­
alności wyk. hip. nr. 57 połowy realności 
whl. 22, 1/6 części whl. 2 i realności w hi. 
31 gm. kat. Buczków objętych spadkobierców 
Marcina Kruzla, Marcina Wacarza, Jozefa 
Seremaka i Jakóba Synowca własnych.

Cena wywołania ad I. 22 zł. 40 zł. ad 
II 52 zł. 10 et., ad III. 733 zł. 70 
IV. 416 zł. 26 ct. w. a.

W adium ad I. 2 zł. ad II. 5 zł. ad III. 
73 zł. ad IV. 41 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 24 września 1896.

15390 (H 52  3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 17 marca 1897 i 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć svę mającą przy­
musową publicznąsc/zedaż majętności objętych 
wyk. hip. 1. 86 gm. kat. Moszków i wyk. 
oip 1. 42 gm. kat. Baw czyn dłużników Hrycia, 
Stefana, Fedia, Nastki i Pawła Sydorów, tu­
dzież Jana Rybczuka własnych celem zaspo­
kojenia pretensyi resztującej Towarzystwa za- 
liczkoa ego w Sokalu w kwocie 73 zł. 56 ct z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w ilości 
80 zł i 308 zł., wadyum zaś 8 zł. i 30 zł. S ct.

W pierwszym terminie nabyć można te 
majętności tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, na drugim zaś terminie 
poniżej tejże.

Wyciig tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li- 

ct. ad ; cytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ostał zamianowany p. adw. dr. Wejdą. 

Sokal, 22 listopada 189ó.

terminie w mieisce zawiadowcy mas}'>
' ' - ' gżów

zaufania. . tfP
zastępcy i wydziału, innych mężów

tymczasowego 
fie do wyboru 

masy, tegoż zastępcy i ^
względnie

L.

L.

14907 (1139 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

110 rano w dniu 17 marca 1897 powyżej ceny 
| szacunkowej, zaś w dniu 28 kwietnia 1897 

■ 3 ) ; n awfd poniżej takowej licytacya 1/2 realności 
10 / wyk. hip. 316 i 1/4 części realności wyk. hip.

23497 (1148 8 -
W tut. Sądzie odbędzie się o gedz. 

rano dnia 15 marca 1897 powyżej ceny sza-1 326 gminy Lubień wielki Mikołaja Eberharda 
cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 3 897 nawet | własnej na rzecz Izraela Lesera pto 35 zł. z pn. 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. hip. | Cena wywołania 166 zł. 50 ct. i 25 ct., 
1. 180 ks. gr. gm. kat. Nuśmiee objętej Rafała wadyum 17 zł. i 3 ct. wa.
Wolinera własnej, na rzeez Herscha Flaseha j Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
pto 32 zł. z pn. | ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi-

Cena wywołania 100 zł., wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy

Do potwierdzenia 
dowcy masy, a 
zawiadowcy
wierzycieli, ustanawia się termin 
11 marca 1897 godzinę 9. prze® 
dniem, na którym wierzyciele do 
konkursowego zgłosić się mają. , w 

Wreszcie wzywa się wierzycielu ^nji- 
poza obrębem miasta Kołomyi n3l0C0 ^  
aby mieszkającego w Kołomyi zastęp 
odbierania uchwał sądowych z a t n i ^ ł ,1 
gdyż w przeciwnym razie na ich * 
niebezpie.zeństwo kurator dla nich 7 
ustanowionym. -jjK'

Dalsze ogłoszenia, które w toi ® * s*> 
powania konkursowego jako potrzeb^ 
okażą, zostaną w części urzędowej 
Lwowskiej ogłaszane

Z Rady c. k. sądu obwodoweg0' 
Kołomyja, dnia 12 lutego i8 9 ‘-

L.
1)

14083 nsyj
Do dodatkowej likwidacyi prele 

masy konkursowaj Herseha Giuustein®1 
zgłoszonych, wyznaczam termin w **■ 
dzień 2 marca i 897 godz. 9 rano.

Kołomyja, 7 stycznia 1897.
Komisarz konaursoW

L*. 7725

eiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg- ? 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu { 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę. L

Sokal, 31 grudnia 1896.

| ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
f straturze. |

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu
j wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura- 
ł torem A. Henze c. k. notarvusza w Grodku.

Gródek, dnia 28 grudnia 1896.

Anna Sosnowska z KrzeczoWi ^  P 
została marnotrawczynią, a kuratorem  ̂ p  
ustanowiono Michała Kamińskieg0 
czowic.

G. k. Sąd powiatowy- g 
Ptz-:Worsk, 7 października j)

L. 2 i 90

17743 
C. k. Sąd powiatowy

L. 10366 
C. k. Sąd powiatowy 

ogłasza, że na zaspokojenie

f do wiaaomośei, że celem zaspokojenia wierzy-1 
(1191 3—3) I telności gal. funduszu propinacyjnego w kwocie 

w Bodzanowie j 20 zł. z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1897 j 
pretensyi 4581 *i 4 maja 1897 każdym razem o godz. 10 1

My kola Luciów Stasiów, syn 
Sławska, uznany marnotrawcą, akó^ 

(1198 3—3) | ustanowiono Wasyla Greba 
w Dolinie podaje i Sławska.

C. k. Sąd powiafi , J- 
Skole, dnia 7 marca 1896.



Ł' 16 136  ( 1 2 0 9  8 — 3 )
j,.. Iwan Kuliniez z Boratyna uznany mar-E . . - ' —

L

raWcą‘; kuratorem jego Iwan Bas. 
Sokal, 6 grudnia 1896.

■ 17035 “  (1202 3 - 3 )
głun ^  a*Jl Boryło zarobnik z Hodyń uznany

■ ,muj  ITl.
t. Kuratorem jego mianowany Stefan Szyj-
a z Hodyń.

0. k. Sąd powiatowy.
Mościska, 29 stycznia 1897.

B,
10931

Uchwałą
‘°r8z.

c. k. Sąda
(1184 3 - 3 )  

powiatowego w
zowie z 8 sierpnia 1896 1. 10931 u- 

Us?110 ^Wana Hawrysza umysłowo^ chorym i 
i aUowi°no dla niego Teodora Hsjdamachę 

&lorem.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, 7 sierpnia 1896.

Ł- 5584 (1183 3 - 3 )
^ Hemiana Sochackiego z Bilcza uznano 
j. rUotrawcą; kuratorem ustanowiono Aksen- 

8° Sochackiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, 30 kwietnia 1896.

L' 14888 ' (1182 3 - 3 )
Um Sofronę Babińczuk z Juryampola uznano 
jy.siowo chorą, a Jędrzeja Babińczuka usta­

lo n o  kuratorem
O. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, 10 listopada 1896.

16168 (1178 3 -  3)
U0̂ Jana Mazura z Głęboczfea uznano mar 
k i ^

posady wymaga się kwalifikacji do sakół 
ludowyeh pospolitych.

Podania należycie zaopatrzone w doku- 
menta służbowe wnosić należy za pośredni­
ctwem Władz przełożonysh do c. k. Bady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie najpóźniej 
do 31 marca 1897.

Złoczów, 15 lutego 189.7.

raweą, kuratorem Józef Wesoły ustano1ony_

l
Borszczów, 31 października 1895.

L. 72665 (1276 1
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W celu nadania jednego posagu w kwocie 
dwustu (200) zł. wa. z fundaeyi śp. ks. To 
masza Kiełbusiewicza, rz. kat. plebana w Dzi­
kowcu ogłasza się niniejizem konkurs.

Posag ten zostania przyznany paunio 
lub wdowie wyznającej religię katolicką, a 
wykazującej pokrewieństwo z śp. tundatorem, 
tudzież obyczajne i religijne zachowanie się.

Przyznany posag zostanie ulokowany, a 
wydanie jego nastąpi dopiero po wyjściu ob­
darzonej za mąż.

Prawo nadawania tego posagu służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 ozerwea 1897 
i załączyć do nich :

1. metrykę chrztu kandydatki;
2. metryki chrztu lub inne wiarygodne 

dokumenta wykazujące należycie pokrewień­
stwo kandydatki z śp. fundatorem ;

3. świadectwo wystawione przez miej- 
f seowego keiędza proboszcza stwierdzające oby­
li czajne i religijne zachowanie się kandydatki;

4. świadectwo o stosuakash majątkowych 
kandydatki i jej rodziców.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 lutego 1897.

67 “  (1181 3— 3)
Jana Adamowskiego z Olenniec uznano 

f°2Ub°̂ raWC^’ a kuratorem j e*A Michał Wy-

l
Borszczów, 15 stycznia 1896.

" 1*571 (1205 3 - 3 )
J)6j . C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

do wiadomości, że desyzyą c. k. wyż­
k i ® ą d u  krajowego we Lwowie z 24 listo- 
Hto 1890 1. 24448 został Michał Halczuk z 

°nowa uznany za umysłowo chorego i 
W  Mego Dmytro Halczuk z Siopczatowa 

torem ustanowiony został.
Beczeniżyn, dnia 11 stycznia 1897.

' 1°348 (1090 3 - 3 )
He J^ ad  umysłowo chorą Maryą Kosak ta- 
t°r Kraetschmer zawieszono kuratelę, kura- 
? nM Ustanowiono dr. Feliksa Kraetscbmera 

fctUni.
G. k. Sąd powiatowy.

Mikołajów, dnia 31 grudnia 1896.
• 5 9 7 J (1087 3 - 3 )yjucw 0 — 0)

<0̂ ; “°daje się do wiadomości, że małżon- 
Nan' l Wa:i 1 Zanik marnotrawnymi
H 7 1 zostali i pozostają pod kuratelą Hryń- 

aMka z Dąbrowicy.
T O. k. Sąd powiatowy. 
anów, dnia 11 sierpnia 1896.

159   (1219 2 —S)
0 KONKUES.

stałego obsadzenia niżej wyinie- 
nauczycielskich ogłasza się 

JYe‘b konkut s, a mianowicie:
*Y°ły ' R a posadę nauczyciela młodszego 
h -4  4or klasowej męskiej w Złoczowie z
ke, 60 zł i 10% dodatkiem na mieszka-

Ha 'lwie posady nauczycieli starszych
K I '1 h A t-wrr i w. . n n n v» A1 ttci IJ a ł»n n 17 A A n

L. 172 (1*47 1 - 8 )
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs celem  
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a) Posady nauczyciela młodszego przy 
szkole 5-klasowej męskiej w Nadwornie z płacą 
400 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie ;

b) posady nauczyciel* młodszego przy 
szkole 2 klas. w Dclatynie z płacą 400 zł. i

| 10% dodatkiem na pomieszkanie ;
c) posady nauczyciela młolszego w Ha- 

j wryłówee z płacą 300 zł. i 10% dodatkiem 
’ na pomieszkanie ;

d) posad nauczycieli samoistnych z płacą 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem przy nastę­
pujących szkołach 1 klasowych : 1. Cucyłów, 
2. Dobrotów, 3. Fitków, 4. Głębokie ad Ho- 
łosków, 5. Hwozd, 6. Jabłonica. 7. Łojowa, 
8. Mołodyłów, 9. Nazawizów, 10. Paryszcze, 
11. Potok czarny, 12. Sadzawka, 13. Sko- 
pówka, 14. Strupków i 15. Zielona.

Do płacy wlicza się dochód z gruntu 
a mianowicie przy szkole pod 2. 2 zł. 19 c t , 
pod 3. 2 zł. ; O ct., pod 9. 2 zł. 57 ct., pod 
13. 1 zł. 12 ct., a pod 14. 2 zł. 85 ct.

Przy szkołach w Nadwómie, Delatynie 
i Głębokiem jest językiem wykładowym język 
polski, przy innych ruski.

0.1 kandydató w na posadę w Nadwórnie 
wymaga się uzdolnienia do udzielauia nauki 
języka niemieckiego w s z k l i  l i  Indowych po­
spolitych, od kandydatów na inne posady pa­
tentu na nauczyciela szkół pospolitych.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający się 
o jedną z powyższych posad mają swe nale­
życie udokumentowane i w tabelę kwalifika­
cyjną zaopatrzone podania wDieść za pośred­
nictwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
do końea marca br. do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej
w Nadwornie, doia 15 lutego 1897.

Płaca , ksowej mieszanej w Poinoraanach 
. 6  zł. 1 10% dodatkiem na rnie- 
1 na i ftdną posadę nauczyciela mło- 

°^ tk ij'r lejże szkole z płaeą 400 zł. i 10%
? I j j \ ria mieszkanie.

'.H a posady nauczycieli młodszych 
ta ^  z*‘ 1 16% dodatkiem na mie-

ch j r/l szkołaeh 2 klasowych w Gołogó- 
j Iv̂ or°w ie.
ijA są k r  a posady nauczycieli młodszyeh 
)UaUie 60 zf. j 10, /o dodatkiem na mie- 

szkołach 2 klasowyeh w Firlejówce 
^ 'r^ -K o n ta c h , Ożydowie, Podhoreach i

yr ^ a posadę nauczyciela, szkoły 1-kla- 
z*tani Bołówee z płacą 450 zł. i wolnem 

s0„ Yl eJ? w budynku szkolnym.
\  .7«h i  „Ya posady nauczycieli szkół 1-kla- 

^  ^^6 M. i wolnem mieszkaniem 
n Białkowcach, Bohutynie, Bo- 

ihU  Civi .Mżynowie, Bubszczanach, Cisz- 
Hodowie, Hucisku oleskiem 

% z.ahee ? ; Iwa zowie, Jasionowcach, Je- 
6 4  60^ 4 , Mkowieach. Kropiwnej, Krukowie,

, o lulinie, Nesterówcach, Nuszezu, 
^tu?l4Uaeh t,ZOw.cael1. Płukowie, Presowcaeh,

- ^  0<Hipcaeh, Podlesiu, Serwirach, 
^0  ̂ żu k 116̂ ’ Uhorcaeh, Urlowie, |

^°mpetentów (tek) na powyższe S

L. (1277 1—2)
Celem stałego obsadzenia posady stałego 

nauczyciela starszego przy szkole 5-klasowej 
mieszanej w Bohorodezanach rozpisuje się ni- 
nirjszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie rocznej 450 zł. i 10%  dodatek na 
pomieszkanie.

Pierwszeństwo zastrzega się tym kan­
dydatom, którzy wykażą się egzaminem wy­
działowym z grupy II lub III.

Równocześnie rozpisuje sia konkurs na 
jedną, ewentualnie dwie posady nąuezycieli 
młodszych przy tej samej szkole z płacą roczną 
400 zł. i 10%  procent dodatkiem na pomie­
szkanie.

Od kompetentów o tę posadę wymaga 
się uzdolnienia do udzielania nauki języka 
niemieckiego w szkołach z językiem wykła­
dowym polskim.

Kandydaci, kompetująey o jednę z po­
wyższych posad mają swe należycie udoku­
mentowane i w tabelę kwalifikacyjuą zaopa­
trzona podatne, wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 25 marca 1897.

Z 0. k. Rady szkolnej okręgowej.
Bohorodczany, 10 lutego 1897.

33 (1 0 7 3 )
3 m  27 cmi en © ein er TKajeftdt bes fta ijer ś!

£>a§ {. f. B anbel*  a i s  ijsrejjgertcbt SEBien 
Ijat a u j S lntrag ber * f. © ta a tg a m o a P jd ja ft er» 
fan n t, baf( ber S u ^ u lt beS iD rutfiuerfeS: „ifiłer 
l i ig t?  ffiin 9Ral)ntoort an  bie 8B a^ler“ bon  
® r . S llen b ogen , ® r u d  non 2 . S e r g m a u n  
& S o m p . in  2Bien, S e r la g  ber © r[ten S3iener  
iB olfźbudjlianbtung ( 3 g  S r a n b ) ,  YI., ® um *  
penborferftrafje 8 , u n o  jtuar in  ben © te llen  1 . 
a u f © cite  1 4  bon „2lnberfeitS ie tg tn  j ie“ bi£ 
„junt SWinbeften n i^ t  g a n j re in “ , 2 . a u f © eite  
1 8  MS 21 mtter ber Stuffdjrift: „ ® ie  conferba* 
tibe S iig e “ b o r  „SPfaff, Slbel, 6 a p i t a l“ bi§ 
„unb fi^ ere  S r fo lg e a , 3. a u f © ette  2 i  btó 23  
bon nU n b toie ber Slbel fiir b ie“ big „ 0 d )fe n  
a u Ą  nid^t fd jla Ą ten “ ba§ S erg e^ en  n a Ą  § 
3 0 2  © t. ® . begriinbe, uub e s  w itb  n a Ą  § 493 
© t. sę .  0 .  baS S erb o t ber SSńterberbreitung  
bieftr SDrutJf^rift auggefproc^en, u n b  bie bon  
ber !. ! © taatSan toaltfd jaft berfiigte Seft^ lag*  
na^m e nad^ § 4 8 9  © t . Ip. 0 .  beftdtigt uub  
naĄ § 37 j{)r. ®. a u f bie S ern ic^ tu n g  ber 
fa ifirten  © gttnplare erfant.

SBien, am  6 g e b r u a r  1 8 9 7 .

: na^tg»37uderinnKnngenu bag SSerge^en gegctt 
[ bie offentlidje 31u^e nnb Drbnung naĄ § 302 
i ©t. @. begriinbe. ©g mirb mirb foljin nać) § 
i 493 ©t. fp. 0 .  bag 3?e:bot ber SiBeiterberbtei* 
tung j bie jer ®rucffc^rtft auggefproĄen, unter 
©tnem bie bon ber l  I. ©id)erljeitgbet)6rbe bor* 
genommene Sefc^agna^me nac^ § 489 @t.
0 .  beftdtigt unb jugleiĄ gemćfj § 37 ipre^ge.- 
fe^ auf Slernidjtung ber mit 33efc|lag belegten 
©jemplare erfanut.

Sorneuburg, am 8 1896.

81- 82 (1036)
3 m Dlamen ©etner UBajeftdt beg ffaifergl 

®ag t. 1. SanbeS* alg i|)re§gert(^t ifiJien 
^at auf Slntrsg ber f. f. ©taatganwaltfdjaft er* 
fannt. ba§ ber 3 n!)alt be» in ber 37r. 6 ber 
pcrtobtfdjett ®rucf}Ąrift: „®r. 81ocl)’g Defter* 
reidjifdęc SBo^enjĄr ftu bom 4 gebruar 1897, 
ent^altenen 2trtifelg mit ber SlufiiĄrift: „Jreit* 
fd)fe’g S3aterlanbgliebe“ in ber ©telle bon „97ad)ft 
bem §aufe“ big „§aug ber 2llbertiner“ (©eite 
118, ©palte 2) bag SerbreĄen nad) §§ 63 
unb 64 ©t. ® begriinbe, unb eg mirb nacb § 
493 ©t. 0 . bag SŚcrbot ber SBeiteroer*
breitnng biefer IDrudfdbrift auggefproc^en, bie 
boit ber f. f ©taatganiDaltfdjaft berfiigte 33e* 
fdblagitabnte nacb § 489 @t 0 .  beftatigt 
unb nacb § 37 5$r. ®. auf bie Sernicbtuug bet 
faifirten ©jemplare erfannt.

SBicn, am 6 fjfebruar 1887.

3 n t  9łam ett © ein er 2Jtajeftdt beg ffia ifer? /  
3)a8  f. f Sanbeggeriib t 23 ien  a lg  igrejj* 

gericbt Ę)at a u f SIntrag ber f. f. © taa ig a n tu a lt*  
fcbaft erfannt, ba% bag in  ber fbum m er 6 (256) 
ber periobifdjen ® r u d f ( b t if t : „ fp jĄ u tt! Sarica*  
tureu" bom 6 g tb r u a r  1897 entl)altene eSilb 
m it ber U n te r fd jiift : „© in  g a n j © d )m u erw 
(© e ite  5 oben) bag iBergeljen nacb § 516 © t.  
® . begriinbe, uub eg tnirb nać) § 493 © t. 
IfS. 0 .  bag SBerbot ber 2Beiterberbreitnng biefer 
2)rudjd )rtft anggejproĄ en , bie oon  ber f. f. 
© taatgan m altfd )a ft berfiigte S efd jlagn a lim e nacb 
§ 489 © t. ąi. 0 .  beftdtigt unb nacb §
^ r .  ®. auf bie Slernicbtung ber faifirten ©jem* 
plare erfannt.

SBien, ant 6 gebruar 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2026 (1040 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Aleksandrę Boguszównę i Zdzisława Bogusza 
iż dla nich w sprawie adwokata dr. Broni­
sława Gałeckiego przeciw Aleksandrze Bogu- 
szównie i małoletniemu Feliksowń Zdzisławowi 
2 im. Boguszowi o przyznanie kosztów zastę­
pstwa kuratorem ad aetum adwokata dr. 
Tokarza w Taruowie ze substytucyą adwokata 
dr. Tadeusza Tertila w Tarnowie ustanowiony 
został.

Tarnów, dnia 4 lutego 1897.

L. 10724 (974 3 - 3 )
G. k. Sąd pwiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, iż dnia 30 września 
1895 zmarła w Nowymtargu Marya lo  Da- 
siewicz, 2o Wiśniowska.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu roku je ­
dnego zgłosili się z prawami swemi do tutej­
szego Sądu i wykazując swe prawo dziedzi­
czenia wnieśli deklaracje spadkowe, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo adwokat dr. Nowotny ustanowio­
nym został kuratorem, przeprowadzony będz;e 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadezą 
się do spadku i swoje prawa wykażą, zaś 
część spadku nie przyjęta lub jeśliby się nikt 
nie zgłosił, csły spadek jako bezdziedziczny 
Wysokiemu Skarbowi wydany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 19 stycznia 1897.

3 m  Ułam en © ein er  Tftajeftat beg S a ije rS !  
2>ag f. f  £anbeg= a lg  jjkefjgeridjt SBten 

bat a u f 2(ntrag ber f. f . S ta a tg a n ta a ttd ja ft  e1-* 
fann t, bajj ber 3 n b a lt  bc§ SDnicfm erfeg: „’8 
i lljo r  j u a ! ©5 fan  bo U ze., ® vucf bon 2. S tr g *  
m an &  © om p. in  © te n , Ijerauggegeben unb  
oerlegt bon  S M m S  jpopp, uttb jloar  in  ber 
© telle  oon  „©el&ft int i o b e  ferutt" Big “ber* 
jcljtoeigt, um  n iĄ t aufjurei^en" i_@eile 3 , 4 , 5) 
bie 33ergeS)en nać) §S 3 0 3  unb 3 0 3  © t. <S.r 
begriinbe unb eg m itb  n aĄ  § 4 9 3  © t. 5JL 
0 . bag SBerbot ber © eiterb erbreitu ng  biefer 
5Drudffd)rift auggefprm hen bie bon ber f .  f. 
© ta a tgan m altfd ja ft berfiigte SBejdjlagnaljme ttaĄ  
§ 4 8 9  @t. 1(5. O . Beftarigt unb nad)ji§  37 

® . a u f bie SSermdjtung ber faifirten © jem *  
p lart erfannt

SBien, am 6 gebruar 1897.

L. 7331 (945 3 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia Ka­

tarzynę Ziębik z życia i miejsca pobytu nie­
znaną, że Petronela Boezar, Maciej Boezar i 
Mateusz Boezar zmarli bez rozporządzenia 0- 
statniej woli i że dla Katarzyny Ziębik po­
stanowiono kuratora ad aetum w osobie W a­
wrzyńca Połosy z Kretowiec.

Wzywa się zatem Katarzynę Ziębik, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 

; wniosła deklarację do spadku Petroneli, Ma- 
| cieja i Mateusza Boczarów, gdyż inaczej rozpra­
wa spadkowa ukończy się z dziedzicami de­
klarowanymi i postanowionym kuratorem. 

Zbaraż, dnia 21 grudnia 1896.

L. 64 (937 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Rybińskiego, że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Skarbu państwa pto 12 zł. 29 ct. 
z pn. rezolucją z dzisiejszej daty ustanowił 
kuratora w osobie adw. dr. Dobrowolskiego 
z Doliny, któremu też imieniem jsgo zwró­
coną rezolucję z duia 31 maja 1895 1. 5706 
doręezył.

Wzywa się więe Jana Rybińskiego, by 
kuratorowi potrzebnej informacji udzielił lub 
sądowi swego pełnomocnika wymienił, albo­
wiem szkodliwe skutki swego milczenia gam 
sobie przypisać będzie musiał.

Dolina, 27 kwietnia 1896.

31. 34. (1102)
3 m  ‘ftam en © ein er  Sftajeftdt beg S a ife r g l

Sag f. f. 2anbe3* alg 'BtefegeriĄt ©ien 
Ijai auf ?!ntrag ber f. f. ©taatganroaltjdjaft 
erfannt, bafj ber 3n^o.lt beg in Ber 'Rummer 
5 ber ptriobifĄen ©tucfjdjrift: „Deiavec'‘ bom 
8 g e6ruar 1897 entljaltenen Slrtifelg mit ber 
©pitjmarfe: „Iz Sent Jurja (Mirnapee)“ in ben 
©tefien 1. oon „Ne mozern o mclcati" Big 
„da vse poka in Kruli“ (©eite 18, ©palte 2), 
2, bon „Kar se tice grehau Big „samoda se 
polni vas zep“ (©eite 18, ©palte 3) bag 95er* 
gcljett naĄ § 303 ©t. ®. begriinbe, unb ffi 
mirb nacb § 493 @t. 1(5 SD. bag SJerBot bu 
©eiteroerbnitung biefer ®iudCfĄrtft au§gefbep* 
djen, bie oon ber f. f. ©taatganioaltjdjaft oer* 
fiigte Sej^lagnaljme naĄ § 489 ©t. jp. 0 .  be* 
jtdtigt unb nać) |  37 1(5. ©• auf bie 23ernidj' 
tung ber faifirten ©jempiare erfannt.

SfBien, am 7 g eb ru a r  1897.

3 m Ramen ©einer 9Rajeftat beg Saifergl 
®ag f. f. 5?reiggerid)t fiorneuburg alg 

i(5reigeri(ht fiat auf 2Iitirag ber f. f. ©taatgan* 
maltfd)aft ^orneuburg tjrute in uicf)t bffentlic^er 
©ipung erfannt, ba^ ber Snljalt beS in 9łt. 
10 ber pettobifdjen ®rucffd)rift: „gloribgbor* 
fet SBocl)enbIaUu ddo. 6 fjebrnar 1897 ent* i 
^altenen Irtifelg mit ber 5luffĄrift: „SBei* >

L. 302 (987 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy­

wa posiadacza przez Schmelkę Braksmeiera z 
Pomorzan zagubionego wekslu w Pomorza­
nach 24 października 1896 wystawionego na 
300 zł. w. a. opiewającego w 6 miesięcy od 
daty w Pomorzanach płatnego na Chaskla 
Diera w Pomorzanach przekazanego i przez 
tegoż akceptowanego, a przezjSćhrnelkę Braks­
meiera na własne zleaenie wystawionogo, 
ażeby w eksel ten w przeciągu 45 dni od dn'& 
płatności tegoż to jest w przeciągu 45 dni od 
24 kwietnia 1897 liczyć się mających Sądowi 
tutejszemu przedłożył, gdyż po bezskutesznym 
upływie tego terminu weksel ten na powtór­
ne żądanie Sehmelki Braksmeiera za umorzo­
ny uznany będzie.

Złoczów, 20 styeznia 1897.

L. 9473 '  (1094 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, że ustanawia Lucia Muzy­
kę kuratorem dla niewiadomej z życia i miej­
sca pobytu Julii Honiewicz celem doręczenia 
tus. uchwały tab. z dnia 20 lipca 1896 
1. 5357.

Uhnów, 80 listopada 1896.
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E D Y K T  H.
(1096 1 - 3 ) L. 31582

E D Y K T  I.
(1095 1 - 8 )

0. k. wyzszy Są.d krajowy we Lwowie pod ije do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutejszego z dnia 1 października 1895 do 1. 22500 otwarto nowe 
księgi gruntowe:

I. Dla majętnośei tabularnych:

O. k. Wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt nowych ^  
gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 dz. u. kr. wygotowany 
stępujących posiadłości tabularnych i wiejskich od dnia 1 marca 1897 r. ma być nV,r8 

i za nową księgę gruntową.
I. Dla majętności tabularnyeh :

T3 p o ł o i  o n a

Majętność tabularna
w okręgu sądu

w gminie katastralnej
powiatowego

obwodo­
wego

i Czołhany I  Dom. 53 pag. 455, 
Dom. 133 pag. 181 i Dom. 
385 pag. 414.

2 Czołfianv II. Dom. 64 pag. 121, 
Dom' 77 pag. 459. Dom. l i  ż, 
pag. 307 Dom. 385 peg. 460.

Czołhany

Bolechów
3 Czołhany III. Dom. 117 p g 236. 

Dom. 435 pag. 92.

4 Knn-żyna Dom. 385 pag. 430
Zadeiew-cz z nuejs 
Wola Zaderewacka

Ł-i

5 Lisowiee Dom. 42 pag. 291 i 
Dom. 435 pag. 196. Lisowiee

6 Zadzielsko Dom 70 pag 328. Zadzielsko Borynia
7 Korostów Dom. 19 pag. 449 i 

Dom. 304 pag. 176. Korostów

8 Sopot Dom. 21 pag. 441 i Dom. 
202 pag. 285. Sopot Skole a

9 Klimiee Dom. 113 pag. 75 i 
Dom. 239 pag. 281.

Klimiec z kolonią 
Karlsdorf 09

10 Bilicz albo B iecz Dom. 70 pag. 
341. Bilicz Staremiasto

11 Jawora dolna Dom. 54 pag. 393 CO

12 Jawora Górnia czyli Jawora gór­
na Dom 54 p g. 399. Jawora

Turka13 Część Jawora górn-. „Pouielów- 
ka“ Dom. 83 pag 369.

T T ’ Isaje Don-. 92 pag. 110. Isaje
15 Lubcza Do-n. 54 pag. 163. Lubcza

T6 Włodemirce czyli Włodzimiree 
D->m. 46 pag. 179. Włodzimiree Zurawno

1 p o ł o i  o n a
!U

Majętność tabularna
w okręgu są<D^—

Om w gminie katastralnej powiatowego
obwoa^

X Lubochor, t a k ż e  Libuehor i Libu- 
ohora Dom. 70 pag. 863 i 
Dom. 353 pag. 429.

Libuohora
09

d

2 Matków Dorn. 118 pag. 365.
Matków i Mocbnate 

z mieiscowością 
Iwaszkowce

ui
3 Maików cześć D-nu. 31 pag. 31. o
4 Mm hnaty Pot-ikD-> ti. 31 pag 418 PQ
5 Iwaszi-owi-eczęść Dmn M pag: 417
6 JaniiGniea Dom. ?1 pae 445 

Dum 202 pac. 293. D -rn. 485 
pag. 193 i Dom. 503 pag. 279

Jarai-lniea o

7 Smorze górne Dom. 113 oag 71 
Dom. 239 pag. 240 i Dom. 
503 pag. 231.

Smmze z miejscowo­
ściami Smorze dolne, 

morze miasteczko, 
Smorze górne z kolo­

niami Annaberg i Fe- 
lizienthal

CD p-

8 Smorze dolne Dora. 113 pag 73 
Dom. 239 pag 4 7.

r-i

9 Wyżłów I Dom. 60 pag. 283 
Dom. 304 pag 446.

Wyżłów
O >9

10 Wyżłów II. Dera. 31 pag. 398 i 
Dom. 304 pag 442. Jxl £0

U Zipaniu I. Dom. 6 l pag. 279 ’ 
Dora 304 p*g. 404.

Żnpanie12 Zupame 11 Dom 31 pag 389 >
Dom 304 pag 43n.

OD

13 B'g-isława Dom. 304 pag. 310.
1 Zupame et WtżImw część Dom 

414 pa.g 275.
Żupanie i Wyżłów

11 W i e j s k i c h : 2. już przed dniem otwarcia łJ0*? Dej

k.

II. w i e j s k i c h .

1. Czołhany,
2. Lisowiee, przynależnych do c. 

Sądu powiatowego w Bolechowie,
3 . Zadzielsiio, przynależnej do c. k. Sądu 

powiatowego w Boryni,
4. K-orostow,
5. Sopot,
6. Klimiec z kolonią Karlsdorf, przyna­

leżnych do c. k. Sądu powia owego w Sko- 
lem,

7. Bilicz, przynależnej do e. k. Sądu 
powiatowego w Staremmiescie,

8. Jawora,
9. Isaje, przynależnych do c. k. Sądu 

powiatowego w Tarce,
10. Lubsza,
11. Włodzimiree,, przynależnych do e. k. 

Sądu powiatowogo w Żurawnie.
i że wyznaczony pomienionym edyktem ter­
min do zgłoszenia praw rzeczowych odnoszą-

T T T l9 2  (1192 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Bernarda Menkesa, że Abraham Stern- 
lieht z Cieszanowa 8 b. m. do 1. 1192 wy­
toczył przeciw niemu skargę o zapłaeenie 
kwoty 12u0 zł. a. w. z pn. i że na tę skar­
gę wyznaczonym został termin do ustnej roz­
prawy na dzień 17 marca 1897 godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tut. są­
dzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionemu kuratorowi p. Mojżeszowi 
Zieglerowi w Cieszanowie dać potrzebne do 
obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki ze 
zaniechania tego wynikłe sam sobie przypi­
sać będzie winien.

Cieszanów, 8 lutego 18y7.

eycb się do nieruchomości nowerm k -Dgarai 
grnntowemi < bjęt.ych z dni m 1 grudnia 
>896 r. upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez^ istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wMe.ń-twa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 

; gaeli na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 d. u. p uskutecznionego w 
prawach swych uważaią się za pokrzywdzo­
nych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 września 1897 a to: co do majętności 
pod I, 1. do 16 wymienionych do przynale­
żnych Trybunałów I Instaucyi, zaś eo do 
posiadłości pod II. 1-] 1 do dotyeząeyeb c. k. 

j Sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
i wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
i może być ani przedłużonym, ani też z powodu 

zaniedbania do pierwotuego stanu przywró­
conym.

Tchorznieki w. r.
Z Bady c. k. wyższego Sądu krajowego, 

j Lwów, 4 stycznia 1897.
Fedorowicz w. r.

1 l .ib u eh '-
3. Maik w i Moehnaie z miejscowością 

Iw-szkowce, położonych w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Boryni.

j 3. Jemielnica.
4. Smorze z miejscowościami Smorze 

! dolne. Sm o m  miasteczko. Smorze górne i 
' z koloniami Annaberg i Felizienthal.
i 5 Wyżłów.

6. Żupanie, poioż' nyc.h w okręgu 
sądu powiatowego w Snolem.

Sporządzony projekt dotyczących 
gruntowych przejrzanym być może. a 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 14

wych k-iąg hipotecznych nabyli 
nierii hom-eci wpi ane; w te 
jej części, jakie prawa zastawu

do
księgi- l0>  

służ®*5 (,i- 
prawa de WP'8Ujnlf®

potecznego przydatne, o ii^ prawa te '
lub w ogóle inne jakie

c. k.

k^iag 
o 
w

do dawnego stanu biernego należące wPL,gi 
być mają, a już przy założeniu nowej *  ł 
gruntowej tamże wpisane nie zost-ły> 
z tymi prawami a to : Jej

co do majętności tabularnych. 
pod I. wymienionych do Trybunału I- lD vo 
cyi zaś co do posiadłości pod
szczególńsonych do dótycz&crch c. k; 1-

dla ■ powiatowych, a to : co do m a j ę tn o ś c i
u ' ! 1 14 i wiejskich II. 1—6 włącznie ® ^ ,

. . n ; - - i  slt? zgłosili, gdyż inaczej w razie prz®^'
biurze dotyczącego > utracą prawo do poszukiwania z8*°Slre P*

! mającej pretensyi przeciw osobom, ^ . jjgię,
mocy niezaprzeczonych wpisów w noW®L 
dze zawa-tych prawa hipoteczne w 
wierze nabędą. ijfi

. . . . . .  . . _ . Od obowiązku zgłoszenia się * : JU*?
objęt-i, jedynie przez wpisanie do tej nowo , terminie z wvmienionvmi wv*ei nraW»W i* 
założonej księgi nabyte,

j rzędzie hipotecznym pi zynależuego c. k. Sądu h ej do dnia 1 marca 1898
| obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod | się —*—:»s - j -* -•------- • — • -
\ II poszczególniouych w biurze dotyczącego 

ego powiatowego.
Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 

nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 

| gżące się do nieruchomości księgą gruntową

L. 13984 (973 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomych z miejca pobytu 
Eliasza i Maryę Prokopczuków, iż celem do­
ręczenia im tus uchwały z dnia 30 czerwca 
1896 i. 7371, którą wpis przeniesienia pra­
wa własncśei ich realności wbi. 550 i 552 
i w 1/3 części z połowy whi. 799 gminy 
Uście objętych, na rzecz Anny Foczak do­
zwolono, ustanowiony został kurator Dmytro 
Foczak w Uściu, któremu wymienioną uchwa­
łę doręczono, i któremu też potrzebną do o- 
brony praw swoich informacyę udzielić lub 
sądowi innego zastępcę wskazać mają, gdyż 
yv przeciwnym razie następstwa zaniedbania 
tego sobie samym przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 21 listopada 1896.

L. 1259 (1136 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i mmjsca pobytu niewiado­
mego Bernarda Menkesa ż- Juda Hersch 
Freising' r dnia 9 lutego 1897 no 1. 1259

wytoczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
kwoty 400 zł. z pn. i że na tę skargę wy­
znaczonym został termin do sumarycznej roz­
prawy na dzień 17 marca 1897 godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tutejsze­
go sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
Sądzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie zdać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniechania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 9 lutego 1897.

L. 2951 (1045 3—8)
W dniu 16 stycznia 1894 zmarł w Ci- 

kowicacb z pozostawieniem kodycybrnego 
ostatniej woli rozporządzenia Maciej Babicz.

Ponieważ spadkobiercy tegoż nie są 
sądowi znani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku zgłosili się do spadku tego i 
wnieśli swe deklaracye inaczej pertraktacja 
ze zgłaszającymi się przeprowadzoną i ukoń­
czoną zostanie, zaś część nieprzyjęta spad­
ku a gdyby się nikt nie zgłosił cały spadek 
Wysokiemu Skarbowi jako bezdziedziezny 
przypadnie.

C, k Sąd powiatowy,
Bochnia, 10 kwietnia 1896.

ograniczone, na m- 
j nyeb przenieuone lub uchylone być mogą 

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż- 
\ szy wszystkich, którzyby: 
i 1 na podstawie jakiego prawa przed 

dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego do 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz- 

I nych odnoszących się do stosunków własno­
ści lob posiadania, a to bez różnicy, czyli 

I zmir na ta przez dopisanie, odpisanie, lub 
| przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
j nieruchom ości lub połączeua ciał hipotecz 
! nycb, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
! m iała;
|   _

L. 1163 (1193 3— 3}
J C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
: mego Bernarda Menkesa, że Sysio Spirgel 
i dnia 7 lutego 1897 do 1. 1163 wytoczył prze- 
( ciw niemu skargę o zapłacenie kwoty 930 zł.
■ z pn. i że na tę skargę wyznaczonym został 
| U rmin do ustnej rozprawy na dzień 15 mar- 
j ca 1897 godz. 10 przed poł. w sali rozpraw 
I tutejszego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
Sądzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie dać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniechania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 8 lutego 1897.

I terminie z wymienionymi wyżej praW^ . 
roszczeniami nie uwalnia okolic^0 .

dawfl|0l.d

i . 1334 (1008 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Itty Heuntan. 
przeciw Filipowi Jakóbowi 2 im. Dujowi pto 
150 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Filipa Jakóba Duja kuratorem adw. dr. Ter- 
tila z substytui yą adw. dr. Stojałuwskiego i 
wzywa go, by temuż kuratorowi inform-cyi 
udzielił

Tarnów, dnia 21 stycznia 1897.

L. 4859 (999 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Władysławowi, Adolfowi i Bro­
nisławie Beauyalom, tudzież Aleksandrowi i 
K -rolo-i Jabłońskim, że z powodu prośby 
Ludwiki G reckiej wp, esi nej dnia 23 sty 
czcią 1897 do 1 4859 o wykreślenie ze sta- 

j nu biernego realności pod tk. 4231'4 we Lwo­
wie położ -nej prennta<wi ewikcy Macieja 

| Alszera za szkodę wynikłą z niezapłacenia

zgłosić się mające prawo w o»": ^o’ 
księdze hipotecznej, w miejsce której  ̂ ^ 
księga wstępuje, było już zapisane- 
było ono wiadomem z jakiej rezolu®! 
wej, lub że jest przedmiotem doch® 
w skutek podania do sądu wniesioa®£0' $ 0$ 

Termin wyżej ustanowiony D.10 
być ani przedłużony, ani też w r»zieJ co^' 
dbania do pierwotnego stanu pr*y#

Tchorznieki w; Jao- 
Z Bady e. k. wyższego Sądu krftj® 

Lwów, 4 stycznia 1897. ,
Fedorowicz

należytości od spadku Michała Be»uV?̂ 9ł,łf 
nich ustanowiono kuratora adwokftt* j 
gasza a t"goż zastępcą adwokata dr 
ckiego i do ich przesłuchania po 
ust. hipotecznej termin na dzień 
ca 1897 o godzinie 11 przed y 
znaczono.

Wzywa się ich więc, aby u„
mu kuratorowi potrzebne informacj® 
gdyż inaczej ze zaniedbania wynik®^ 
ce następstwa sami sobie przypis**-

Lwów, dnia 30 stycznia 1897- ^

g l f

&  

i ^ i i

(i
rpnch®

L. 248
O. k. Sąd powiatowy w 

wiadamia z miejsca pobytu nif . f 
Wojciecha Kamienia, iż na skiJ® # 
przez Stanisława Klurka z Zalaso®! ,
12 stycznia 1897 do 1. 248 o **? pego 
my 50 zł. przeciw niemu wnie®''-1 ! 1
min do rozprawy drobiazgowej n* „ac*0/  
marca 1897 o godzinie 9 rano k® 
że dla niego Maciej Ziomek z J°nl 
rem ustanowiony został. f

Temuż kuratorowi ma ud*1®, jut) y  
obrony, albo stawić się osobiś®U aaoI® 
peln mocnika, gdvż inaczpj 
riia sam pozwany ponosić będzt®

Tuchów, 13 stycznia 1897.

r



Ł. 27174
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za 

^adam ia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Aleksandra Schopfa i Justynę Piny i 
y ch niewiadomych spadkobierców, że wnie- 
®l0DJ  przez Emila, Artura i Oskara hr. Po­
tockich właścicieli dóbr Buczacz pod dniem 
*6 listopada 1896 do 1. 27174 przeciw nim 
Pozew o zaintabulowanie w stanie biernym 
dobr Tyśmienica, Podpiecsary i Kłubowce wy-

(1225 2— 8) ra Werbera, że w sprawie egzekucyjnej c. k. j gdyż inaezej złe skutki ze zaniechania tego _i Pozwany winien zgłosić siew  tutejszym 
' uprz. gal._akc. Banku hipotecznego przeciw i wynikłe sam_ sobie przypisać będzie winien. Sądzie lub ustanowić pełnomocnika, względnie
Wolfowi Haekenowi i Mojżeszowi Margulies 

I pto 275 zł. z pn. ustanowił dlań calem do 
I ręczenia mu ts. rezolucji z dnia 10 grudnia { 
! 1896 1. 7930 i następnych kuratora ad actum j 
Stanisława Neweheza z Kozowy i temuż po­
wyższą rezolucyę doręczył.

Kozowa, 7 lutego 1897.

0 .  k 
Cieszanów,

. Sąd powiatowy. 
9 lutego 1897.

L. 5915 (1022 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 

instancja spadkowa uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego W artana Ja-

k;azarni hipctecznemi 1. 301, 90 i 159 Księgi 
Pj-ttntowcj dla większych- posiadłości przy tym 
W zis obwodowym prowadzonej objętych wy­
p a len ie  zaintabulowanego w stanie biernym 
Vehże dóbr na rzecz niewiadomych Aleksan- 
dra Schopfa i Justyny Piny prawa zastawu 

kaueyi 6000 zł. m. k. na wypadek za­
drzeć srę mających między Aleksandrem 
p?hopf c. k. porucznikiem z wdową Justyną 
lną z obowiązkiem spłacenia cd Uj sumy 

Procentu rocznie po 300 zł. m. k. na pole­
czenie utrzymania przyszłych małżonków a 
pa wypadek owdowienia dla samej Justyny 

ny, doręczono uchwałę z dnia dzisiejszego 
^stanowionemu dla nich równocześnie kura­
kow i stanisławowskiemu adwokatowi dr 
alamonowi Gelehrter ze substytucją -stani- 

piwowskiego adwokata dr. Hermaua Palka 
Wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 

7z'ewięćdzie3iąt dni z wezwaniem, aby weze- 
przed upływem terminu do wmiestienia 

,to'ony zakreślonego udzielili, ustanowionemu 
, 'ńątorowi dokładną informacyę do (brony 
ab im1Ęg0 zastępcę, prawnego sobie obrali i 
6§°ż temu Sądowi wymienili, inaczej bowiem 
jh*Wne skutki z ich zaniedbania wynikłe sa- 

1 sobie przypiszą.
Stanisławów, 21 listopada 1896.

L 8633 ‘ — (1259 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Klemensa Burkota, że Maryanna Burkot 
wniosła przeciw niemu pozew sumaryczny 
peto 100 zł. aw. na który termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 8 marca 1897 wy-

nowioza, iż ojciec jego Abraham Janowicz 
Wartana zmarł w Kutasb w dniu 7 grudnia

też ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Mojżeszowi Zieghrowi w Cieszanowie dać 
potrzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniechania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie winien.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Cieszanów, dnia 8 lutego 1897.

1887 bez pozostawieni^ ostatniej woli rozpo- L. 1171 (1050 3 -  3)
rządzenie z pozostawieniem połowy realno- C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po
ści objętej wykazem hipotecznym 1. 673 w wiadamia z miej«ca poDytu niewiadomegi 
Kutach. j Szymona Ochęduszkę z Nadolan, że Salamon

Wzywa się tedy W artana Janowieza, i Dym jako eessyonaryusz Ludwiki Kawa wniósł 
by w przeciągu jednego roku licząc od osta- j przeciw niemu w dniu 22 lutego 1896 1. 

znaczono, zaś kuratorem dla niego w osobie j tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga- j 1171 wypowiedzenie sumy 400 zł. zaintabu
T r, J v r, a i n D  ii ił ,-vln ffii C|J 11 no Tl (lift n  (i lk*j 1 Tl A I n A Ał 11 nn A /ł T J — a i T—. fi Jf? ACA Vi lh .i i / .  1. /J 1 A.. _ _ _ i 1 ..____—. «  rt .  _  * _ _      _  ̂ 1 «  _ « * ■ m  Li 1 (4 iJędrzeja Burkota z Turzy ustanowiono.

l¥zywa się zatem Klemensa Burkota, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarezył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Biecz, dnia 31 grudnia 1896.

L. 10730 (1271 1 - 8 )
C. k. Sąd powiał owy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego ł  miejsca pobytu 
Wojciecha Murdzę, że Rubin Silber wniósł 
przeciw niemu skargę o 16 zł. 20 et. aw z 
pn. wskutek której kuratorem dla niego Kai* 
zimierza Bieńka z Sokołowa zamianowano i 
do rozp awy drobiazgowej termin na dzień 12 
marca 1897 godz. 9 rano wyznaczono. 

Sokołów, dnia 29 grudnia 1896.

1164 (1229 2 —3)
C k. Sąd pświatowy w Cieszanowie za- 

ramia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
Wgo Bernarda Menkesa, że Rachela z Wei- 

Weintraubowa 7 tm.j do i. 1164 wyto- 
przeciw niemu skargę o zwrot 150 zł. 

J  'v- z pn. i że tę skargęj wyznaczonym zo- 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 

ty toarca 1897, 10 godzinie przed południem 
Sah rozpraw tutejszego sądu.

. Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
D,-iei lub ustanowić [pełnomocnika względnie 

^stanowionemu dla nipgo kuratorowi p. 
tt0Jżeszowi Zieglerowi w Cieszą:
c

L.

zecie urzędowej, bądź osobiście bądź przez 
ustanowionego pełnomocnika oświadazył się 
do powyższego spadku, skoro w razie prze­
ciwnym część spadkowa mu przypadła przez 
ustanowionego kuratora Bogdana Janowieza 
wr imieniu jego będzie przyjętą i aż do zgło­
szenia się jego przechowaną.

Kuty, dnia 7 ezerwca 1895.

L. 51229 (1162 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu -Jana 
Błoniarza, że przeciw niemu wniosła Włady­
sława z Mereików Błoaiarzowa pozew de 
praes 22 sierpnia 1896 1. 83153 o rozdział od 
stołu i łoża, i że uchwała z dnia 23 grudnia 
1896 I, 51299 wyznaczająca termina ugodne 
Da 19 stycznia, 26 stycznia i 3 lutego 1897 
zawsze o godzinie 9 rano wT tut. Sądzie dorę­
czoną została ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi ad w dr. Adamowi Bobilewiczowi z 
substytucją adw. dr. Kaź. Smolarskiego w 
w Krakowie i poleca Janowi Błoniarzowi a- 
by temuż kuratorowi potrzebnych środków o-

lowanej w stanie biernym realności whl. 94 
w Nadolanach, Szymona Orhęduszki własnej, 
które to wypowiedz-nie doręczono ustanowio­
nemu kuratorowi Janowi Gorzkowskiemu w 
Nadolanach.

Bukowsko, 24 lutego 1896.

L,

Hjtóe do- obrony 
. skutki

Cieszanowie dać po- 
wskazówki, gdyż inaczej 

t «misi ze zaniedbania tegoij wynikłe sam 
0 przypisać będzie winien.

Cieszanów, 7 lutego 1897.

^  8§793 “  (1245 2 -  3)
> te*.?- k - Sa.d pow. del. dla miasta Łwowra 

przedmieść w sprawach cywilnych o- 
^Jinia nieobeenemu Albinowi Chmielowskie- 
W  Ze przeciw niemu przez Stanisława Woź-

Pozew o zapłacenie 12 zł. wniesionym

^dy miejsce, pobytu Albina Ohmielow- 
ki6 nie jest wiadomem, ustanawia sio dla 
Ôty0, .kuratorem ad actum dr. Józefa Piąt- 

*»in lego i powyższy pozę v wyznaczając ter- 
flzw d° dalszej rcsprawy drobiazgowej na 
4oju lutego 1897 o godzinie 4 po połu-
^Z a

S%

I. mianowanemu kuratorowi się do-

W ,

4653 (1264 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Michała Kotoniaka, że Wawrzyniec 
Kotoniak wniósł przeciw niemu do tutejszego brony dostarezył, lub innego pełnomocnika 
Sądu skargę o uznanie własności posiadłości -ifobie obrał i Sądowi o tern doniósł, w prze- 
lwb. 74, 8/96 części posiadłości Iwh. 194 i { ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
8/56 części posiadłości Iwh. 261 ks. grunt. | bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze, 
gminy Śkomielny czarnej i wykreślenie wpisów j Kraków, 28 grudnia 1896.
hipotecznych i że termin do rozprawy na 18 ; _____
marca 1897 godz. 10 rano w tut. Sądzie wy- 1 L. 773 (1004 3 - 3 )
znaczono. ■ Zawiadamia się z miejsca pobytu niewia-

Jest więc rzeczą M. chała Kotoniaka . dc mego Natana Land mana, że przeciw niemu 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. Piotrowi i na prośbę Markusa Gottesmana wydany został 
Michałkowi c. k. notaryuszowi w Jordanowie J dnia 30 sty. znia 1897 1. 773 nakaz J a  p/f .(y 
potrzebnych do obrony środków dostśjczyć ; snyiy 50 zł. z pn. i dorę&zony kuratero ,'! 
I::1- innego ^pełnomocnika Sądowi wskazać. I ustanowionemu dr. Schenkerowi.

Jordanów, 31 lipca 1896. \ Wzywa się Natana Landmana, aby u
   'd z ie li  kuratorowi informacyę lub i'nego  peł­

li. 729 (; 268 1 — 3) ‘ ncmocnika sądowi wskazał.
C. k. Sąd powiekowy w Podhajcacb , 0. k: isąd obwodowy,

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego j Brzeżany, 30 stycznia 1897.
Abrahama Lande, że przeciw niemu wniósł j ‘______j
M aj-r Hirschhorn pozew de praes 22 styczDia L. 1194 (1137 3 - 3 )
1897 I  729 o zapłatę 100 zł. z pn. na który.]?/. O k. Sąd powiatowy w- Cieszanowie 
do rozprawy sumarycznej wyznaczofm termin \ zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­

domego Bernarda Menkesa, że Obaj a Raub-
vogel dnia 8 lutego 1897 kio 1. 1194 wyto­
czyła przeciw niemu skargę o zapłacenie
kwoty 150 zł. z pn. i że na tę skargę wy­
znaczonym został termin do sumarycznej
rozprawy na dzień 17 marea 1897 godz. 10 
przedpoł. w ssii rozpraw tuttj-;zsgo Sądu.

na 24 marca 1897 godz. 9 przed połud w 
Sądzie tutejszym i że dla niego ustanowiono 
kuratorem ad actum Jakóba Józefa Lande z 
Podhajec.

Wzywa się Abrahama Lande, ażeby 
przed terminem ustanowionemu kuratorowi 
swe środki dowodowe dostarezył, lub też 
innego pełnomocnika Sądowi wymienił.

47008 (949 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Maryana Sikorskiego, że 
przeciw niemu wniósł Ludwik Halski pozew 
de praes. 18 listopada 1896 1. 47008 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
2Ó0 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 listopada 
1896 1. 47008 doręczony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Janowi 
Jakubowskiemu z substytueyą adw. dr. Gold- 
manna w Krakowie i poleca Matyanowi 
Sikorskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tern 
doniósł, w przeciwnym Łbowiem lazie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sob.e 
przypisze.

Kraków, 20 listopada 1896.

L 774 (1005 8— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Natana Landmana, że ,przeciw 
niemu na prośbę Markusa Gottesmana wydany 
zmiął dnia 30 stycznia 1897 1. 774 nakaz 
zaąJaty sumy 100 zł. zpn. i doręczony kura­
torowi ustanowionemu dr. Schenkerowi.

Wzywa się Natana Landmana, aby 
udzielił kuratorowi informacyę lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

C k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 30 stycznia 1897.

KG 260 (993 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tilźnie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józe­
fa Handzla z Łęk dolnych, że z powodu wnie­
sienia przez Annę Gorczynę przeciw7 niemu 
skargi de praes 17 grudnia 1896 1. 11610 o 
zapłatę 100 zł. w. a. z pn. ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza w Pilźnie.

Pilzno, 15 stycznia 1897.

zjwa się zatem Albina Chmielow- 
d ’ aby ustanowionemu kuratorów służą-

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 8 lutego 18S7.

Svpe,j obrony środki dostarczył lub in-

l .

ia r^p cę  obrał, gdyż inaczej ze zanied 
j ^Jniknąć mogące szkodliwe następstwa 

przypisać będzie musiał.

50

26 stycznia 1897.

Di ( 1 2 1 8 )
, a H zwyezajnej kadencyi sądów przy-

f&joty ’ khirych posiedzenia w o. k. Sądzie
nia |  o *11 karny m roz;:o(?zr.ą się dnia 15 kwie

O ffAfin-irTirt O vnTT£-.rl v̂ r\.VtirI r»inws 2,^-
Dt

Pr ze w o dni-

karn
^ U o w  i 0 §odzinie 9 przed południem za 

Ekscelencya p. Prezyder 
W 1 krajowego wyższego 

J6 « D lct;pr zydenta c. k. Sądu krajowego 
ko c_ ,^oru Białosl Orskiego, zaś zastępcami 

u 1 ŁitJ radców Sądu krajowego Nitarskie- 
'■ ■ Chn?^*cza’ Ł°reriza, Hayderera, Bor-

^ ‘'^skięgo, Tu-tanowskiego, Mandy- 
zyd? 0 1 ateńskiego, 
r j j i tn  c. b. Sądu krajowego karnego. 

15 lutego 1897.

Mai C- k {-1 2 3 3  1 “ 3)
i"ya attxia " ■ powiatowy w Jaworznie za-

8i» 1t Wiadom^ z miejsca pobytu Ma-
,ek’ że przeciw niej wniósł Scbaja

0 zaDr?arg? de Pr»8fl 12 lutego 1897 1.tUih 0 zató ae PraeB 1
11 * ,  30 ct., na którą ter- 

j  eJ r °zprawy według postępowania 
\  -° Rod,:<C Ia5Cg°wyoh na dzień 30 marca

iv   ' '

1?)h- ^0ZW
i:

lift '\UJ «-l r i - VY

Za Wi]tanoffioi>0 c. 
u-z;-v Jaworznie

o J Jiid’1 Uli
rano wyznacz -no i kuratorem 
mai,„ a k aotaryuiza Kazi-

^iej

* z- ^ a s5«. aby kuratorowi lub 
4rodfeaie mai%cem’i zostępoy u- 

>uia sńlv obrony. inaczej skutki za 
J aw JPbifc przypisze.

k Ro 1 ,C° ’ 12  lu te g o  1 8 9 7 .

V k.
^iew

(1279 1 - 8 )  
powiatowy w Kozowie zawia- 

momego z miejsca pobytu Maje-

L. 18702 (1385 1 — 3) -
Obwieszczenie. j

W myśl rozporządzenia c. k. Minister- j 
siwa handlu z dnia 21 stycznia 1897 1. 507 j 
mogą nsdawcy poleconych posyłek za po- i 
wziątkiem w wewnętrznym obrocie jakoteż 
w obronę z Węgrami i krajami okupowa-j 
nyrei, tudzież w obrocie z c. k. urzędami | 
poczto a ymi w Turcy i, do których dopuszczał- j 
ne są przesyłki listowe za powziąikiem po- | .
cząwszy od 1 marca 1897 na stronie adreso-1 Staoyi 
wej tyehźe posyłek wyrazić żądanie, ażeby | 
ściągnięta kwot‘a przekazana została do p o -: nie 
cztowej kasy oszczędności (we Wiedniu lub Bu- 
dapesz_ćię) albo do jakiego publicznego zakła­
du kr. dylowego.

W rasie przekazania kwoty do poczto­
wej kasy oszczędności mugi wzmiankowane 
żądanie, prócz imienia nadawcy (posiadacza 
konta czekowego) i oznaczenia pocztowej ka­
sy oszczędności, zawhrać także numer tego 
konta czekowego, na które kwota powzi^tko- 
wa ma być zapisaną.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
We Lwowie, dnia 13 lutego 1897.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcja kolei państwowej w Stanisławowie.

'.£02 B.

Rozpisanie ofert.
1278

L. 1261 (1138 3 - 3 )
.■'Q; k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Bernarda Menkesa, że Abraham Hersch 
Kaufman dnia 9 lutego 1897 do 1. 1261 wy­
toczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
kwoty 100 zł. z pn. i że na tę skargę wy­
znaczonym został termin do sumarycznej roz­
prawy na dzień 17 marca 1897 goiz. 10 
przed południem w sali rozpraw tutójszego 
sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutej­
szym Sądzie lub ustanowić pełnomocnika 
względnie też ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Mojżeszowi Zieglerowi w Cieszano­
wie dać potrzebne do obrony wskazówki,

W drodze konkursu jest do oddania wykonanie następujących robót na 
kotek państwowej w Stanisławowie

1. Rozszerzenie obustronne dobudowy dla biur przy istniejącym magazy- 
towarowym.
2. Przedłużenie magazynu.
3. Przedłużenie ładowni dla. towarów.
4. Urządzenie nowej ładowni dla zwierząt.
Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wyliczonych robót wynosi w przy­

bliżeniu 25.000 m, a- w., bliższo warunki codo wnoszenia ofert, wykaz robót, 
odnośne plany jak również i opis projektowanej budowy są do przejrzenia 
w biurze technicznem c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie (bu­
dynek administracyjny, drugie piętro) w gadzinach urzędowych, gdzie na żą­
dani* odpowiednio wyjaśnienia udzielone i formularze ofert wydane będą.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego wady u ni w kwocie 1250 i i  a. w. opatrzone napisem „Oferta na 
rozszerzenie magazynu towarowego na stacyi w Stanisławowie14 wniesione być 
mają najdalej do 2 marca b. r. 1 1 godzina przed południem (czas miejscowy) 
do protokołu podawozego e k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 3 po południu w biu­
rze c Dyrekcyi kolei państwowej.

Zwraca się uwagę, że tylko tacy oferenci na przychylne załatwienie re­
flektować mogą, którzy tak ćo do stosunków finansowy h, jakoteż technicznego 
uzdolnienia, wszelką dadzą rękojmię, że przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią

Oferty niezaopatrzonc w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
odpowiedniego wadyum, wreszcie nieodpowiadające zasadniczym wymogom, 
nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w lutym 1897.
C. k. D yrek cya  k e le i państw ow ej.



Henssberga jedwab
nwdziwy tylko, gdy z mc jej fabryki 

wprost sprowadzane.

jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 85 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnycb barw i doseni itd.) czarne, białe i kolorowe od et. 45 do zł. 1165). -g 

Jedwabne dainasty ou zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny . od zł. — .81 do 7- ^
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ —.80 » «'gg
Jedwabne fularj . „ — .60 „ 3.35 Jedwabne Faillo franęaise „ 1.45 „ S-gg
Jedwabny atłas dla masek „ — .35 „ 1.90 Jedwabna Surab . . „ — 8C »
Jedwabne Meryeilleux . „ —.45 „ 5.85 Jedwabny fular japoński „ —80 „
jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Ohine „ 1.35 „ b'

za meter. *
Jedwab Armures, M erreilleuz, Duebesse, Cristfllique, Moire antiąue, Moseoyito, Mareellines, 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — W olne od porta i cła  do domu. Wzory odwrco.e.

L isty do Szwajearyi kosztują 10 et,, karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu GHenneberaa w Zurychu, c. k. dostawca nadworny-

SFprsejm ie proszę źądaż tylko prawdziwego kuracyjnego Cngaacu 
Couriere & Comp. założonej w r. 1850, s p a d k o b i e r c a  © . M o ia d rs to w A fe z  w  C e g n a e fc ,

fra, c-uskisgo pod marką ochronną „ A m a z o n k a  n a  I to n iu *

na Wystawie lwowskiej ws własnym pawilonie „BUTELKA" i odznaczona m edal cm  z ło ty m ,
Jedyna polska firma we Francyi, repreeentow  ̂

poleca wielkie zapasy kuracyjnych p r a w d
frą ju te ia isk ie la  C o g u a c ó w ,  a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej d o b r y  C ognacu m in is te ry a ln e g o , który nabywać fflO ^  

Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkish renomowanych handlach, cukierniach i - aptekach na prowincji. — Z poważaniem A uł?
C l i a m w s M ,  jen. za*t ze stałą siedzibą w Krakowie, ul. Basztowa 1. 27.

w e

J A M  HOFFA P R E P A E A T A  S Ł O D O f

w sklepach pp. kupców. Bałłabana, Soleckiego i ważnego, oraz wprost, n j a n a  i to n a  e. i  Jk. n ad w o rn eg o  ao s iaw cy  w W iedn iu  1, w rab en , l tra u n e rs tra s s e  5.

*rwspskty z cennikam i darmo i opłacone. "̂ 86g> v •«r>- . *3* r ..

%

T e a t r  S v .  S k s r h k a .
We piątek dnia 19 lutego 1897.

ŁOTRZYCA mm FIOŁKOWA jjtuwa z twarzy pryszcze,

eamtassrm&tB.. j m j h d  -KaBS8w6csssaNS a* u ssessesm

liszaje, trądziki, 
pierzchnlęnje i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybje.la i wydelikaca. C ena 1 z ł .

J .  I  W JT A T  O W  I  C Z . gt
Lwów,  sklepy własna : ul. Kopernika 1. 3,
licka 1. 11 — Kr a k ó w Sukiennice 1. 20.— U  o0 r

BSej

u,
p.

m y ś l  ul. Praneisjkańska 1. 24 
Btom 1. 2.

— Czerni

komody

O r o b n e  o g łc ssa te is ia MASA WOSKOWA
U T o t a r y s i n z  w M ie lh ey  postukuje dla spraw 

tabulaitabularnyob kaneaiistę ruotaryalnege, posiada­
jącego ładre pismo. 247

1 F I T n r u t y d b f  notaiyainy. egzaminowany, poszu- 
J * * -  knie nosad7. B liłsza  wiadomość w biurso L.

«

Pii h na we Lwowm.rLv

pozostają L icho«>.*, waowa po
zerze z trojgiem drobnych d iieoi, Eftroizrsiy- 

nów 331 i Parżyk, szewc za sparaliżowaną ręką.

f f i l G m o - B P M f J J **Wglówiz. apt. Skład t<ł wPary;zu, /̂ O ul.S'--L.p> i--

do zapuszczenia
z fa b ry k i i p

FfrYDERYKA SCHUBUfHA
I uznaną zout^ła jako najtrwalsza i naj- 

do nabyci.^ prawie w  każdvm 
handlu kcrzinnyx£iA 

Główny skład we Iwowie Rynek 45.
ilófc z a ło ż e n ia  1789.

Mula pieców ty M i i innycli laiartiw
na StiMferowce w e L w o w ie

Trawa Miodowa
(H oleus lan a tu e )

własnego zbioru z elszaru dworskiego BorówKi — 
nasien « świeże i pewn« na grunta suche lu j  mo­
kre, zupełnie liebe , ca  pastwiska wyberna roślina, 
raz zasiana trwa kilka lat J e J e n  3 ł o . -ffie»i wraz 
z work.em kosjlnje 4  z l .  w a., przy zakupnie a- 
raz 10 torey dodaje się kor.ee bezpłatnie; na waeą

uiUMMMSsirf.)

Bia oliywateii zleisM !
Kea.nośó we Lwowie

poleca w najprzedniejszym gatunku ogniotrwałe piece, kuchnie i ko3*JI  ̂
kaflowe w kolorze białym, brunatnym, zielonym, chamois i wielu inny6, 
po cenie bardzo umiarkówanoi. —  Ustawianie nieców wedłuc nsinoWS^ i
ki

cenie bardzo umiarkowanej. —  Ustawianie pieców według najad* 
lonstrukcyi porucza się tylko zupełnie fachowo uzdolnionym i wyp1’0*3 

vJariym monterom. — Uskutecznia się także wszelkie naprawy. a 
Adr-s : Feliks Z?.ndler, Lwów.

M
H

®r,

Pi

k

■ w prześiicznem pułoż^oin, wolna od poddtkn 
, lat 12, przynosząca 5 650 zł. a. w. rocznego 
l dochodu, składająr-a sie z dwupiątrdwjBj ka- 
j mienimy (30 ubikaeyU — i wiłli wy­

budowanej z najmiększym komfortem (U  po-

Najkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy
4 8  G O n z i N

najuporczy wsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w s z y s tk i c h  a p te k a c h .

%

■i ;ii.
Ebrbara, B.uckera

. _ cną
Wt-wińrsEiego, BaIscm, KrzTŻauowsfciegOi ^  liu 
i Sk.b;;JńKkisgo. \

100  k i lo  3 0  z ł .  — Zamówifnia uskutsesuia-1 Jj0i mieszkalnych, 9 gospodarskichf Wodociągi, 
J .  B u ls ie w ie z  w B o c h n i  266 j jaj ;6I)ka, sutereny, ogród ze staremi drze

wami etc.) 
z a m i a n y  a aF^ryŁa świniła źarowep.

Z powodu rozwiązania są zapasy jak i prze­
pis recepty wraz z nauką bardzo tanio do 
sprzedania. Dziesięć siatek wzorowych 8 m*rki. 
Łaskawe, oferty pod „ J .  fju. 5682‘4 dc- Ku- 

d o lfa  ilossego . B e r l in  S.

do
153

D % ;rlełx^n 84‘j

z ie m sk ie . I
Uwzidęduione będą tylko oferty dóbr z dobrą | 
glebą, las> m i budynkami w dobrym stanie, j 
Dwór porządny wymagany. Większe obszary, ! 
obciązope zjm eżni^zą pożyczką To w. kr, d. | 

' ziemsk. m eg^rów hiei..vbyó przyjęte. Bliższa 
wiadomość tylEf dla reflekiantów w kancela- 
ryj adwmkata B r .  Z y g m u n ta  M aryn o w- 1 
sk iego , we Lwowie, u l .  J a g ie llo ń sk a  13. I

W ie lk a  iaspru eka  loterya H i  tyóael
C S - ł ó ^ m a  w y g r a n a

T . S j a O O O  k o r o n y  g o t ó w k ą  2 0  p r e .  p o t r .
Losy po 50 et jpyfleoają: M. Jonasz, Kitz i Sśoff, M. Klarfeld.
i Ł&ndau, Kormann i Btełgenbawn, Gustaw M ai Schellenberg i Kr0?'

A. Scbellai! Sokal i Lilien. 8*

H ^ l o g z e n i e .

von 500 fl. ahfwUrts bis zu«a hjpłi- 
stea Fel rago ais Ferafebalelptiit 
eou].ant und discret besorgt Agen­

tur Buda|#est, Postfaeli 105.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e r . g l
L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a i i a  8 ,

  -A .

M AŚĆ mmMm
Zgs&mm&b w  PA-MaU ta

i i nego
BABłlfr;. j

 ................... »  leczy wrz«4hsitU2fci, p r y -  i
Wź&WmWi 8Żft«e„ ezerwone«ei, fcrośty, węg-rj, i 

wysypkę, liszaje, łieaisroidy, swe- j 
K ** ‘ ' '  dzeufe ehroaiezne, łupież i 'irjna-

ty u* r^M-cis,oh paiaeh po rosły sk | 
włosami i wKSSSŁft SłaboM ńaakórae; j

f P  fiĄ, w s trz y rn ip  irs ityc lisu lK st w ypadau iio  \ 
włosów na brwiaehti słowie i «ku- '

$ 5 ^ S U S S P p  tocznie działa na porost włosów. i 
v..,*-rr mwso Słoik Jj*;, fiaukńw we Fraaeyi w 

Peryaji jŁ»SI|pe p. MOUMH SO.ruo 7joul»-d«-(fra«d 
w s Lwowie w apteoo pp. Mikolaseha, Wswiór ! 

skiego, Ruekera i Li.caowi.szs. — W Krakowie w( apts- j 
kaeh pp. Tranezyńskiego. Hodyka, Wisr.nijwskie.o ! 
i Fffefiora 61

Walne Zgromadssenie
Członków kk% zaliczkowej „Nadzieja" w Haliczu, Towarzystwa zar- 

z nieograniczcmą poręką, odbędzie się dnia, Ś8 lutego 1897 0 o 
6 wieczorem, w lokalu tut. kasy.

Na porządku dziennym: .
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1890-
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej,
3. Udzieienie absolutoryum dla Dyrekcyi, tudzież rozdz:ał zysków
4. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i dwóch zastępców.

Wybór komisyi rewizyjnej.
Wnioski członków.

Halicz, w lutym 1897. D y rek £ ^

Ki
K

m

6 .

T H E 8 B E S E A M
Tow arzystw o Bberrpi eczea. ma życie  w  LomiEymie.

F il ia  Dla A u s try i F D ia  d  a W ęgier
Wiedeń I, ODelastrasse' Ni’. 1, Budaceszt. Fiśinz Jcsć^spJate 5,

w domu towarzystwa. we wła£^^<rt domu Towarzystwa.
Aktowa Towarzystwa 31 grudnia 1894 wynosiły:

9 T  k o t - o i ,  l S 8 . 4 1 « . 4 ^ i S
Dla specjalnego zabezpieczenia zawartych w Austryi ubezpieczeń złożono pełną rezerwę I

premiową w kwocie
± 3  r t G l l f . o n ó - w  ^ o r o n

w c. .r. urzędzie • p ła tn ic z y m  Ministerstwa w Wiedniu.
Dogodne warunki. N isk ie premie, P olice nie przepadają i nie są do obalenia nawet w wypadku 

samebójstwa i pojedynku.
Prospektami., taryfami i wyjaśnieni.- mi służy jeneralna ajeneya dla Galioyiwsehodniej i Bukowiny 

vre L w ' 1 w ie , u*. B r a j e r o n s k u  l i .
Dz,elnyeh ajentów poszukuje tak d a miast jak i dla prowineyi, na sta łą  płacę i premię. 
W ynagradza b!§ wszelkie pośrednictwa w zawarciu ubezpieczenia. * 991

X X I .  z w y G z a j D e  W a l n e  Z g r o m u d z e n i e  ^
Członków Towarzystwa kredytowego „Oózczędnośd" w Tłumaczu, 

i zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia B p
\ godzinie 2 po południu w sali Rady powiatowej tłumaekiej, ua ^
! nadzorcza Szanownych Czł.>nkó’.'7 zaprasza,
i P o r z ą d e k  d z i e n n y :

)statniego waliĄgo zgromadzenia, 
s czynności i rachunków za r. 1 - ‘ ’■

k o o 1W

Z drukarz: Wł. Łrzińskiegi' ul. Czarmeckiego i. 12 dom Wernera.

1. Odczytanie protokołu z
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czyi:
3. Przedłożenie rachuaków i bilansu za rok 1896 przez 

; zyjną z wnioskiem o absolutoryum dla Dyrekcyi,
4. Podział czystego zysku,
5. Uzupełniający wyfcór dwóch członków rady nadzorczej,
6. Zmiana statutu.
7. Wnioski Członków.

Rada nadzorcza 
A. Eadajski K. J u r c z a ^ ^

x o * ^ '
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(Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fija


